Sobota, 29 Czerwca 1912. 


Rok 102. 


Wychodzi codziannie o godzinie 5 po południm 

wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu iti hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sskołowskiego, Pasaż Haws- 
wasna |. 8, — Listy należy frankować. 


Rsklamacye otwarte wolna od oplaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


EMLIKIEC EZICIEŻ 


zemiejscowa: 
rucznie . 


półrsoznie . . 16 K, | mlóslęozsie 


„Przewednik nankowy | llieraski*, dodatek 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 Hi do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | X R9 h, drudzy 8Ẹ h. 


„Przewedelk* prenuaerowany osobno kosztuje 8 E. 


I 
. . 32 K, | świerórecznie 8 K — h, i FaSZniS . 
2K 78h, || późroczałe . . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich jnnych państwach 3 K 89 h miasięcznia. 


imiejscow2A: 
. 24 K, | ówigrórecznia . 
12 K, | młeslgoze!s . . . 


S K 
2K. 


miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 


enay ogioszsů: Wiercw patitowy iw? 
misigce 29 hai. 

Tabelaryczna i liczbowe po 3% hal, nade- 
ałane po 8U iaj. sa wiaraz lub jego miejsca miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób : zakładów prywatnych przyj- 
snuje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołewskista 
we Lwowis Pasaż Hauaimanue |. $. W Paryżu #7- 
łącznie Agawcya: O. Adam TY. de Raczkowski) 38 
Rus de Vzrawre 


j6g% 


LAPROSZENA DO PRZEDPŁATY. 


marn A 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi: 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 
grudnia) - ARR ox. 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
20 września. . 2 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 
Zamiejscowa; 
półrocznie 


ćwierćrocznie 
miesięcznie . 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ćwierćroczni . 1K50 2 
miesięczni .— K60Ł 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje : 


rocznie 

półrocznie 

ćwierćrocznie 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


8K 
4 K 
2K 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie urzędników zarządu salin w Galicyi i 
na Bukowinie, komisarza górniczego, Zy- 
gmunta Wolskiego, starszym komisarzem 
górniczym, 


Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano- 
wał praktykantów sądowych: Modesta Eich- 
la i Tadeusza Wilezka, auskultantami. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 28 czerwca. 


Rada państwa. 


Z Izby panów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby pa- 
nów, które rozpoczęło się o godzinie min. 30 
po południu, nowy jej członek dr. Dy dyń- 
ski złożył ślubowanie. 

Następnie na wniosek dr. Baernrei- 
thera uchwalono traktować w drodze na- 
glącej uchwaloną przez Izbę posłów ustawę 
o permanencyi komisyi ubezpieczenia społe- 
cznego, a na wniosek czł. Izby ks. Schön- 
burga ustawy wojskowe. 

W ciągu dyskusyi nad drugiem czyta- 
niem w sprawie udogodnień podatkowych i 
należytościowych dła Stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych, sprawozdawca czł. Izby 
Niebauer wniósł, aby ze względu na sze- 
reg petycyj, które w tej sprawie nadesłano, 
zwrócono sprawę całą do komisyi i poleco- 
no jej przedłożyć nowe sprawozdanie. 

P, Minister skarbu Zaleski przema- 


wiał przeciwko wnioskowi większości, że o- 
późnienie załatwienia tej sprawy dotknie 
bardzo ciężko koła interesowane. Następnie 
mowca poruszył sprawę położenia finanso- 
wego i wyraził ubolewanie z powodu, że w 
Izbie posłów nie załatwiono dotąd planu fi- 
nansowego. Sytuacya finansowa jest tego ro- 
dzaju, że na pokrycie wydatków normalnych 
wystarczy rozwój równomierny dochodów; 
brak jednak pokrycia na rozmaite akcye i 
propozycye znajdujące się na porządku dzien- 
nym, których spełnienia żąda się tak usilnie. 
Należałoby wyrazić życzenie, aby z równą 
energią załatwiono kwestyę pokrycia. 

Wniosek sprawozdawcy przyjęto. 

Bez dyskusyi uchwalono ustawę o per- 
manencyi komisyi ubezpieczenia społecznego. 

Z kolei sprawozdawca czł, Izby W al- 
terskirchen rozpoczął dyskasyę nad u- 
stawami wojskowemi. 

Przemawiali po nim czł. Izby ks. Fiir- 
stenberg, ks. Schwarzenberg, ks. 
Sehónburg, br. Beck i P. Minister obr, 
kraj. gen. Georgi. 

Na pytanie ks, Schónburga, czy 
Rząd gotów jest przy załatwianiu spraw od- 
noszących się do kwestyj wspólnych, przed- 
kładać obu Izbom tłumaczenie autentyczne 
tekstu węgierskiego, P. Minister gen. Geor- 
gi oświadczył, że o ile ma być jego dział 
brany w rachubę, chętnia to uczyni, spodzie- 
wa się zaś także, iż inni jego koledzy ró- 
wnież to uczynią. 

Następnie przyjęto ustawy wojskowe 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez zmiany. 

P. Ministrowi Georgiemu składano gra- 
tulacye, 


Z Izby posłów. 


Dziś zbierze się Izba panów o godzinie 
11 przed południem na dalsze obrady. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów w dalszym ciągu rozpraw nad prowizo- 
ryum budżetowem wywodził p. Romańczuk, 
że niebezpieczeństwo nastania stanu ex lez, 
jest zawstydzające dla Izby ludowej. Stron- 


nictwa wielkie nie mogą zrzucać tu winy na 
Rząd. Rusini pragną, by po ukończeniu dzieła 
ugody niemiecko - czeskiej, pomyślano o in- 
nych krajach i narodach i aby tak w Gali- 
cyi, jak i w południowo-zachodnich krajach 
Monarchii zapanowały stosunki znośne, Obec- 
nie jeszcze w Galicyi zamiast ustaw, panuje 
samowola, zamiast równoucrawnienia, hege- 
monia. Rusini w ostatnich dniach otrzymali 
pocieszającą zapowiedź ze strony miarodajnej 
i oczekują, że przyjdzie do zmiany. Póki to 
wszakże nie nastąpi, Rusini pozostaną w o- 


kwestye czysto polskie, w kwestye zaś czy- 
sto ruskie nie mogą mieszać się Polacy; ns- 
koniec w sprawach wspólnych, które nie mo- 
gą być sztucznie przemieniane, konieczne jest 
porozumienie między obu narodami, Jeśli Pań- 
stwo spełni swój obowiązek wobec Rusinów, 
to Rusini spełnią swój obowiązek wobec 
Państwa. 

Mowca oświadczył, że Rusini głosować 
będą przeciw prowizoryum budżetowemu. 

P. Ławruk przemawiając po rusku, 
żalił się na stosunki w Galicyi, wytoczył sze- 
reg zażaleń co do sposobu ściągania podi- 
tków i co do nękania — jak się wyraził — 
włościan. Zdaniem mowcy, utworzenia Uni- 
wersytetu ruskiego i to z siedzibą we Liwo- 
wie, domaga się nie wyłącznie inteligencya 
ruska, lecz cały naród ruski. Wobec panują- 
cych w Galicyi stosunków, Rusini będą gło- 
sowali przeciw prowizoryum budżetawemu, 
oraz przeciw noweli o drogach wodnych. 

Po dalszej dyskusyi, w której zabierało 
głos kilku mowców, dyskusyę generalną za- 
mknięto, a po przemówieniach mowców ge- 
neralnych pp. Proszka i Frankenber- 
ga, uchwalono przejść do dyskusyi szczegó- 
łowej. 

Na tem o godz. 10 m. 80 w nocy po- 
siedzenie zamknięto. 

Następne rozpocznie się w poniedziałek 


pozycyi. 
Co do załatwiania polityczno-narodowych 
o godz. 8 po południu. 


4) 
MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


GWÓŻDŹ. 


II. 
(Dokończenie). 


Spokój marmurowy wstąpił w Jana. 
Wszystkie moce jego zestrzeliły się w jeden 
spazm energii, w jedną iskrę zapalną, woła- 
jącą do czynu. 

W mgnieniu oka zeskoczył z posłania 
i wrzucił na siebie wierzchnie odzienie. Zdarł 
prześcieradło, przywiązał je jak najsilniej do 
żelaznej nogi łóżka, węzełek z gwoździami 
trzymając w zębach. Wsunął pod koszulę swój 
gwóżdź zbawczy, przeznaczony do obrony i 
na „wszelki wypadek“, potem wyjął deskę z 
podłogi, zarył się głową w otwór wygrzeba- 
ny i z wściekłym pospiechem począł walić 
pękiem ostrzy w mur parterowego pułapu. 

— Raz, dwa, trzy... cztery — jęczał 
zegar przeciągle. 

Szeleściał tynk opadający, sypały się 
szezątki cegieł, aż nagle... 

Huk zagrzmiał, zadudnił, rozleciał się ba- 
sowym, złowrogim tonem po całym gmachu 
więziennym. Jakby kto cisnął ogromną balę 
bawełny. 

Co? Gdzie?... 

Alarm, przestrach, oszołomienie, 

Stary dozorea stanął, jakby wryty i bły- 
skawicą oślepiony. Zerwał się do biegu, go- 
niąc... 

— Gdzie? Gdzie?! — wrzeszczał w du- 
szy bezradnie, nie mogąc odgadnąć, zkąd roz- 
legł się huk, Był wszędzie i nigdzie, 

Jakby w obłędzie, przebiegł kurytarz i 


skoczył na dół, po kamiennych schodach, ło- 
potaniem butów przygłuszająe brzęk szyb, lecz 
w krużganku zastał pustkę i ciszę. Stanął w 
nim ogłupiały i.. znów pobiegł na piętro... 

A tymczasem Jan wdrapał się już, jak 
kot, na okno dolnej celi 1 przysiadł na gru- 
bej, blaszanej ramie roztrzaskanej górnej szy- 
by, otwierającej się na wewnątrz, niby klapa. 
Przysiadł, wtłoczył się między okno a kraty, 
nie bacząc na krew, sączącą się obficie z 
czoła i ściekającą wzdłuż twarzy rozognionej, 
strasznej. 

Wyrwał z ust zadyszanych węzełek i 
złączonemi ostrzami gwoździ począł z naze- 
wnątrz rąbać cegłę tam, gdzie osadzona była 
poprzeczna sztaba. Walił w mur z dzikim po- 
spiechem, z furyą szatanów, zapamiętywał 
się. Nie wydrze krat, nie wypróje z głębi 
muru, lecz obluzuje tak, iż dadzą się ode- 
przeć i otworzy się przestrzeń, przez którą 
prześlizgnie się, jak wąż. Musi, musi... 

rozwydrzonem zniecierpliwieniu po- 
chwycił sztabę w dłonie i, nogą zapierająe 
się o drugi jej koniec, zatrząsł nią, zaszamotał 
z zenitowym wysiłkiem wszystkich mięśni. 
Ból rąk przemieniał się w piekielną jakąś 
podnietę; doznawał w nim coś z rozkoszy bu- 
rzycielskiej, jaką poznał wówczas tam, w tę 
noc jesienną,,, 

Pot lał się z pod czupryny, mieszając 
się z krwią. W szalonym wysiłku lodowaciał 
cały i znowu przeobrażał się w ogień, w stal 
nieubłaganą. I tak potężny, jak tytan, moco- 
wał się z żelazem, z przemocą, ze śmiercią. 

w Piekło | Czyżby nikczemny kruszec sil- 
niejszy miał być od jego woli? 

Raz jeszcze oszalały furyat zwalił się 
naporem żywiołu na zimną sztabę żelaza, 
wyzywając w niej do walki świat, co fero- 
wał mordercze wyroki — do walki na śmierć 
i życie. 

Zacharczało mu coś w piersiach, jęk ni- 
by przedzgonny wydobył się znich żałośnie, 
lecz bryłki rozłupanej cegły poczęły spadać 
po murze z szelestem... 


Zadrgało mu w dłoniach rusztowanie 
krat. 

Zwycięstwo ! 

Spadł na dziedziniec. Pod bosemi, zbo- 
lałemi stopami miał miły chłód brukowych 
kamieni. 

Sekunda, Odetchnął raz pełną pier- 
sią i nowy prąd mocy rozpromienił jego 
członki. 

Zgubił gdzieś pęk gwoździ! Mniejsza! 
Zrobiły swoje. A na piersiach, powyżej pa- 
ska od spodni czuł „swój* gwóżdź, swój 
amulet. 

Kilka kroków dzieliło go od potężnego 
muru, tłuczonem szkłem pokrytego, do któ- 
rego przytulała się lilipucia, solidna budka 
odźwiernego, stróżująca u ogromnej bramy. 

Bez namysłu, wszystko stokrotnie upla- 
nowawszy, rzucił się, jak chart, do tego dom- 
ku. Podskoczywszy, uchwycił się gzymsu da- 
chówek i wdrapał na wierzch. 

W około lewej łopatki palił go jakiś 
ognisty. szczyp'ący plaster. Krew! Snadź starł 
sobie skórę, przeciskając się pod sztabą, Ba- 
gatela ! 

Lazł pod górę na czworakach, przypeł- 
zał do czuba kopuły, pełen radości wzrasta- 
jącej wyżej i wyżej, uderzającej jak wódka 
do głowy zbójeckiej, 

Wtem zaskrzypiały podwoje więzienne i 
rozległy się szmery głosów. Dwa światełka 
strzeliły na martwy dziedziniec, 

Zbieg zsunął się szybko plackiem pod 
szczytową część muru i, przysłonięty wypu- 
kłością prz-bytego dachu, leżał niewidzialny 
dla oczu dozoreów, niby porzucona płachta. 

Podniosła się w nim czujność. Nie 
strach, Szczyt muru, dzielącego go od wol- 
ności, miał przecież tuż przed sobą. Sterezał 
na wysokości metra, dziecinnie łatwy, śmie- 
szny. Jeden żabi skok a zawiśnie brzuchem 
na jego brzegu i potem... 

Wtopił się słuchem w przestrzeń po- 
dwórzową. 


Noc leżała na otoczeniu tak wielka, 
jakiej nie było od początku świata — uoc her- 
kulesowych zapasów jednostki z okutym w 
żelazo porządkiem gromady ludzkiej. 

Dozorcy poszeptali między sobą, popa- 
trzyli na bramę i rozdzielili się; jeden ruszył 
w prawo, drugi w lewo. Obaj szli wzdłuż mu- 
rów więziennych, oświetlając latarkami okna 
cel parterowych. 

Gdyby Jan zdradził zaraz swą kryjów- 
kę, wypadliby za nim na ulicę i strzelili. 
Więc cichuteńko oderwał tors od dachu. 
uniósł głowę, obliczając skok. 

Smiech Twardowskiego wrzał w jego 
piersi, świadomość wygranej grzmiała py- 
sznym wiwatem na cześć wolności. 

Światło latarni ulicznej błysło mu w 
źrenice i zawtórzyło okrzykiem niebotycznym: 
Wolność ! Wolność! Wolność! 

Tryumf woli! Tryumf mocy! 

„ Skulił się w kuczki, rozciągnął, niby 
palac na gumie, rzucił na mur I — zawisł... 

Zawisł, przewieszony przez ostatnią, 
śmieszną zaporę — nie na skorupach, lecz 
na gwożdziu — swym własnym, który, Za- 
tańczywszy w skoku pod całkiem luźną ko- 
szulą, zwrócił się ostrzem do ciała i przybity 
wwiercił się cały w wnętrzności.... 

Jak tonący, Jan chwycił rękoma o 
szkło, rozdarł dłonie, rozkrwawił, Jeszcze 
próbował drapać się na szczyt, uciekać, lecz 
gwóżdź przeciął strunę woli, zadał cios 
śmiertelny chceniu. 

Jęk tragiczny spłynął z wargi, ból 
chwycił go w wściekłe szpony, dreszcz prze- 
leciał po grzbiecie. Koniec ... 

Nim dusza powlokła się kirem, nim 
spadł z szczytu nadziei trupem, łysnę- 
ła przed jego oczyma larwa tryumfującego 
przeznaczenia, bryzgającego pianą szatańskiej 
ironii... 

Ironii losu, której było na imię gwóżdż ... 

Gwóżdź Przeznaczenia..., 


kwestyj, to Rusini nie będą się mieszali w 


Z komisyt wodnej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wodnej złożył P. Minister hanilu Ras- 
sler oświadczenie w sprawie propozycyi, 
aby drogą prywatnego kapitału przeprowa- 
dzić budowę kanału Dunaj -Odra wraz z od- 
nogą do Berna, objętych programem budowy 
na lata 1918—1922, a więc nie uwzęględnio- 
nych w najnowszej ustawie. 

P. Minister oświadczył, że Rząd zasa- 
dniczo gotów jest zająć się sprawą tą możli- 
wie szybko i w danym wypadku rozpatrzyć 
konkretne propozycye, Stosownie do wyniku 
badania wniosków pod względem techni- 
cznym, ekonomicznym i finansowym, nie omie- 
szka Rząd następnie z całą życzliwością spra- 
wę tę rozstrzygnąć. 

Nie byłoby więc wykluczone i ze swego 
stanowiska P. Minister handlu z pewnością 
powitałby to z zadowoleniem, gdyby *wymie- 
niona powyżej propozycya przybrała kształt 
uchwytny. 

P. Minister robót publicznych Trnka 
prosił o przejście do dyskusyi szczegółowej 
nad nowelą kanałową, wskazując na ważność 
regulacyi rzek, co nie przynosi wprawdzie 
zysku w zwykłej formie, lecz zapobiegając 
katastrofom, przyczynia się do rozwoju rol- 
nietwa i przemysłu. 

P. Minister omawiał następnie obszer- 
nie życzenia krajów alpejskich i posłów nie- 
mieckich z Czech, przyrzeksjąc o ile możno- 
ści życzenia te uwzględnić, 

W końcu oznajmił P, Minister, że wa- 
źność starej ustawy kanałowej z końcem bież. 
roku ustaje, a więc przedłożenie niniejsze, 
które jest tylko dalszym ciągiem dotychczaso- 
wej akcyi, ma charakter nagły. P. Minister 
wskazuje przytem na rozpoczęte już roboty 
regulacyjne i kanalizacyjne, których nie mo- 
żna przerywać. 

Wkońcu na życzenie P. Ministra skar- 
bu wyraźnie zaznaczył, źe realizacya całej 
akcyi zawisła od uchwalenia reformy po- 
datków. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Wiedeń. Niemiecki Związek narodo- 
wy postanowił głosować za prowizoryum 
budżetoweom. Związek nie widzi w tem wotum 
ufności dla Rządu, raczej wyraża mu sta- 
nowczo swe niezadowolenie z powodu udziału 
P. Ministra oświaty Hussarka w uroczysto- 
ściach sokolich w Pradze. Klub niemiecko- 
radykalny postanowił wystąpić w tej sprawie 
samodzielnie. 


Sprawy krajowe. 


NR 


(Projekt ustawy 0 uwolnieniu od podatków 
4 dodatków niektóryeh domów w Podgórzu). 

C] W mieście Podgórzu istnieje znacz- 
na liczba domów, których stan w wysokim 


stopniu urąga przepisem sanitarnym. Są to 
przeważnie domy zbudowane przed kilkudzie- 
sięciu latami, wilgotne, o ciemnych izbach i 
nieposiadające wcale piwnie. Usunięcie tych 
domów ze względów na dobro publiczne jest 
niezbędnem, gdyż skutkiem ich szkodliwych 
dla zdrowia urządzeń, stają się siedliskiem 
chorób zakaźnych. Zburzenie tych domów i 
odbudowanie na nowo, wskazanem jest także 
ze względów komunikacyjnych, znaczna bo- 
wiem ilość domów dawniej zbudowanych, nie 
stoi w linii regulacyjnej, uniemożliwiając roz- 
szerzenie i uregulowanie ulic. 

Aby zachęcić właścicieli tych domów 
do ich zburzenia i wystawienia w ich miej- 
sce nowych, odpowiadających warunkom hy- 
gienicznym, trzeba zapewnić im pewne ko- 
rzyści materyalne, W tym celu Rada miasta 
Podgórza udała się do Rządu o przyznanie 
w drodze ustawy państwowej uwolnienia od 
podatku domowo-czynszowego na lat 20 dla 

|tych domów, które w miejsce zburzonych ze 
i względów asanacyjnych i komunikacyjnych 
na nowo zostaną zbudowane. Równocześnie 
uchwaliła Rada gminna Podgórza uwolnić te 
budynki na lat 20 od dodatków gminnych 
do podatku domowo-czynszowego, odnosząc 
się do Wydziału krajowego z prośbą o prze- 
prowadzenie tego uwolnienia w drodze usta- 
wodawstwa krajowego, przy równoczesnem 
uwolnieniu tych domów od dodatku krajo- 
wego. 

Nie ulega wątpliwości, że Rząd — po- 
dobnie jak to uczynił już w innych mia- 
stach — przyzna i dlu Podgórza ulgi po- 
datkowe, uczyni to jednak zależnem od przy- 
znania w drodze ustawy krajowej uwolnie- 
nia od dodatków krajowych i gminnych do 
podatku domowo-czynszowego. 

Magistrat miasta Podgórza przedstawił, 
iż domów kwalifikujących się do zburzenia 
ze względów sanitarnych jest 204, Cyfra to 
ustalona zostanie później, gdyż Rząd przed 
wniesieniem projektu przeprowadza zazwy- 
czaj dochodzenia na miejscu, dla stwierdze- 
nia potrzeby przebudowania wykazanych do- 
mów ze względów publicznych. 

Wydział krajowy uznając konieczność 
przyjścia z pomocą „gminie Podgórza w tej 
sprawie, poparł w Namiestnietwie prośbę 
miasta Podgórza o wyjednanie uwolnienia 
odbudowanych domów od państwowego po- 
datku domowo-czynszowego, oraz postanowił 
wnieść do Sejmu projekt ustawy o uwolnie- 
nie tych domów od dodatków krajowych i 
gminnych. 

Według projektu ustawy, budowle. któ- 
re w celu poprawy stosunków zdrowotnych 
będą zbudowane w miejsce 204 domów prze- 
znaczonych na zburzenie, wolne będą od kra- 
jowego dodatku do podatku domowo-czyn- 
szowego i od dodatków gminnych do tegoż 
podatku na taki przeciąg czasu, na jaki bu- 
dowle te odnośną ustawę państwową pod wa- 
runkiem zbudowania ich w terminie tą usta- 
wą oznaczonym, uwolnione będą od państwo- 
wego podatku domowo-czynszow ego. 


Przyjęcie ustawy chełmskiej 


przez rossyjską iade państwa. 


Z Petersburga donoszą: Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady państwa w dalszym ciągu 
rozprawy ogólnej nad sprawą chełmską ks. 
Oboleńskij J. (centr m) oświadczył, że 
przedłożenie chełmskie jest najzupełniej ja- 
sne i zrozumiałe, W Królestw'e Polskiem 
znajduje się obszar o ludności rossyjskiej i 
prawosławnej; zadania administracyi w Chełm- 
szczyźnie inne są niż w innych chszarach 
Królestwa, dlatego zrozumiałe jest życzenie 
rządu wyłączenia Chełmszezyzny jako oso- 
bnej jednostki administracyjnej. Jest to spra- 
wa czysto lokalna. Napróżno czynią się usi- 
łowania, by nadać jej znaczenie polityczne, 
a nawet międzynarodowe, przez powoływa- 
nie się na całość i nietykalność Królestwa 
Polskiego, co nie da się pogodzić z jednoli- 
tością państwa. 

P. Suchotin (prawica) odpowiadając 
przeciwnikom przedłożenia, którzy powołują 
się na interesy obrony kraju, zaznaczył, że 
zarząd wojenny nic obecnie nie ma przeciw 
wyłączeniu Chełmszczyzny. Należy przyjąć 
przedłożenie w brzmieniu uchwalonem przez 
Dumę. Tego wymagają interesy ludności ros- 
syjskiej znajdującej się w moralnej niewoli 
u ludności polskiej. 

Ks. Oboleńskij II. (centrum) uważa, 
że przedłożenie w zasadzie jest możliwe do 
przyjęcia, ale wymaga ulepszenia, Zdaniem 
mowcy sprawę tchełmską należy traktować 
nie w sposób pohtyczny, lecz wyłącznie admi- 
nistracyjny. 

Prof Bagolej (lewica) oświadczył, 
że ludność czysto małoruska w guberniach 
lubelskiej i siedleckiej polonizowana jest i 
nawracana na katolicyzm od XVI. stulecia. 
Aby przysposobić ludność Chełmszczyzny do 
kultury rossyjskiej, należy w szkołach w cza- 
sie przejściowym zaprowadzić język małoru- 
ski jako mowę potoczną. 

Nastąpiła przerwa, poczem przybyli na 
posiedzenia prawie wszyscy członkowie ga- 
binetu. 

Członek Izby Olizow wykazywał, że 
przedłożenie opiera się na danych niewiaro- 
godnych. Na twierdzenie o religijnym i go- 
spodarczym ucisku, pod jakim pozostawać 
ma ludność rossyjska w Chełmszczyźnie, 
nie dostarczono dowodu. Chłopi w obszarze 
chełmskim mieszkają w sposób dostatniejszy, 
niż chłopi sąsiedniej gubetzii wołyńskiej. — 
Interesy ich religijne i kulturalne są zupeł- 
nie zabezpieczone. Ludności rossyjskiej nie 
trzeba ochrony, a zresztą przedłożenie niniej- 
sze z pewnością tej ochrony jej nie da. 

Wykroczenia lwowskie, które potępiła 
csla ludność polska, nie mogą służyć za po- 
wód do przyjęcia przedłożenia, Mowca przy- 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guido). 


Część druga. 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


Pana 


— Dawniej — mówił dalej Joć — wy- 
zmaczyłem sobie dziesięć milionów, jako cel 
mojej pracy, bo to czyniłoby pięćkroć sto 
tysięcy dochodu; uzyskałem je i przynoszą 
mi nie więcej jak trzykroć dochodu. Pomno- 
żę w dziesięćkroć twoje dochody. A jeżeli 
zechcesz dalej mieszkać w Paryżu, kupię ci 
inny dom, wspanialszy, godniejszy ciebie. 
Nie! nie! — zawołała z instynkto- 
wnym ruchem przestrachu, tak, jak gdyby 
ją już rozdzielano z Rajmundem — nie! Tu- 
taj nam bardzo dobrze. A skoro musisz wy- 
jeżdżać, Preuilly są tacy uprzejmi dla mnie! 

— Ale nie Kermeric? — spytał. 

— Oni także teraz — wyznała rumie- 
niąc się nieco — to znaczy... żona... Mąż 
zawsze oziębły. 

— Och! on! Nie podoba mi się! — 
oświadczył Joë stanowczo. 

— (hodzi tylko o to, żeby był grzeczny. 

A ponieważ czuła się wzburzona tą 
prostą wzmianką o Rajmundzie, odwróciła 
TOZMOWĘ. 

— Masz wiadomości o panu Klaudyu- 
szu Champagney? 

Na Joë przyszła kolej zarumienić się i 
zmieszać, Obawiał się, żeby żona się nie do 
myśliłs, że wbrew jej woli nietylko służył 
za świadka bratu wicehrabiny de Preuilly 
przy jego ślubie, ale nawet on sam poczynił 
potrzebne kroki do zawarcia małżeństwa w 


Anglii i to był właściwy powód opóźnienia 
powrotu, 

— Pisał do mnie — bąknął — już jest 
po ślubie. 

— Chłopak stracony ! — wyrzekła po- 
gardliwie Betsy, — Czy wiesz, że o nim już 
nigdy, nigdy nie wspominają w rodzinie ?... 

— A przecież on taki miły.. — ośmie- 
lił się dorzucić Joë, który tak pragnąłby 
pogodzić żonę i przyjaciela. 

Ona mu przerwała ze sztywnością, która 
go zawsze z tropu zbijała. 

— Tak, tak, był bardzo miły i bardzo 
mi się podobał, przedtem; nie powinien był 
tak się żenić, Tem gorzej dla niego. Zresztą 
jego rodzina nie życzyła sobie mawet wie- 
dzieć, z kim się żeni; i on sam, w gruncie 
rzeczy, musiał się wstydzić swego postępo- 
wania, bo nie przysłał nikomu zawiadomie- 
nia i wystąpił ze wszystkich klubów pary- 
skich, do których należał, 

— Musiał mieć swoje powody — bąknął 
Joë — zdaje mi się, że chce zamieszkać 
w Londynie, wejść stanowczo w przedsię- 
biorstwo wełniane. 

— Mniejsza o to! niech już nie będzie 
o nim mowy, proszę ciebie! 

Wyrok na Klaudyusza był wydany; Joë 
mógł już tylko zemilczeć. Zastał zresztą swo: 
ją żonę w nadto dobrem usposobieniu, aby 
nalegeć w rzeczy, która mogła tylko skoń- 
czyć się sprzeczką. Nie było już więc mowy 
o Klaudyuszu, ani o jego niedorzecznem mał- 
żeństwie i Joë oddał się niezmąconej rozko- 
szy, będąc nareszcie szczęśliwym w swoim 
dgmu, jak sobie tego życzył. 

Przez jaki tydzień, z wyjątkiem pierw- 
szej wizyty zrobionej i natychmiast oddanej 
przez sąsiadów, stosunki ich ograniczały się 
na ukłonach, kiedy się spotykali. Mergusso- 
nowie zamknęli się w domu. I było to nie- 
ustannym przedmiotem żartów dla Arnol- 
da z młodej kobiety, która tak mało wy- 
glądała na kochliwą, a tak zaabsorbowała 
się swoim grubym i śmiesznym mężem, do 


ki Wice hrabina i Emelina znajdowały, że| bie, 


to rzecz zupałnie naturalna, a Berta odpo- 
wiedziała kiedyś mężowi: 

— Możnaby myśleć, że ciebie to drażni? 

— Draźni?.. mnie?.. Z jakiego powo- 
du ?... Dlaczego ?... A! naprzykład! jeżeli jest w 
świecie coś, co by mi było zupełnie obojętne, to 
chyba to, że lady Fergusson, — która mówiąc 
między nami, ma tak samo prawo nazywać 
się lady, jak pierwsza lepsza kwieciarka z 
Loudynu — pieści swego idyotę męża i do- 
czeka się z pół tuzina... 

— (icho bądź! — przerwała mu żŻo- 
na. — Zawsze sobie wyobrażasz, że rozma- 
wiasz z twoimi kolegami z klubu. 

Skutkiem tej sceny Emelina nsbrała 
stanowczego przekonania, że brat jej miał ocho- 
tę uwieść ich sąsiadkę i że powrót pana Per- 
gussona go do rozpaczy doprowadzał. Nawet 
nie posądzała swego męża, który ani razu od 
przyjazdu Joćgo, ani słowa przeciw niemu nie 
powiedział. I nie przypisywała ponurego u- 
sposobienia Rajmunda, ciągłych jego roztar- 
gnień, rozgorączkowanego wzroku tylko te- 
mu, iż ciągle istniało pomiędzy nimi mil- 
czące nieporozumienie, chociaż zresztą nie 
zaszło mie nowego. Nie próbował już zbliżyć 
się do niej, a ona nie powiedziała mu ża- 
dnego przykrego słowa, lecz życie ich stało 
się ciężką komedyą. Przez cały dzień umy- 
kała przed nim; zawsze znalazła pretekst, 
żeby się usunąć od niego, bez zawiści, z 
wielką łagodnością, ale ze stanowczością, która 
każdego uderzała, 

W nocy tylko razem się znajdowali; 
on, sam jeden w wielkiem łóżku, ona ukła- 
dała się z uporem na kanapie. I byle tylko 
wszystko mogło iść jak dotychczas, zgodziła 
by się zawsze żyć przy nim, grała by ko- 
medyę... 

Co do Rajmunda, prawie Żaden dzień 
nie minął, aby namiętność jego spoliczkowa- 
na nie była, Rzeczywiście, rzadko się zda- 
rzało, aby Betsy nie ukazała się w gabine- 
cie i nie rzuciła ukradkowego spojrzenia ku 
tym szarym oczom, które ją śledziły zawsze 


tego stopnia, że zaniedbywała zażyłe stosun-|o tej samej godzinie. Joë był wtedy u sie- 


pomina, że ciągłe podjudzanie obcych naro- 
dowości nie zgadza się z interesem państwa. 

Wkońcu Rada państwa uchwaliła wię- 
kszością głosów przejść do rozprawy szcze- 
gółowej. 

4 odrzuceniem wszystkich poprawek 
przyjęto dwa jeszcze rozdziały w brzmieniu 
uchwalonem przez Dumę, poczem przyjęto 
bez dyskusyi 7 rozdziałów, JJ 

Zinowjew IL (prawica) wniósł do 
rozdziału dziesiątego poprawkę, mianowicie 
zaproponował, aby nową gubernię chełmska 
poddano pod zarząd warszawskiego generał- 
gubernatora. 

Gdy mówca obszernie rozwijał istotę 
swej poprawki, prezydent poprosił go, aby 
nia powtarzał tego, co już mówili poprzedni 
mowcy. 

P. Zinowjew w dalszym ciągu do- 
tykał sprawy prześladowania religijnego. 

Prezydent powtórnie zwrócił jego uwa- 
gę, że jeżeli będzie odbiegał od treści roz- 
działu, o którym mowa, to głos mu odbierze. 

Wobec tego p, Zinowjew mowy swej 
nie dokończył, | 

Przeciw rozdziałowi dziesiątemu (wyłą- 
czenie Ohełmszczyzny ze związku z Króle- 
stwem Polskiem) oświadczył się p. Bała- 
szow (centrum), który rzekł, że w razie 
przyjęcia tego postanowienia, ludność chełm- 
ska znajdzie się w niejasnem położeniu. 

Członek Izby p. Godlewski (Polak) 
poparł poprawkę p. Zinowjewa o skreślenie 
rozdziału dziesiątego. 

W głosowaniu przyjęto większością gło- 
sów rozdział dziesiąty, tak samo i resztę roz- 
dzałów, oraz całe przedłożenie w brzmieniu, 
uchwalonem przez Dumę, 


Żądania Albańczyków. 


Narodowe zgromadzenie Albańczyków 
zwołane przed czteremi tygodniami do wsi 
Junik pomiędzy Djakową a Ipekiem, zakoń- 
czyło przed kilku dniami swe obrady przy 
udziale 86 przywódców albańskich, jak 
prezentujących zarówno muzułmańską, re- 
chrześciańską ludność. Przewodniczył obra- 
dom mahometanin Tabir Beka z Vokszi w 
wilajecia kossowskim, 

Zgromadzenie ujęło żądania Albańczy- 
ków w 12 punktach. Są to żądania całegu 
ludu, a nie poszczególnych szczepów, jak 
n. p Malissorów w r. z. W formie memo- 
ryału przedłożone one zostaną Porcie i na 
podstawie tych żądań jedynie gotowi są Al- 
bańczycy wdać się w rokowania z rządem, 

Oto owych 12 punków: 

1. Albańczykom przyznana będzie zu- 
pełna swoboda odbywania nauk w języku oj- 
czystym, swoboda rozwoju narodowego, za- 
kładania szkół prywatnych i publicznych, 
które korzystałyby ze wszystkich przywile- 
jów, przysługujących szkołom rządowym. — 


załatwiając korespondencyę, Emelina 
przy dziecku. Od Preuillyich nie można by- 
ło spostrzedz tego, co się dzieje pomiędzy 
Angielką a Rajmundem, tego telegrafowania 
oczami przez okno gabinetu lady Fergusson. 
A dla Rajmunda, te uśmiechy, spojrzenia, 
mogły mieć tylko jedno znaczenie: „Uzekaj!... 
Miej nadzieję !...* 

W umyśle lady Fergusson nie było ta 
jednak takie jasne. Pomimo radości, jaką jej 
sprawiał jej romans, z wybiegami pensyo- 
narki, życzyła sobie, aby rzeczy mie poszły 
dalej, Uheiała zabawić się w miłość, ale nie 
stać się jej niawolnicą. A jeżeli, na widok 
Rajmunda, czuła przechodzące po ciele roz- 
koszna dreszcze, umysł jej nie skłaniał się 
jeszcze stanowczo, aby całkowicie zdradzić 
męża. A jednak, podobną była we wszyst- 
kiem do kobiety, która już stała się winną. 
Jaż ani razu mąż, ani służba, nie widzieli 
je. rozgniewanej bez powodu, jak dawniej; 
dła wszystkich stała się wyrozumiała; i do- 
prawdy, jeżeli kto usłyszał jej napomnienie, 
to tylko dla tego, że nato zasłużył. Zjedny- 
wała sobie względy swego otoczenia, jak 
gdyby się bała zdrady spowodowanej jakimś 
nie nie znaczącym żalem do siebie. 

Lecz przedewszystkiem dla męża stała 
się zupełnie imna. Nie miała już żadnych 
kaprysów! We wszystkiem go się radziła. 
A on, naiwny, przypisywał tę pomyślną 
zmianę wpływowi sąsiadów! I cieszył się. 
I w swojem zaufaniu, odważał się czasami 
czynić aluzyę do koniecznej podróży do Austra- 
lii; bo w istocie, było to nieprzezornością 
z jego strony, pozostawiać pełnomoenikowi 
ciągle kierunek tamtejszych interesów. Po- 
mimo szczegółowych korespondencyj, pomi- 
mo nieustannych telegramów, oboeność jego 
w Melbourn była potrzebna na kilka mie- 
sięcy. A Betsy już tylko jeden zarzut czy- 
niła : 

— Ach! Gdyby nie ten przejazd! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Rząd zobowiąże się do szanowania kościel- | 


nych instytucyj katolickich i prawosławnych 
iuzna ich prawa co do nauczania w podle- 
głych tym instytucyom szkołach. 

2, Ustawowe uznanie narodowej egzy- 
slencyi Albańczyków w tych samych roz- 
miarach, w jakiell używają tego prawa inne 
uarodowości państwa ottomańskiego. 

3. Rząd da rękojmię, że w przyszłości 
ani władza centralna, ani też władze lokal- 
no nie dopuszczą się żadnych więcej aktów 
gwałtu. 

4. Albańczykom zapewniona zostanie 
zupełna swoboda przy wyborach posłów, któ- 
rych liczba zostanie ustanowiona proporcyo- 
salnie do liczby ludności. 

5. Organizacya zarządu wilajeiu zamie- 
szkałegu przez Albańczyków — a to w da- 
chu derentwalizacyi i z przystosowaniem do 
poirzeb jakoteż zdolności ludu albańskiego. 

6. Przy wyborze valego i innych wy- 
sokich funkcyonarynszy państwowych przyzna- 
wade będą tym pierwszeństwo, którzy nale- 
życie władają językiem albańskim i znają 
krajowe stosunki, jakoteż zwyczaje, a prze- 
dewszystkiem tym, którzy są Albańczykami 
z rodu. Żandarmerya i policya przeznaczona 
dla Albanii rekrutować się będzie z krajo- 
wców. 

7, Zamianowany będzie reprezentant 
sułtana z pełnomocnictwami gen. gubernatora 
na lat szereg. Obowiązkiem jego będzie do- 
pilnować, by vali i inni przedstawiciele wła- 
dzy przestrzegali nstaw. Obowiązkiem jego 
hgdzie również zapewnienie porządku i har- 
monii pomiędzy żywiołami wilajetu. 

8. Język krajowy używany będzie we 
wszystkich stosunkach pomiędzy ludnością 
a rządem, zwłaszcza w sądownietwie. Język 
krajowy będzie językiem urzędowym rządu 
w Albanii. 

9. Służba wojskowa Albańczyków bę- 
dzie zorganizowana wedle systemu kantonal- 
nego, przyczem zastrzeżona będzie rekrutom 
zupełna swoboda wykonywania praktyk reli- 
gijnych i przestrzeganie obyczajów narodo- 
wych. 

10. Wszelkie daniny z Albanii, z wy- 
jątkiem należytości pocztowych i telegrafi- 
cznych, jakoteż dochodów z tytoniu i spiry- 
tusu, wzięte będą na cele krajowe. 
nadwyżek dochodów państwowych użyta bę- 
dzie na cele oświaty, jakoteż budowę dróg 
i kolei w Albanii. 

11. Albanii przyznane będzie prawo 
autonomicznego stanowienia swego budżetu. 

12. Pewne dochody użyte będą na od- 
budowę sadyb, zniszczonych ogniem podczas 
niepokojów. 

Broń wydana będzie napowrót właści- 
cielom pod warunkiem, że zobowiążą się oni 
do przestrzegania ustaw. 


| KRONIKA. © 


Lwów, 28 czerwca, 


Kalendarz. 
Sobota (29 czerwca): 
Piotra i Pawła, — Wyszomira — Ty- 


chong pr. 

Wschód słońca o godzinie 821 runo, zá- 
chód słońca o godz. 788 po południu. 

Niedziela (80 czerwca): 

Wspom. św. Piotra, -— Cichosława. — 
Manuiłła m, 

Wschód słońca o godzinie AŻ] runo, za~ 
chód słońca o godz. T33 po południu, 

Poniedziałek (1 lipcu): 

'Peobalda Op. — Bogusława. — Peontya, 

Wschód słońca o godzinie 8:22 rano, za- 
chód słońca o godzinie 758 po południu. 

Temperatura, O godzinie 12 w połu- 
dwie 4- 27 stopni O. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu czerwcu wolno polować na: kezły i 
ptactwo wodue od 15, głuszce i cietrzewie. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, kuropatw, przepiórek, dzikich gołębi, 
dropi, pardw, ptactwa błotnego i wodnego. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, Śpiczaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi, 

JE. P. Namiostnik dr. Michał 
Bobrzyński wyjechał wraz u Małżonką wego- 
raj do Krakowa, 

Uczezenie JE. Stanisława hr. 
Badeniego. Rada m. Podgórza nadała obywa- 


telstwo honorowe Stanisławowi hr. Badeniemu. ; 


C] Mianowanie. Wydział krajowy za- 
mianował praktykanta  konceptowego Karola 
Rossa, koncepistą Wydziału krajowego. 

„— Uniwersytetu. Pp. Maryan Wostwa- 
lewicz, rodem z Drohobycza i Zygmunt Matkow- 
ski, rodem z Podhajee, otrzymali w Uniwersy- 
tecie lwowskim stopień doktorów filozofii, a Pp. 
Stanisław Nikodem Wieniawa Goździewski, Ada- 


Część. 
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P. Jan Walery Jaworski, koneypient adwo- 
kacki, rodem z Krakowa, otrzymał w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw, a 
p. Włodzimierz Zazuła z Makowa stopień doktora 
filozofi. 

— Dzień Eucharystyczny. W kościele 
00. Dominikanów w czasie uroczystej sumy wy- 
kona orkiestra 30 pp. pod batutą p. Gustawa 
Jaknbička między innemi Palestriny „Ilymn 
z XVI stulecia", Rossiniego „Stabat Mater“, 
Gounod-Bacha „Medytacya”, Klosego „Salve Rs- 
gina". 

— Walne zebranie Tow. im. Piotra 
Skargi odbyło się onegdaj wieczorew w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Teatralnej |. 8. Zebranie 
zagaił przewodniczący "ow. Stanisław Henryk 
hr. Badeni, który w krótkiem przemówieniu 
przedstawił jasno nieustannie rozwijające się 
agendy Tow., kierującego się w działalności 
swej zasadą „non multa, sed mnaltun* i isto- 
tnie spełniającego tę zasadę znakomicie. Sekre- 
tara p. Kostecki odczytał protokół 4 osta- 
tniego walnego zebrania dnia 25 maja z. r., 
który przyjęto do zatwierdzającej wiadomości, 
a następnie cdezytał sprawozdanie 4 działalno- 
ści Tow. w ub. r. administracyjnym. Tow. 
postępnje szybkim krokiem naprzód, liczy dziś 
przeszło 2000 członków, a 15 kół Tow. roz- 
wija swą działalność tam, gdzie tego wymaga- 
ja interesy katolickie i narodowe. Do tego celu 
zdąża więc przes walkę z pornografią, rozsz- 
rzanie swych wydawnictw, biblioteki ruchome, 
urządzanie kursów dla analfabetów, odczyty itp. 
P. Kostecki omówił obszeruie wszystkie te 
pola pracy, na których Tow. rozwijało swą ży- 
wą, a wielce produktywną działalność, 

P. Stanisław Lam złożył sprawozdanie 
z wydawnictw. Ogółem wydano 86 broszur w 
164.000 egzemplarzach, #4 czego sprzedano 
113.000 egzemplarzy, Nadto sprzedano 87.000 
komisów. Sprzedaż uskuteczniano za pomocą 
księgarń i składnie, których Tow. liczy 218. 
W bieżących pięciu miesiącach uzyskano z rog- 
sprzedaży dziełek 2.496 kor. Najwięcej sprze- 
dano książek praktycznych, więc traktujących 
o gospodarstwie itp. 

O bibliotekach ruchomych mówił dyrektor 
Moskwa, sprawozdanie kasowe zaś odczytał 
hr. Badeni. Dochodów miało Tow. (bez wy- 
dawnictw 12.865 koron 62 hal, rozchodów 
11.968 kor. 47 hal., nadwyżka na rok bieżący 
wynosi 895 kor. 

W dyskusyi, jaka się nad powyższemi 
sprawozdaniami rozwinęła, podnoszono nader 
wydatną i gorliwą pracę Wydziału, któremu 
też udzielono absolutoryum, a na wniosek prof. 
Walczaka wyrażono specyalne podziękuwa- 
mie przewodniczącemu 'Fow. Stan. Henr. br. 
Baueriemu za jego zajmowanie się interesami 
Tow., czego dowodem choćby liczne świadcze- 
nia finansowe. 

W końcu dokonano wyborów uzupełnia- 
jących do Wydziału. Wybrani zostali pp.: Ba- 
rański, Sulimirski, Magdówna, Pec, Przygodzki, 
Lubieniecki, Szawłowska, Zaleska, Walczak, 
Kostecki i Moskwa. 


— Z Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie. Posiedzenie wydziału filologicznego od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 1 lipca b. r- 
o godzinie 5 po południu. Porządek dzienny: 
1. Cał. T. Grabowski: Piotr Skarga na Sejmie 
roku 1606. 2, Dr. M. Szyjkowski: Ossyan w 
Polsce. 3. Dr. G. Przychocki: De Gregorii Na- 
zianzeni opistulis, 4. St. Windakiewiczowa: Za- 
sady rytmiki polskiej w poezyi popularnej — 
przedstawi czł, J. Łoś. 5. A. Kleczkowski: Opra- 
cowanie filolog. ręk. Ak. Um. w Krakowie p. t. 
„Rejestr przyjimu i wydania pieniędzy na po- 
trzebę galiony w r. 1570“ —przedsiawi czł. 
J. Łoś. 

Potem odbędzie się posiedzenie ściślejsze, 


29 b. m., Sokolstwo lwowskie urządza dzień 
kwiatowy na dar narodowy dla weteranów x r. 
1568 i na dokończenie i ustawienie pomnika 
Kościusaki w Krakowie, 

— Echa zamachu” na prof. Schade- 
na. Wielce charakterystyczne i godne uznania 
jest zuchowauie się młodzieży I. szkoły real- 
nej w niespodziewanym i pozbawionym wszel- 
kich logicznych przyczyn zainacbu na prof, 
Sehadena. 

I tak reprezentanci kl. VI. odwiedzili profe- 
sora w domu, wyrażając mu głębokie współ- 
czucie i dowiadując się o stanie jego zdrowia, 
na szczęście już zupełnie pomyślnym  Ueznio- 
wie klasy V. przesłali prof. Seladenowi kwiaty 
4 zapewnieniem radości, jaką sąożywieni % po- 
wodu szozęśliwego jego ocalenia. — Wreszcie 
uczniowie klasy IV., w której nieszezęśliwy za- 
mach został dokonany, wraz z uczniami kilku 
innych klas zgłosili się z własnej inicyatywy 
u dyrektora Zakładu p. radcy Rembacza z pro- 
śbą o zezwolenie im na urządzenie dziękczyn- 
nego nabożeństwa z powodn uniknięcia przez 
prof. Schadena grożącego mu wielkiego nie- 
bezpieczeństwa. Nabożeństwo to odbyło się we 
czwartek, d. 27 b. m. o g. 8 rauo w kościele 
PP. Klurysek, 

— Wakacye. Dzisiaj największe w ro- | 
ku i najradośniejsze święto młodzieży smi. | 
nej — od maleów zaczynając, Co to zaledwie | 


Dzień kwiatowy. W sobotę dnia; 


odznaki na kołnierzu czwartym złotym paskiem. 


— Piełgrzymka po Polsce urządzana 


Książki poszły do najciemniejszego kąta, sale | staraniem sekcyi wycieczkowej krak. Ogniska 


szkolue tak gwarne zazwyczaj i rojne zaległa 
pustka i ciszą —  wakacye, wakacye! 

Szpetny to grzech zazdrość, ale, dopra- 
wdy, niemasz chyba ojca, który dzisiaj rodzo- 
nemu niezazdrościłby synowi. Bo tego szezę- 
ścia, którem młodego chłopca darzą wakacye, 
nie później w Życiu dać już nie może. 

Najszezęśliwsi ci, co porzucić mogą czem- 
prędzej miasto zakurzone, aby w zaciszu wiej- 
skiem pławić się bez żadnych juź ograniczeń 
w rozkoszach życia „na łonie przyrody“. Fra- 
zes o tem „fonie“ oklepany, ule sam przed- 
miot — przenigdy! Póki ezlowiek pozostanie 
człowiekiem, najwięcej zadowolenia prawdzi- 
wego czokać go będzie zawsze w auimaluem 
wprawdzie, lec krzepiącen fizycznie, uszla- 
chstniająsem zaś duchowo obcowaniu z przy- 
rodą. Przekleństwem jest dzisiejszej cywilizacyi 
tłoczącej ludzkość w zaduchę miejską, że stwo- 
rzyła pomiędzy nami a przyrodą jakby mur 
żelazny i że wyrastają pokolenia całe, które 
dopiero podezas wakacyj uczą się odróżniać 
trawnik od łanu pszennego; że dopiero podczas 
wakacyj młode płuca zaczerpnąć mogą powie- 
trza — chciałoby się powiedzieć — niefałszo- 
wanego; że dopiero wtedy młode oczy widzą 
prawdziwy, od zasłon kurzu i dymu wol- 
ny, błękit nieba i rozkoszują się tem nieprze- 
branem bogactwem kolorystyki, jaką byle łąka 
daje rozlana przed niemi. 

Niechże to rozsypane dziś mrowie nuło- 
dzieży, jak najobficiej korzysta z biesiad, uciech 
przygotowanych dla człowieka przez przyrodę. 
Niech rozkoszuje się jej darami, niech ją po- 
zna i niech pokocha, jak matkę najlepszą. Niech 
zapamięta sobie na przyszłość, że tam lek prze- 
dni w cierpieniach ciał i ducha. Ileż szezu- 
plejszy byłby zastęp złamanych egzysteneyj, od 
których dziś roi się wszędzie, gdyby nauczono 
młodzież zżyć się z przyrodą, słuchać jej gło- 
su, nabrać zaufania do jej sił i do jej dobro- 
tliwej mądrości! 

Młodzieży naszej bardzo trzeba tego po- 
znania, które zreszta wnika samo, instyktownie, 
wraz ze świeżem powietrzem, razem z promie- 
niami słońca, rzucającymi się na młode ciała, 
aby im odjąć bladość i zwiędłość. Młodzieży 
trzeba i hartu fizycznego i hartu ducha, bo za- 
dania, wobec jakich staje potem w życiu doj- 
rzałem, mnogie i niełatwe. A pokolenie, które 
podrasta, tyle budzi obaw i tyle w niem wy- 
czerpania przed czasem, tyle niezdrowego pod- 
niecenia, chorobliwej wrażliwości... 

Wakacyj rzeczą będzie przywrócić równo- 
wagę tam, gdzie ona zachwiana, ubytek ener- 
gii życiowej uzupełnić, niezdrowe impulsy za- 
stąpić takimi, z których rodzi się Mens Suna 
in corpore Sano. 

Oby nie zawiodły słodkich uadziei mło- 
dzieży — dziś tryumfatorki, sięgającej po do- 
brze zasłużoną zdobycz; ani tych nadziei które 
w nas w dniu tym radości lęk głuszą, z jakim 
nieraz niestety kierują się oczy w przyszłość! 

— Wyjazd kolonistów do Huty Ko- 
rystowskiej na I. sezon nastąpi we środę 8 
lipca o godzinie 7 rano. Koloniści mają się 
zgłosić w westybułlu dworca głównego 0 go- 
dzinie 8:45 rano, 

— Otwarcie składnicy pocztowej. 
Z dniem 1 lipca bież. roku zaprowadza dy- 
rekcya poczt i telegrafów w miejscowości Jast- 
kowice, należącej do okręgu doręczeń urzędu 
pocztowego w Pysznicy, przeniesionej równo- 
cześnie z okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Pysznicy do Rozwadowa składnicę pocztową 
z rozszerzonym wakresam czynności i służbą 
doręczeń. 

Szładnica tu połączona będzie z urzędem 
pocztowym. w Rozwadowio za pomceą tygo- 
dniowo sześciorazowego posłańca pieszego 

-- Qtwareie urzędu pocztowego. Z 
dniem | lipca b. r. wchodzi w życie nowy 
urząd pocztowy w miejscowości Nagórzanka z 
urzędową nazwą „Nagórzanka koło Buczacza“. 

Urząd ten łaczy się z siecią pocziową za 
pomocą dziennie dwurazowego chodu posłańcze- 
go do stącyi kolejowej w Buczaczu i jazdy ka- 
tyolkowej do urzędu pocztowego w Buczaczu, 

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę, tudzież 
obszar dworski Nagórzanka z przysiółkaini : 
Adamówka, Jaskutowski gaj, Koszaary drogo- 
we, Stadnica i Szubieniea. 

— Celem udogodnienia nabywania 
miesięcznych kart jazdy miejską koleją 
elektryczną, Zakłady elektryczne zawiadamiają. 
że otworzono nowe miejsce sprzedaży tych kart, 
przy ul. Czarnieckiego 5 (dawna strażnica po- 
žarna) w parterze. 

Karty sprzedawane będą przy ul. Cza- 
nieckiego w dotychczasowych terminach jak i 
w innych miejscach sprzedaży, t. j. przedosta- 
tniego, ostatniego i w pierwszych dniach każde- 
go miesiąca, 

— Ogłoszenie o wolnych i płatnych 
miejscach w zakładach naukowych c. K. obro- 
ny krajowej, znajduje się w „Dzienniku urzę- 
dowym* dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 

— Biura galle. Banku handlowego 
przy ul. Akademickiej l. 8 otwarte będą dla 


"Bi TAJ, | NAWE 
ma Kornela Elektorowicz i Grzegorz Władysław | póznali tajniki abecadła, aż do tych welera- ; stron w czasie wakacyjuym t.j, od 80 czerwca 


Chrząszczyński stopień doktora wszech nauk le- nów, którzy przed kilku właśnie godzinami z;do | września b. r 


karskich. 


(dumą i zadowoleniem serdecznem uzupełnili ` 


„gazeta Lwowska“ z dnia 29 czerwca 1912. 


„tylko raz na dzień od g. 
9 rano — 2 po południu. 


naucz., obejmująca zwiedzenie Częstochowy, 
Warszawy, Wilanowa, Malborga, Gdańska, Heli 
(półw.), Torunia, Gniezna, Poznania i Wrocła- 
wia, wyruszy z Krakowa w liczbie 40 csób we 
wtorek d. 2 lipca o godz. 980 rano, pad prze- 
wodnictwem p. Jana Szkodzińskiego. 

— Wzloty hr. Ścipie odbędą się, jak 
zapowiedziano, na pewno jutro t, j. w sobotę 
i pojutrze, w niedzielę, bex względu na pogodę 
o godz. 5 po południu z placu wyścigowego. 

Kuropejskiej sławy loinik, miał ze wzglę- 
du na chwilowa niedyspozycyę, odłożyć wzloty, 
w ostatuiej jednak chwili nadesłał depeszę, że 
bezwarunkowo przyjeżdża, Aparat jest już we 
Lwowie, dziś przybył również mechanik lm. 
Scipiona 4 Warszawy. 

Wzloty będą we Lwowie wypadkiem duis; 
po raz pierwszy bowiem ujrzy publiczność lo- 
tuika na wysokości kilkuset metrów, który be- 
dzie bujał w powietrzu przen dłuższy czus. 

Wzloty urządza redakcya lwowskiego pi- 
sma ilustrowanego, poświęconego turystyce i 
sportowi, Wędrowiec. 

— Egzamin dojrzałości w IV. gimna- 
zynm we Lwowie odbył się w dniach 10 — 15 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dyrektora St. 
Sclneidra. Świadectwo dojrzałości otrzymali : 

W oddziale A.: Begleiter Zygmunt(z odzu. ), 
Burstin Mendel (z odzn.), Diamand Józef, Fili- 
pek Michał, Gelber Jan, Glicker Hersz, Hipp 
Jan, Hrycyk Mirosław, Karezmarski Franciszek, 
Kirschbaum Wilhelm, Kocjaba Adam, Koma- 
rzyński Michał Kulczycki Tymoteusz, Knśnierz 
Jarosław, Leszezyński Stefan, Loewensteiu Abra- 
ham (z odzn.), Maliszewski Leon, Słowik Ta- 
deusz, Stocki Włodzimierz, Stosyk Stefan (z 
odzn.), Szlemkewicz Mikołaj, Włodek Stanisław 
(pryw.). Reprobowano 2 sksternistów : jednego 
na rok, jednego na czas nieograniczony. 

W oddziale B.: Bauer Mieczysław, Cwoj- 
dziński Kazimierz, Czuszkiewicz Józef, Dąbrow= 
ski Tadeusz, Dorosz Jan (z odzn.), Finsterbusch 
Seweryn, Goldhammer Justyn, Halperu Marek 
(z odzn.), Hayder de Schönfeld Adam (z odzn.), 
Joniak Franciszek (z odzn.), Kwiatkowski Stefau, 
Lieblin Henryk (z odzn.), Lutman Stanisław, 
Midloch Edward, Mikołajski Maryan, Nowak 
Jan, Rejowski Julian, Szydlik Józef. 

Jednego ueznia publ. reprobowano na 
pół roku. 

— Nowe pismo polskie. Z dniem 1 
lipca b. r. rozpocznie w Krukowie wychodzić 
Szachista polski, miesięcznik poświęcony spra- 
wom szachowyim, pod rednkcyą A. Żuka Skar- 
szewskiego. Dział zadaniowy będzie redagowuł 
A, Wagner, 

Pieiwsza próba tego rodzaju nie powiodła 
się w Warszawie, Szachista polski siarać się 
będzie zjednać sobie przychylność polskich mi- 
łośników tej szlachetnej gry przes treść dv- 
borową, oraz nader niską cenę 5 kor. rocznie. 
Redakcya i adininistracya w Krakowie Bato- 
rego 24. 

— Wyścigi konne w Krakowie. 
Wczorajszy trzeci dzień wyścigów miał prze- 
bieg następujący: 

I Krakowski wyścig z płotami. Panowie 
jeżdżą. Handicap. Meta 2800 m, Biegało 5 
koni, 1. br. Zdzisława Tarnowskiego „Salta“, 
2. Ułaszyna „Berezyna*, 5. ks. Lubomirskiego 
„Wloridsdorf*. Totalizator 10: 79. 

II. Nagroda Wandy. Nagroda Rządu. 
Meta 2000 m. Biegały 2 konie. 1. hr. Zdzisła- 
wa Tarnowskiego „Somnolent*, 2. Ułaszyna 
„Czafranka*. Totalizator 10: 18. 

II. Nagroda Towarzystwa. Handicap 1600 
m. Biegało 5 koni. 1. Ostaszewskiego „Gayde- 
burowa*, 2. Zangena „Kuliczek*, 8. Ułaszyna 
„Pelusia“. Tatalizator 10: 15. 

IV. Nagroda mysliwska. Z przeszkodami, 
Steple chase. Panowie jeżdżą. 4000 m. Biegaly 
2 konie. Wodianera „Orissu*, (Ostaszewskiego 
„Zeppelin*, Totalizator 10: 18. 

V. Nagroda rządowa. Meta 2400 m. Bie- 
gały 3 konie. 1. Ułaszyna „Pelusia“, 2. Zan- 
gena „Mercel*, 3. Ostaszewskiego „Pani Dul- 
ska“. Totalizator 10 : 31. 

VI. Wyścig sprzedaży ogierów, 2400 m. 
Biegały 2 konie. 1. Ostaszewskiego „Skan der- 
berg“, 2. Ostaszewskiego „Ware apich“. 

VII, Wielkie krakowskie wiosenne steeple 
chaase. Panowie jeżdżą, 4800 m. Biegały 4 ko- 
nie. |. ks. Lubomirskiego „Mimi“, 2. Wodia- 
nera „Bleriot IT“, 3. Ostaszewskiego „Polish 
Galloway“. Totalizator 10: 21. 

— Polski Dom studeniek. Onegdaj 
odbyło się w auli Uniwersytetu zebranie grona 
poważnych osób miasta Lwowa zaproszonych 
przez Rektora dr. Pinkla i prof. dr. Dembiń- 
skiego przewodniczącego „Tow. polskiego Do- 
mu studentek iiu, E. Orzeszkowej”, w sprawie 
utworzenia Komitetu obywatelskiego dla przy- 
spieszenia budowy Domu., Zebranie zagaił Rek- 
tor Finkel, poczem zabrał głos prof, Dembiń- 
ski, Obaj podnieśli w gorących i serdecznych 
słowach potrzebę zorganizowania ukcyi celem 
poparcia dążeń studentek. Po referacie spra: 
wozdawczym z działalności Tow., w„łożonym 
przez p. Fłeckównę, wywiązała się cżywiona 
dyskusya, głównie w sprawie gruntu pod bu- 
dowę domu. Następnie zebranie nehwaliłu zs- 
| wiązać się w Komitet obywatelski celem wszech- 
jstronnego poparcia usiłowań Tow, budowy Do- 
Í mu dla studentek i utworzyć w łonie komitetu 


trzy sekeye: pracowniczą, techniczną i finaneo- | 
Uchwalono również | z jakiejkolwiek przyczyny zatrzyma się w dro- 


wą z prawem kooptacji. 
wydać gorącą odezwę do całego społeczeństwa, 
wzywającą do ofiar na rzecz tyle potrzebnej 
instytucyi. 

+ Marya z Płażków Baranowska, 
córka b. wieeprezydenta Rady szkolnej krajo- 
wej, a żona p. Dantego Baranowskiego, umar- 
ła w Zakopanem. 

Mimo młodego wieku, pozostawia ś. p. 
zmarła po sobie wcale obfitą puściznę litera- 
cka. Ugłosiła osobno dwa tomy nowel i dra- 
matów; wystawiła na scenie dramaty „Siłacz“ 
i „redo“, a niebawem pojawi się w teatrze 
krakowskim jej „Lilith“, Liczne ogłaszała też 
przekłady z literatury zagranicznej. 

Pogrzeb utaleniowanej autorki odbył się 
dzisiaj w Zakopanem. 


A Zgubiono. W ul. Kilińskiego srebrną 
bransoletę z wisiorkiem; w ul. Trybunalskiej 
pulares zielonego koloru z napisem „Karlsbad“, 
zawierający 8 kor. 40 hal; w ul. Czarneckiego 
srebrny zegarek ze srebrnym łańcuszkiem i wi- 
siorkiem z Orłem polskim i herbem. 


A Znaleziono. W ul. Mickiewicza czarny 
kapelusz twardy; do mieszkania p. Androsze- 
wieza na Pohulanee pod 1. 11 przybłąkał się 
młody legawiee bronzowy i jest tam do ode- 
brania. 


A Umysłowo chore Annę Hapsij, wło- 
ściankę, która błąkała się po ul. Kazimierzow- 
skiej i Agnieszkę W., żonę plenipotenta br. S. 
błąkającą się w ul. Grodeckiej, oddano w opiekę 
komisaryatowi drugiej dzielnicy, 


A Nożowiec. Tercyan gimn. IV., Mi- 
cha? Malichowski, przytrzymał wezoraj w ogro- 
dzie znanego policyi, Jana Klisza na kradzieży 
róż, Przytrzymany rzezimieszek dobył noża i 
zadał Malichowskiemu 5 ciężkich pchnięć w 
brzuch. Śmiertelnie zranionego, odwiozło pogo- 
towie ratunkowe do szpitala powszechnego. 


A Niedoświadczony woźnica. Dorożka 
nr. 167 najechała wezoraj na budkę z owocami 
u zbiegu ulie Ossolińskich i Kopernika. Stwier- 
dzono, że dorożkarz zdał swój wehikuł w nie- 
doświadczone ręce jakiegoś swego małoletniego 
krewniaka. Właściciel budki poniósł z powodu 
wypadku dotkliwe straty. 


ZA Awantura w sądzie. Wczoraj odby- 
wała się rozprawa przeciw złodziejom i no- 
żowcom Czędrakuwi i Klimkiewiczowi. W cza- 
sie przesłuchania świadków, przyjaciele oskarżo- 


nych, stanowiący audytoryum, rzucili się na 


ordynansa, wzywającego ich do spokoju, a oj- 
ciec Klimkiewicza zaczął wygrażać w stronę 
trybunału. Porządek na sali przywrócili dopiero 
policyanci, którzy opróźnili salę, przyczem ojca 
Klimkiewicza aresztowano. 

A Kronika policyjna. Na „Górze stra- 
cenia" aresztowano złodzieja, Aleksandra Pa- 
pejobauera. 

Zbiegłego z więzienia w Złoczowie, rzezi- 
mieszka Alojzego Fijałkowskiego, aresztowano 
wczoraj we Lwowie. 

Za kradzież gęsi oddano do aresztów po- 
lieyjnych 14 letniego Izaaka Krimera. 

Za kradzież 10 kor, na szkodę murarza 
Jana Semena, oddano do aresztów 15 letnią 
jego „przyjaciółkę“, Antoninę Lisowiczównę. 

ik Ulepszenie komunikacyi poczto- 
wej. Szybkość pociągów pośpiesznych rozmaitej 
nazwy polega nie tylko na szybkości ruchu, 
ale także i na tem, że pociągi takie zatrzymu- 
ją się bardzo krótko na wielkich tylko sta- 
cyach, przezeo odpada strata czasu na wstrzy- 
mywanie biegu i znów wprawianie w ruch po- 
ciągu, Ale przez to zatrzymywanie się pocią- 
gów pośpiesznych tylko na wielkich stacyach 
znika możność użycia ich do komunikacyi po- 
cztowej z miejscami, w których pociąg się nie 
zatrzymuje. Ażeby temu zaradzić i nawet ma- 
łym stacyom, w których nie zatrzymują się 
pociągi pośpieszne, zapewnić dobrodziejstwa 
szybkiej komunikacyi pocztowej, obmyśliła fir- 
ma „Hupp Automatic Mail Exchange Co“ w 
Kansas City, w Stanach Zjednoczonych, urzą- 
dzenie dozwalające przyjmowania i wydawania 
pakietów i worków pocztowych be zatrzymy- 
wania się pociągu. 

Urządzanie to składa się z dwóch osgo- 
bnych całkiem części: jednej znajdującej się w 
wagonie pocztowym, drugiej w odpowiednich 
miejseach wzdłuż toru kolejowego. 

Urządzenie w wagonie ma naprzód gło- 
śny dzwon bijący w chwili zbliżenia się pocią- 
gu do stacyi, na której ma nastąpić wymiana 
pakunków i worków pocztowych, następnie ra- 
miona służące do chwytania przesyłek poe:to- 
wych z mechanizmu znajdującego się wzdłuż 
toru i wrzucania ich do wagonu pocztowego. 

Za zbliżeniem się do właściwego miejsca 
otwierają się automatycznie drzwi wagonu 
pocztowego, w następnej chwili zbliża się do 
nich wózek pocztowy, znajdujący się w wa- 
gonie, przechyla na odpowiednia stronę i wy- 
rzuca pakiety i worki pocztowe nd rynnę, któ- 
ra zapobiega dostaniu się ich po pod koła wa- 
gonu. Równocześnie mechanizm drugi chwyta 
z odpowiednich ramion na stacyi przesyłki po- 
cztowe i wrzuca je do wagonu, poczem drzwi 
znów automatyeznie zamykają się same. 

Cały ten bardzo skomplikowany, ale nad- 
zwyczaj dokładnie działający mechanizm otrzy- 
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muje ruch z osi wagonu tak, iż jeżeli pociąg | 


dze, mechanizm nie działa. 

Co do urządzenia przy torze kolei żela- 
znej, składa się ono z większej lubh mniejszej 
liczby pionowych słupów żelaznych, od których 
odchodzą w kierunku poziomym ramiona ze 
sprężystego żelaza, do których przyczepione Są 
w odpowiedni sposób worki lub pakiety po- 
eztowe. O te ramiona poziome uderzają odpo- 
więdnie ramiona wagonu pocztowego, przezeo 
wpadają w nie pakiety i worki pocztowe i do- 
stają się następnie do wagonu pocztowego, 

Osobny, bardzo prosty mechanizm słnży 
do dowoluego wstrzymania w rasie potrzeby 
działania całego urządzenia. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum w Podgórzu odbył się w czasie od 17 
do 22 czerwca pod przewodnictwem radcy Dworu 
Emanuela Dworskiego. Świadectwa dojrzałości 
otrzymali: Aleksandrowicz Wilhelm, Białoszczyń- 
ski Czesław, Braunig Wolf, Chrzanowski Piotr, 
Drobner Izak, Encch Szymon (z odzn.), Feni- 
chel Izak, Ferber Wiktor, Friedmann Bernard, 
Galos Stanisław, Goldstein Jakób, Gramatyka 
Michał, Heinfeld Adolf, Jofa Bejrisch (z odzn ), 
Kaczor Józef, Keiner Ferdynand, Koc Adam 
ekstern.), Kosches Józef, Kramer Zygmunt, 
Lehrhaft Dawid, Leśniak Tadeusz, Morgen- 
besser Hermann, Moroz Mirosław, Młynarski 
Stanisław, Niedźwiedź Antoni, Orliński Henryk, 
Passendorfer Edward (z odzn,), Piaseczny Ju- 
liusz, Pogłódek Stanisław, Pretzel Abraham 
(z odzn), Radecki Zbigniew (z odzn.), Schnei- 
der Michał, Słowik Edmund, Smietana Wiktor, 
Udziela Mieczysław (u odzn.), Wasserberger 
Maksymilian (z odzn.), Wasserlauf Jakób, Wci- 
sło Kasper (z odzn.), Zemek Józef, (z odzn.), 
Zimmermann Jakób, Zweig Szymon. 


p Notaiki ligrcko-rt s M 


Jerzy Lalewicz. Nowy sukces muzyki 
polskiej należy nam z szczególnym naciskiem 
podkreślić: oto prof. Jerzy Lalewicz, któ- 
rym w Krakowie szezyciło się konserwato- 
ryum, we Lwowie zaś dwie szkoły muzyczne 
(p. Kasparek i p Szczycińskiej), został powo 
łany na profesora najwyższej klasy 
fortepianowej przez c.k, Akademię mu- 
zyczną w Wiedniu, Rozgłos prof. Lalewi- 
cza jako pianisty i jako pedagoga nie datuje 
się od czasów najświeższych. Już od szeregu 
lat zwróciło prezydyum Akademii, jednej z naj- 
znakomitszych uczelni muzycznych Europy, uwa- 
gę na świetnego wirtuoza i pedagoga, słynnego 
i poza Polską z fenomenalnych zdolności, pra- 
towitości i sumienności, których najwidoczniej- 
szym objawem jest fakt, że swą metodą, będącą 
ostatnim wyrazem współczesnych dążeń peda- 
gogicznych, doprowadza swych nezniów do upra- 
gnionych rezultatów szybciej, niż niejeden su- 
imienny i pieczołowity, lecz ciężej myślący, pe- 
dagog. Dość wskazać na to, że kiiku uczniów 
osobistych, t. j. takich, którzy wyłącznie 
kształcili się u prof. Lalewicza, mogło wystą- 
pić z własnymi koncertami nietylko w kraju, 
ale i zagranicą (Berlin, Lipsk) i zjednać uzna- 
nie dla siebie, a temsamem i dla swego niepo- 
spolitego nauczyciela. Jaką jest metoda prof. 
Lalewicza — to rozpoznanie i określenie należy 
do pism zawodowych, dość że jest metodą, 
która zjednału prof. Lalewiczowi miano „naj- 
lepszego polskiego pedagoga”. 

Nie do odżałowania byłaby strata, jaką 
naszą kultura muzyczna poniosłaby przez ane- 
ksyę wiedeńską — uie byłaby dziwną, gdyż nie- 
mak przyzwyczailiśmy się do tego, że najlepsze 
nasze poteneya muzyczne wchłania zagranica, 
zapewniając im daleko lepsze wyposażenie fi- 
nansowe, daleko większą swobodę (lecz i odpo- 
wiedzialność) działania, a przedewszystkiem. at- 
mosferę oczyszczoną od zawodowego intrygowa- 
nia, które niejednokrotnie u nas doprowadzało 
do koleżeńskiej nielojalności. Zamiłowanie do 
pracy, zamiłowanie niemal fanatyczne, pozwoli 
prof. Lalewiczowi pracować nadał i niemniej 
intezywnie na rzecz szkół muzycznych we Lwo- 
wie, a kierownikom tych szkół można istotnie 
złożyć życzenia, źe udało im się pozostać nadal 
pod bezcenną artystyczną opieką znakomitego 
muzyka. Piszę — „muzyka“, gdyż tylko mini 
malny procent pedagogów i wirtuozów forte- 
pianowych posiada skończone studya kompozy- 
torskie, i to w tym stopniu jak prof. Lalawiez. 
To doświadczenie daje możność wykształcenia 
ucznia nietylko w technice gry, ale także umu- 
zykalnienia go w każdym kierunku. 

Miejmy nadzieję że nietylko w kraju ale 
i poza nim działalność prof. Lalewicza będzie dla 
polskiej muzyki posiadała bardzo wielkie zna- 
czenie, Wszak kompozycye polskie zdobią każdy 
zagraniczny program koncertu prof. Lalewicza; 
każda wartościowa nowość naszej muzyki 
(np. utwory Brzezińskiego, Rożyckiego, Szyma- 
nowskiego) miała w nim nietylko obrońcę, ale 
i promotora, Wielkie tournée artystyczne (25 : 


koncertów), które odbędzie prof. Lalewiez w nad- 

chodzącym sezonie po Austryi i Niemczech, za- 

pewni mnzyce naszej dobre imię i utrwali epi- 

tet, który nadała prof. Lalewiczowi krytyka 

niemiecku: „eine Konzertgróssne ersten Rauges", 
AD, zle (CIA 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

W piatek, 28 czerwca, „Samson i 
Dalila". — W sobotę, 29 czerwca, „Miłost- 
ki“, Artura SŚchuitzlera. -- W niedzielę, 
30 czerwca, „Samson i Dalila“. — W ponie- 
działek, | lipca, przedostatnie przedstawie- 
nie przed wyjazdem do Krynicy „Precz m ko- 
chankami!* -- We wtorek, 2 lipca, ostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem do Kryniey, 
ku uezczeniu zjazdu delegatów Kółek rolni- 
czych „W gołębniku*, I. Nikorowieza, 


Wystawa pracy kobiety polskiej 
w Pradze. 


Il- 
Praga, 27 czerwca. 


W dzień, poprzedzający otwarcie wy- 
stawy, deputacya złożona z delegatek wszyst- 
kich komitetów wystawy, udała się rano do 
prezydenta miasta p. Grosza, aby na jego 
ręce złożyć podziękowanie za serdeczną go- 
ścinność, z jaką stolica czeska przyjęła przed- 
stawicielki kobiet polskich i za pomoc czyn- 
ną i bezinteresowną użyczoną przez gminę 
miasta przy urządzaniu wystawy. Prezydent 
Grosz przyjął deputacyą w ratuszowej sali 
audyencyonalnej. W imieniu delegatek prze- 
mówiła p. Rzepecka z Poznania, podnosząc, 
że wystawa ma charakter czysto kulturalny, 
wolny od jakiegokolwiek związku ze sprawa- 
mi politycznemi. Prezydent odpowiedział ser- 
decznemi słowy, poczem poprosił delegatki 
o zapisanie się do książki pamiątkowej na 
ratuszu i wręczył każdej z pań śliczne album 
miasta Pragi. 

Wieczorem odbył się raut, urządzony 
przez komitet pań czeskich i klub czesko- 
polski dla uczczenia pań polskich, dla zapo- 
znania się z niemi i swobodnej wymiany 
myśli. Raut odbył się w salach wspaniałego, 
przepychem urządzenia imponującego gma- 
chu gminnego, w którym znajdują się również 
i sale, oddane przez miasto do użytku wy- 
stawy. Przybyło bardzo wiele dam czeskich. 
przedstawicielek centralnego komitetu -pań 
czeskich i sporo wybitnych osolsistośei. Przy- 
była także protektorka wystawy, księżna Wło- 
dzimierzowa Czetwertyńska. Po zaznajomieniu 
się wzajemnem całego towarzystwa, nastąpi- 
ły produkcye wokalno-muzyczne. Gdy się 
skończyły, posilono się, poczem nastąpił sze- 
reg toastów i przemów, przeplatanych śpie- 
wem i swobodną rozmową. Serdeczny nastrój 
ogarnął zebranych i doszedł do kalminacyj- 
nego punktu, gdy przyjaciel polskiego naro- 
du, Franciszek Hovorka, wypowiedział pło- 
mienny toast na cześć kobiet polskich. Przy 
tej sposobności wszyscy uczestnicy rautu zje- 
dnoczyli się w gorących owacyach dla tego 
wielce sympatycznego i zasłużonego publi- 
cysty. Nie inożna dla niego mieć dość po- 
chwał, jeśli się widziało, ile energii nieznu- 
żonej, ile zapału bezinteresownego, ile czasu 
poświęcił wystawie, która bez jego nieustan- 
nej pomocy i opieki chyba nie doszłaby do 
skutku. 

Dnia 26 rano odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy. Zagaiła uroczystość prze 
wodnicząca centralnego Towarzystwa kobiet 
czeskich p Havalkowa, po niej pr.emówiła 
znana literatka p. Materna słowami, tchną- 
cemi gorącą sympatyą dla kobiet polskich. 
W imieniu kobiet polskich zabrała następnie 
głos ks, Gzetwertyńska, dziękowała za go- 
ścinność i siostrzaną serdeczność i wskaza- 
ła na idealne znaczenie tej wystawy. Wre- 
szcie prezydent Pragi dr. Grosz dokonał 
otwarcia wystawy dłuższą przemową., w któ- 
tej wspomniał o dawnych wspólnych polsko- 
czeskich tradycyach, o pamiętnych chwilach, 
spędzonych w Warszawie w r. 1910, oma- 
wiał łączniki dachowe między Polakami a 
Czechami i zakończył słowami: „My, Polacy 
i Czesi mamy wiele potemu powodów, aby 
się zespolić w zgodzie i jedności, a będzie 
nəm przytem pomocna tak polska jak i czeska 
kobieta", 

Po przemowie dr. (irosza uczestnicy u- 
roczystości rozeszli się po salach, w których 
mieści się wystawa, 

Wystawa nie sprawia wrażenia impo- 
nującego, ale ponieważ urządzona jest z wy- 
twornym gustem, więc mimo wieln luk, wi- 
doeznych jednak tylko dla publiczności pol- 
skiej, można się spodziewać, że nie będzie 
bez znaczenia i głębszego pożytku. 

Miły nastrój panuie w sali, poświęco- 
nej szkołom gospodarstwa domowego, oko 
spoczywa z lubością na kilimach, samodzia- 
łach i wycinankach, rozwieszonych gustownie 
na ścianach, a wykonanych przeważnie przez 
nczenice szkół gospodarskich w Królestwie i 


Galicyi. W sali tej przoduje Królestwo oka- 
zami i fotografiami, które dają dodatnie po- 
jęcie 6 rezultatach pracy istniejących tam 
szkół gospodarstwa. Z fotografij i tablic mo- 
żna powziąć wcale dokładne wyobrażenie u 
wzorowych szkołach gospodarstwa doinowego 
w Kruszynku, Mirosławicach, Gołotczyźniu, 
Nałęczowie, Niegardowie i Kiączynie, Szkoły 
te utrzymywane ofiarnością społeczną speł- 
niają doniosłą rolę, kształcące córki wiościań- 
skie, przyszłe samodzielne gospodynie, uie- 
tylko w rozmaitych rodzajach pracy domo- 
wej z uwzględnieniem wyższych kulturalnych 
wymagań, ale ucząc je także przedmiotów 
ogólnie kształcących. O bardzo pożytecznym 
typie szkół daje pouczające wyobiażenie 
szkoła w (rędzicach, założona przez Kolo 
ziemianek a kształcąca dziewczęta wiejskie 
na szafarki w gospodarstwach wielkiej wła- 
sności. Z istniejących w Królestwie szkół go- 
spodarstwa domowego dla panien 2e śre- 
dniem lub wyższem wykształceniem zaświad- 
czyły na wystawie o swej działalności szkoła 
Cecylii hr. Plater-Zybergowej w Chyliczkach 
pod Warszawą, z której wychodzą wyszkolo- 
ne gospodynie na własnem i ochmistrzynie 
dla większych majątków i wyższa szkoła go- 
spodarstwa domowego p. Marty Norkowskiej 
w Warszawie. 

O galicyjskich szkołach gospodarstwa 
wystawa informuje skąpo; widzieliśmy tylko 
tablice i fotografie, przysłane przez miejską 
szkołę gospodarstwa domowego i Dom pracy 
SS. Miłosierdzia w Krakowie, nadto przez 
liceum żeńskie im. Królowej Jadwigi i Stowa- 
rzenie św. Zyty we Lwowie, Pod berłem 
pruskiem zakazy władz uniemożliwiają zakła- 
danie szkół gospodarskich, więc i na wysta- 
wie Poznańskie w tym dziale zaznacza się 
tylko wyrobami zzakresubieliźniarstwa i haf- 
ciarstwa, które przysłało Stowarzyszenie pra- 
cownie fabrycznych w Poznaniu. 

Z treściwie imformujących tablic i 
przedstawień graficznych tego działu wymie- 
nić należy mapę Królestwa, na której uwi- 
docznione jest rozmieszczenie po kraju sa- 
modzielnych gospodyń, wychowanych w szko- 
łach gospodarczych dla wieśniaczak. Mapę 
tę wykonała p. Dziubińska, przełożona szko- 
ły w Kruszynku. 

Wogóle w całym tym dziale panuje 
wzorowy ład, ułatwiający zoryentowanie się 
i miła harmonia barw. 


Alma Tadema. 


Jak już donosiliśmy, zmarł onegdaj 
w Wiesbadenie, bawiący tam na kuracyi, 
sławny malarz angielski, Alma Tadema 
w 76 roka życia. W malarstwie światowem 
zajmuje Tadema jedno z pierwszorzędnych 
miejsc i mimo swojego holenderskiego po- 
chodzenia — jak słusznie mówi Robert de 
la Sizeranne — jest on Anglikiem, nosi zna- 
mię brytańskie i jemu zawdzięcza swoją ory- 
ginaluość, 

Jego sztuka jest całkiem indywidualna, 
suggestywna, o nieposzlakowanym rysunku i 
świetnym kolorycie, Ten „klasyk“, zwraca- 
jący się najchętniej do dziejów rzymskich, 
miał dziwny dar łączenia starej, wypróbo- 
wanej i powiedzmy odrazu doskonałej „szko- 
ły“ angielskiej, ze zdobyczami najnowszej 
techniki sztuki współczesnej. W swoich nie- 
ocenionych obrazach rzymskich, płótna jego 
przybierają formę wydłużoną i niską, rodza- 
jem płaskorzeźb — co przypomina, jak ktoś 
słusznie zauważył, fryzy, albo malowania na 
wazach starożytnych, a čo nie mało przyczynia 
się do wywołania u nas wrażenia rzeczywi- 
stego świata rzymskiego. 

Wspomniany Robert de la Sizerarnne 
świetnie twórczość ego okresla: „W szkole 
francuskiej nie znajdziemy ani tukiese ukia- 
du, wziętego z płaskorzeźb, ani ruchów i ge- 
stów spotykanych na malowanych lekytach, ani 
poświęcenia praw kompozycyi dla idei, Kla- 
sycy francuscy wyrażają takża ideę, ale i 
nie wypowiadają myśli. Tadema więc dąże- 
niem swojem uporczywam, a zwycięskiem 
do sztuki indywidualnej, stanowczo się od 
nich odróżnia“. 

Urok dzieł Almy Tademy nie tkwi w 
jego archaologii, ile w charakterze realisty- 
cznym, prawie fotograficznym, zastosowan yin 
do tematów, które od trzydziestu pokoleń 
przestały być rzeczywistością, a nigdy dzie- 
dziną fotografii nie były. Jest w nich peł- 
nia życia i prawdy, wydobyta czasem kosztem 
nawet głębi psychologicznej. Tej głębi swo- 
ja drogą przeważnie prawie niema w płót- 
nich 'Tademy, któremu zwykle więcej szło o 
prawdę w oddaniu akcesoryów (marmury, 
bronzy, broń, stroje), niż o wyraz psycholo- 
giczny genialnie malowanych bohaterów. Pod 
tym względem przypominał Makarta, z na- 
szych Siemiradzkiego. 

I w układzie jest nierównomierny: w 
jednym obrazie daje kilka, jeśli się tak mo- 
żna wyrazić, akeyj, rozbija treść jej na kilka 
fragmentów, nie skupia efektu, ale go roz- 
dziela, 

Mimo to wszystko jednak, był mi. 


strzem niepospolitym, z którego Anglia słu- | deracyi i mającą stałą swą siedzibę w War- 


sznie mogła być dumna. 

Młodość spędził w Antwerpii, potem w 
Brukseli W Antwerpii kształcił się pod kie- 
runkiem barona Wappersa i barona Leysa. a 
w Brukseli wymalował seryę scen mero- 
winysk:ch i większą część seen rzymskich. Do 
Londycn przeniósł się dopiero w r. 1871. 

Już pierwsze jego obrazy miały za 
przedmiot historyczne 1 archeologiczne mo- 
tywy. Pierwsze dzieła Tademy „Wychowanie 
synów Klotyldy, żony Klodwiga* 1 „Jak się 
przed 800 laty bawiono* uslaliły rozgłos ar- 
tysty i zdecydowały o kierunku jego twór- 
czości malarskiej. Z innych obrazów, które 
dziś są ozdobą galeryj europejskich, najgło- 
śniejsze są: „Zamordowanie Kaliguli“, „U- 
czta różana Heliogzkala*, „Agrypina przy 
popiołach Germanika“, „Mumia“, „Tarkwi- 
niusz* Pyszny“ i „Siesta”. 

W Londynie powstały jego arcydzieła: 
„Winobranie“, „Rzeźbiarz“, „Pracownia ar- 
tysty", „Pytanie“, „Powitanie“ i t. d., które 
podobnie jak i inne jego dzieła, płacono na 
wagę złota. Alma Tadema był również mi- 
strzem w akwareli. 

Artysta tem bliższy jest dla nas, że 
córka jego Lsurencya, publicystka i litera- 
tka, przyjaciółka państwa Paderewskich, od 
kilku lat poświęca się badaniu literatury i 
sztuki polskiej i pisze o nich ze znawstwem 
i życzliwością po angielsku. 

Pani Laurencya bawiła katkakrotnie w 
naszym kraju, ostatnio na uroczystościach 
grunwaldzkich w Krakowie i na festiwalu 
chopinowskim we Lwowie, 

Art, O. 


Przed stu laty. 


(Konfederacya generalna Polski). 


Na posiedzemu Sejmu Księstwa War- 
szawskiego, odbytem w Warszawie dnia 28 
czerwca 1812 r., przyjęto i podpisano akt 
Konfederacyi Generalnej Polski, ułożony przez 
mianowaną w tym celu przez prezesa Rady 
ministrów Stanisława Potockiego deputacyę, 
w skład której wchodzili: z senatu: biskup 
chełmski obrz. gr. kat, ks. Ciechanowski i 
wojewoda Józef Wybicki; z Rady stanu i mi- 
nistrów : Tadeusz; Matusewicz, minister, skar- 
bu i przychodów, oraz radea stanu Aleksan- 
der Linowski; z Izby poselskiej: poseł po- 
wiatu bydgoskiego Fryderyk br. Skórzewski, 
poseł powiatu lubelskiego Joachim Owidzki, 
depatowany z gminy 4-tej miasta Warszawy, 
ks. Diehl i deputowany z gminy 2-giej mia- 
sta Krakowa, Mączeński. 

W dniu dzisiejszym mija zatem sto lat, 
gdy pamiętny ów dokument odczytał ns po- 
siedzeniu sejmowem członek tej deputacji, 
minister przychodów i skarbu Matuszewicz. 

Dosłowny tekst tego aktu zamieściła 
Gazeta Lwowska w nr. 54 z dnia 7 lipca 
1812 r. w korespondencyi z Warszawy pod 


dniem 30 czerwca. 
* 


Z jaką radością powitano ten akt, świad- 
czą chyba wymownie słowa, zamieszczone w 
Gazecie Lwowskiej w wyż wspomnianej ko- 
respondencyi. 

„Po przeczytaniu tego Aktu — czytamy 
tam — zabrał głos JO. Xiężę Marszałek Sey- 
mowy (Adam ks, Czartoryski, generał ziem 
podolskich, poseł powiatu warszawskiego — 
P. R.) i zakończył go oświadczeniem goto- 
wości podpisania onegoż, co też natychmiast 
uskutecznił, a za przykładem iego wszyscy 
Seymuiący z kolei Akt ten podpisali. 

„Zabrało poióm głos kilku Posłów wy- 
sławniących wielkie cele wspomnionego Aktu. 
Zamknął to posiedzenie JW. Prrzes Rady 
Stanu i Ministrów z znaną powszechnis i 
właściwą mu wymową, poczem w Imieniu 
N. Pana Sessyę Seymową aż do nowego zwo- 
łania odłożył. 

„Ruszyli natychmiast wszyscy z mieyse 
swoich do Kościoła katedralnego, gdzie JW. 
JX. Biskup Kr:kowski zaśpiewsł Te Deum, 
podczas którego odezwały się działa zatoczo- 
ne na dziedzińcu Pałacu Rządowego. 

* „Wieczorem całe miasto gorzało w o- 
gniu, zamek JK, Mości, Pałac Rządowy, Pre- 
fektura, Ratusz Domy JO. Kięcia Marszałka 
Seymowego i Konfederacji, JWW. Prezesa 
Rady Stanu i Ministrów, Ministra Skarbu i 
Policyi, JW. Barona Bignon, Rezydenta N. 
Cesarza i Króla, iak naywspanialey oświeco- 
nemi były. 

„Widowiska dla ludu i uezta publiczna 
po poprzednieyszych częściach miasta dawa- 
ne były. Dnia tegoż teatr otworzony był bez- 
płatnie*. 

* ~ 


Konfederacya generalna Polski, w jaką 
zawiązał się wskutek wyż wymienionego aktu 
Sejm Księstwa Warszawskiego, ogłosiwszy 
przywrócenie Królestwa Polskiego, przelała 
na czas swego odroczenia całą swą władzę 
na Radę generalną, wybraną z łona Konfe- 


szawie, 

W skład tej Rady wchodzili: senator 
wojewoda Stanisław Ordynat Zamoyski, se- 
nator biskup wigierski ks. Jan Gcłaszewski, 
radcy Stanu Aleksander Linowski i Marcin 
Badeni, dalej posał z powiatu brzezińskiego 
Antoni Ostrowski, poseł z powiatu bydgo- 
skiego Fryderyk hr. Skórzewski, poseł z po- 
wiatu lubelskiego Joachim Owidzki, poseł z 
powiatu bialskiego Franciszek Wężyk, depu- 
towany z powiatu szkalmierskiego i hebdow- 
skiego Franciszek hr. Łubieński, deputowany 
z miasta Krakowa ks Karol Skórkowski i se- 
kretarz Konfederacyi generalnej, referendarz 
w Radzie Stanu Kajetan Koźmian. 


Poradnik 

dla oszezednej kuchni domowej. 

Niedzielu: Zupa szparagowa. Kurczęta 
pieczone. Sałata z jajami, Krem poziomkowy. 

Poniedziałek: Zupa jarzynowa na ro 
sole. Sztuka mięsa z susem śmietanowym i 
papryką, Kartofle, Kompot z agrestu. 

Wtorek: Krupnik jęczmienny ze świe- 
żymi grzybkami. Pieczeń wołowa szpikowa- 
na. Buraczki. Naleśniki z serem. 

Środa: Zupa szczawiowa z grzankami 
i jajami. Kotlety wieprzowe po wiedeńsku. 
Marchewka z groszkiem, Ciastka kruche z 
czereśniami. 

Czwartek: Barszcz burskowy z botwiną 
i kiełbaskami. Kalarepa faszerowana. Badyń 
czekoladowy. 

f Piątek: Zupa poziomkowa. Jajka sa- 
dzone z sosem grzybowym kwaskowym. Kar- 
tofle młode. Blinki z sokiem. 


Przepisy: 


Szampan owocowy. Na 3 klgr. pozio- 
mek i czereśni, oraz pożeczek oczyszczonych, 
włożyć do maczynia szklanego, albo porcela- 
nowego, nalać pół litry najlepszego spirytusu, 
albo białego rumu, oraz 8 litrów przegoto- 
wanej i ostudzonej wody. Postawić na słoń- 
eu na dni 14, t. j. dokąd jagody nawierzch 
nie wypłyną; w ciągu tego czasu codzień 
kilka razy mieszać, naczynie zaś obwiązać 
płótnem, albo gęstym muszlinem. Potem zlać 
przez czyste płótno do innego naczynia i do- 
sypać 2 klgr. miałkiego cukru, rozprowadzić 
dobrze i znowu przelawszy do czystego gą- 
siorka, potrzymać na słońcu dwie doby, po- 
czem wynieść do piwnicy zimnej na 10 dui. 
Następnie przecedziwszy, przelewać w butelki 
po szampanie, zakorkować silnie, obwiązać 
korki drutem, owinąć staniolem i ustawić na 
piasku w piwnicy. W 2—3} tygodnie szam- 
pan będzie zupełnie zdatny do użycia. Z ma- 
lin, agrestu, truskawek, oraz moreli, robić 
możua Szampan zupałnie tym samym spo- 
sobem. 

Przepisy te są zupełnie pewne, nabyte 
długoletniem doświadczeniem. 

Nowina. 


V. TEDI M E A. OE PR EYDE.) V A 


OSTATNIA POCZTA. 


== Wczoraj po południu zebrała się w 
Budapeszcie węg. Izba magnatów na 
posiedzenie, na którem odczytano Najw. pi- 
smo Odręczne odraczające parlament, 


= Według doniesień z Pragi, onegdaj- 
sze narady komisyi narodowo-poli- 
tycznej w sprawie języka u władz polity- 
cznych wydały już pozytywny rezultat. Oze- 
skie dzienuski donoszą, że także narady w 
sprawie języka we władzach krajowych są już 
na ukończeniu. Podobno ndsło się nawet za- 
łatwić najtrudniejszą kwestyę dwujęzyczności 
miasta Pragi, 


Wezoraj odbyły się dalsze posiedzenia 
obu komitetów ugodowych w obeeności ks. 
Thuna i P. Ministra spraw wewnętrznych, 
Heinolda. 


== Połączone komisye storthingu 
norweskiego wojenna i budżetowa 
przedstawiły referat w sprawie obrony. Wię- 
kszość, złożona z lewiey, zaproponowała asy- 
gnowanie 20 milionów koron na zbudowa- 
nie i uzbrojenie najnowszych pancerników. 
Mniejszość proponowała 16 i pół mil, So- 
cyalni demokraci głosowali przeciwko obu 
projektom. 

== Według zgodnych informacyj, de- 
zerterzy albańscy domagają się zmiany 
gabinetu. W łonie rządu istnieją dwa prądy: 
część ministrów, a szczególnie minister spraw 
wewnętrznych jest za drogą pokojową, inni 
zaś domagają się ostrych represalij. 
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Kraków, 28 czerwca. (Tel. własny). 
Prastary gród wawelski z okazyi zapowie- 
dzianego na jutro przybycia Najd. Arcyksięcia 
Karola Franciszka Józefa i Najd. Areyksię- 
żnej Zyty. zwolna zaczyna przybierać odświę- 
tny wygląd. Z wielu gmachów rządowych i 
prywatnych, z wież kościołów, Bramy Florysń- 
skiej i Sukiennie powiewają już chorągwie o 
barwach Państwa, krajui miasta. Okna i bal- 
kony przystrojono w kwiaty, zieleń i dywa- 
ny. Wielkie przygotowania czynią w salach 
Siarego Teatru, gdzie, jak wiadomo, odbędzie 
się raut, wydany przez miasto. Salę dekoru- 
ją artyści malarze. W czasie rautu odtańczo- 
ny ma być polonez w 50 par w polskich 
strojach. Poloneza prowadzić będzie p. Że- 
leński, 


Również i w Tow. strzeleckiem czynią 
się gorączkowe przygotowania na powitanie 
Najd. Gości. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 28 czerwa. Izba panów ze- 
brała się dziś na posiedzenie. Przyjęto uchwa- 
lone przez lzbę posłów zmiany niektórych 
postanowień procedury karnej i noweli do 
$ 55 ustawy karnej. Przyjęto ustawę o ochro- 
mie znaku Czerwonego Krzyża, następnie po 
dyskusyi, w której uczestniczył P. Minister 
Georgi, uchwałono ustawę o obronie 
krajowej we wszystkiech trzech czy- 
taniach. 

Wiedeń, 28 czerwca. (Tel, własny). 
Dziejopis parlamentaryzmu naszej Monar- 
chii nie posiada w historyi wiele podobnych 
dni, jak wezorsjszy. Nie zdarzyło się jeszcze, 
zby ustawy wojskowe były gdzieindziej kie- 
dykolwiek załatwiane tak szybko i z takiem 
zrozumieniem interesów państwowych. 

Rozliczne znalazły się i tu trudności, 
ale kiedy Tzba miała ostatecznie zadecydować 
o losach jednej z najważniejszych ustaw z 
lat ostatnich, zniknęły wszystkie przeszkody 
i przedstawiciele wszystkich krajów koron- 
nych głosowali zgodnie za wzmocnieniem 
mocarstwowego stanowiska Państwa, za ugrun- 
towaniem jego zewnętrznej i wewnętrznej 
potęgi. 

Izba powszechna była wczoraj w całem 
tego słowa znaczeniu przedstawicielką ludów, 
złączonych pod berłem austryackiem. 

Głębokie przywiązanie do Dynastyi, zży- 
cie się z Jej interesami i losami. które są 
zarazem losami i interesami krajów koron- 
nych, zaznaczyło się wczoraj w Izbie z nje- 
zwykłą, jak dotąd, wyrazistością, 

Trzecie czytanie przedłożenia nazwano 
słusznie hołdem parlamentu Austryi ludowej 
złożonym Monarchii. Na Izbę posłów spadają 
nieraz gromy potępienia. Wezoraj sprężystość 
zmysłu politycznego i energia Izby zajaśnia- 
ły w pełnem świetle i zjednały jej ogólne 
uznanie. Zmienione warunki społeczne wy- 
wołują zmianę form życia politycznego, z któ- 
remi nie każdy godzić się może; kiedy je- 
dnak wchodzą w grę sprawy tak doniosłe, 
jak wczorajsza, przedstawicielstwo zdobywa 
się na potrzebną mu siłę, jego uchwały sta- 
ją się widomym dowodem uczuć, ożywiają- 
cych obywateli tego Państwa, którzy pod 
berłem Habsburgów nauczyli się ufać swo- 
jemu Monarsze, stać na straży interesó 
Jego Dynastyi i Państwa. . 

Wczorajszy dzień miał jeszeze jeden 
fakt niezwykły i znamienny do zanotowa- 
nia. Oto sędziwy Monarcha raczył odwiedzić 
Swojego Prezydenta Ministrów. Wybrał wła- 
śnie czas, w którym wszystkie stronnictwa 
Izby oświadczyły się za przedłożeniem. Je- 
den z najpotężniejszych czynników pokoju 
światowego, Władca Austro-Węgier, chciał 
osobiście podziękować Szefowi Swojego Rzą- 
du za jego skuteczną i wytrwałą pracę, Przy- 
bycie Najj. Pana zameldowano na pół godzi- 
ny przedtem. Szef sekeyi i kierownik na- 
ezelny biura Prezydyum Rady Ministrów, 
Klimscha oczekiwał Naij. Pana u wejścia 
na schody prowadzące do apartamentów kr. 
Sturgkha. 

Najj. Pan zabawił u Premiera blisko 
godzinę, zaznaczając jasno wyreźną Swoją 
łaskę Monarszą dla tego, który w najiru- 
dniejszych warunkach, zmożony ciężką chorobą 
oczu, nie przestał ani na chwilę zajmować 
się sprawami Państwa, a opierając się na 
Izbie, idąc z nią ręka w rękę. doprowadził 
do końca to dzieło, które będzie chlubą jego 
działalności publicznej, oraz jego Gabinetu. 


Wiedeń, 28 czerwca, Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał tytuł radcy Rzą- 
du z uwolnieniem od taksy Janowi Szcze- 
paniakowi, starszemu inspektorowi gene- 
ralnej inspekcyi austryackich kolei państwo- 
e przydzielonemu do dyrekcyi budowy 
olei, 

Najj. Pan zamianował kanonikami ho- 
norowymi gr. kat. kapituły metropolitalnej 


we Lwowie: ks. Bazylego Dawydiaka, 
proboszcza cerkwi Wołoskiej (Wniebowzięcie 
N. P. Maryi) we Lwowie; ks. Tomasza Be- 
rezowskiego, dziekana i gr. kat robo- 
szcza w Lachowicach zarzecznych i k+. Fu- 
geniusza Huzara, radcę szkolnego i profe- 
sora w seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie. 

Najj. Pan zamianował nadzwyczajnym 
profesorem Uniwersytetu lwowskiego, dr. 
Teodora Bohosiewieza, prywatnego do- 
centa stomatologii i dentystyki. 

Wiedeń, 23 czerwca. Na wczorajszem 
plenarnem posiedzeniu Rady kolejowej oma 
wiano sprawę fałszywych biletów, używanych 
na przestrzeni Lwów-Kraków. 

Mostar, 28 czerwca. Wspólny P. Mi- 
nister skarbu dr. Biliński i szef kraju Po 
tiorek ze świtą osobnym pociągiem odjechali 
do Metkovicza, 


Zjazd w Pradze. 


Praga, 28 czerwca. Dziś rano przybył 
tu Namiestnik hr. Thun i P. Minister o- 
światy Hussarek, 

Praga, 28 czerwca. Ogółem przybyło 
wezoraj wieczorem 1100 gości z Chorwacyi, 
Serbii, Bułgaryi i Dalmacyi, oraz około 700 
Sokołów słoweńskich. 


Praga, 28 ezerwca. Na rozpoczynający 
się dziś zjazd Sokołów przybyli liczni go- 
ście, między innymi z Petersburga przedsta- 
wiciele ministerstwa oświaty i miasta Pe- 
tersburga. Przybyli też Sokoli z Serbii, Chor- 
wacyi, Istryi, Dalmacyi, Bośnii, Bułgaryi, oraz 
Sokoli słoweńscy. 

Praga, 28 czerwca. W sali posiedzeń 
ratusza otwarto dziś Zjazd dziennikarzy sło- 
wiańskich przy udziale dziennikarzy rossyj- 
skich, serbskich, chorwackich, bułgarskich, 
słoweńskich, ruskich i słowackich. 


Burmistrz G r 08 z powitał uczestników, 
Wyraził radość z powodu zebrania się przed- 
stawicieli prasy słowiańskiej, Przypomina 
sitowa Palackiego, wzywające do solidarności 
wszystkich Słowian i zakończył życzeniem, 
aby wszyscy Słowianie zgodnie żyli z sobą, 
a wtedy tworzyć będą potęgę i liczyć mogą 
na świetną przyszłość. 

Następnie poświęcił wspomnienio po- 
śmiertne dziennikarzom i posłowi ś.p. Any- 
szowi, 

W cerkwi rossyjskiej odbyło się dziś 
rano nabożeństwo w rocznieę bitwy na Kos- 
sowem polu, w nabożeństwie wzięli także 
udział Sokoli serbscy. 


Poznań, 28 czerwca. (Tel, pr.) W o- 
statnich dniach przeciągnęły nad Szląskiem 
liczno burze z oberwaniem się chmur i wy- 
wołały powódź, która mianowicie w okolicy 
Jeleniogóry zrządziła znaczne szkody, przy- 
pominujące katastrofę z 1907. 

Lódź, 28 czerwca. (Tel. pryw.), Grono 
fabrykantów, głównie z działa bawełnianego. 
postanowiło utworzyć w centrum zachodniej 
Syberyi skład fabryczny. 

Większość warstatów tkackich w Zgie- 
rzu stoi bezczynnie z powodu braku pracy. 

Łódź, 28 czerwca. (Tel. pryw.). Ma- 
ryawici zamierzają wznieść w Łodzi przy ul. 
Franciszkańskiej, gdzie obenie jest ich ka- 
plica, wielki kościół katedralny, oraz semi- 
naryum duchowne, 

Petersburg, 28 czerwca. (Tel. pryw.). 
Petersb. Ag. zaprzecza doniesieniu dzienni- 
ków o zamiarze przeniesienia ambasadora 
rossyjskiego w Paryżu, Izwolskiego, na inne 
miejsce, 


Wałka o prezydenturę Stanów. 

Baltimore, 28 czerwca. Bryan wniósł 

w narodowym konwencie demokratycznym 
rezolucyę, w której zażądał wykluczenia tych 
delegatów, którzy występuja w intaresie kla- 
sowym Morgana, Ryana i Delmonta. Rezo- 
lucyę tę przyjęto oklaskami, sle załatwienie 
jej odroczono. 
, Bryan następnie ponowie zabrał głos 
i gwałtownie zaatakował wyż wymienionych 
potentatów, z których dwaj ostatni są człon- 
kami kongresu. 

W dzisiejszem głosowaniu konserwa- 
tyści, którzy posiadają większość w konwen- 
cie, głosowali za Wilsonem, którego popu- 
larność da się porównać tylko z popularno- 
ścią Roosevelta. Wilson należy do progresi- 
stów i zdaje się, że głosowanie to ma być 
ustępstwem na rzecz Bryana, 


Rzym, 28 czerwca. Sąd przysięgłych 
uznał byłego porucznika Paterna winnym 
zbrodni morderstwa, dokonanego na hrabi- 
Trigoni, a trybunał skazał go na dożywotnie 
ciężkie roboty. 


Odpowiedzisloy redaktor]: 
Adem Krecshowiecki. 


do dagóiiw sy- 


Z 


ODS ZAGTA 


„e Biuro miastowe 


c. k kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 488, — Telefon — 43882. — 


pialnych w kraju 
anicą 


Asnyka j i piętro 
6 albo 4 pokoje 


z przynaleźnościami, balkon, 
elektryka. 


Tanio do wynajęcia 


od 1 lipca 1912. 


Wiadomość tamże, parter na prawo. 


pm > RANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


Adres telegraficzny: Me purea. b. gaystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 


Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 


G 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok odka: 


księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czel Poety w r. 1909 
wydał 
Br. WIKTOR HAHN 
S-V0 - s, 383 
Księga zawiera dokładny opis wszystkici: obcho= 
dów na obszarze siem polskich, ~ stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, lustytucyj urządzających podobna 
uroczystości, 
Gena 4 korony, 
Do uabycia wa wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁÓWACKIEGO we LWOWIE. 


EREA 228 a) jak lat ubiegłych. j 
WEENAA CARE AZ PARZE "> ewa PERINCOPO EL wejście od Mirchenstrasse, kelala aiaia 


ZACK mz. iine A 1 CIT Z ET DEO i ar a 


Dr. Kołaczkowski 


ordynuje od 20 kwietnia dom 
Stadt Athen Kreuzstrasse 
naprzeciw kolumnady 
MiihlIbrunnu. 


[MADA 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i męźczyzu ed 
11—12 i od 8—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Przyjechali do Lwowa 
doia 28 czerwca 1912. 

HOTEL GEORGE'A. Pp: J. Pubko- 
wski z Nowosiółek, S. Kiełczewski u Husia 
tyna, A. Obertyński 4 Kuiikowa, I. Horo- 
dyski z Hołubia, S5. Wybrsnow ski z Kimirze, 
W, Rozwadowski „ Brodów, K. Śuiatycki z 


Siemisnówutl. 
IMPERIAL. P. 


HOTET: 
Wiednia, 

HOTEL WETROPOTE P 
bek 2 Wadowice. 


M. lir, Łoś rd 


J hr Szem- 


Koropowa waluta. 
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17832 8 —-8) 
ve Lwowie, 
i 6. 
w duis powszednia; 


z ib Ż dą 6 


viey ya: 

Foniedziwłek 1 lipca 1912 vå 10 do i godu. 
przed południem: lieytacya e. k. Dy: 
rekeyi poczt itelegrafów, a mianowicie 
przedmiotów i przesyłek niadoręczal- 
nych, oraz przedmiotów znalezionych 
w obrębie gmachu pocztowego, dalej 
rozmaite mebie i sprzęty domowe, ka- 
losze 50 par i t. p. 

Sroda 8 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 
połndniem: maszyna do szycia, obrazy 
towary gzlauteryjne, łskeiowe, płótne, 
oraz rozmaite mebie domowe. 

Ozwartek 4 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, pianino, 
maszyna do pisa sis, bilard, obrazy, dy- 
wany, stkna, nrządzenie sklepowe, kasa, 
maszyna do pisania, chodniki, dywżny, 
portysiy, konfekcya męska i dziecinna, 
płócieska, zefiry, oraz rozmaite meble 
domowe. 

Piątek 5 lipca 1912 sd 10 dz 12 godz. przed 
południem: gramofon, fortepian, płyty 
grainofonowe, bilard, bufet, maszyna 
do pisania, dywan perski, maszyna do 


Roa a E R kasa 
Wertheimowska, fisharmonia, dywany, 
rogi jelenie, chińskie srebro, obrazy, 
towary rozmaite i meble domowe. 

Sshota 6 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
względnie od 4 do 8 godziny wieczo- 
rem: krajobrazy, etażerka, maszyaa do 
szycis, wanna blaszana, kredens dębo- 
wy, dywany, zegar, lampa, zegar ni- 
klowy, oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mog ig 
być oglądana w sądowej hali aukcyjnej przeć 
licytacją w godziesch a ym 

iwaw Saia 22 czerwca T312. 


L. cz. E. 1310/11 (7) 
Kdykt lieytcyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy zaliezko- 
wej i oszczędności w Borszczowie, stow. zar. 
z ogr. poręką, odbędzie się dnia 18 lipea 
1912 o godzinie 1f przed południem w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
ts realności obj. lwh. 1015 ks. gr. 
gm. kat. Filipkowie, 

Nieruchomość wystawiona na lirytacyę 
jest oceniona na 5240 kor. 

Najniższa cena wynosi 3498 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
choszości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy: 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i £ d.) 


(8042 2—3) 


moża kańdy, nas mający chęć kupienia, _ prz 


rej. 
rzeć podczas godzin urzędowych w nA ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 1. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Mielnica, dnia 23 maja 1912. 


L. cz. E. 538/12 (5) 
Edyki lieytacyjny 

Dnia 26 lipea 1912 o godzinie 880 ra- 
no odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya 1/3 
cz. realn. lwh. 489 kg. gm. Kułaczkowce z 
pb. lk. 94 i pg. Ik 244, 245, 246 o powierz- 
chni 1252 sąż. kwadr. oracz chaty się skła- 
dającej, przynależność drzewa owocowe i 
ozdobne. 

Wartość szacunkowa 917 kor. 

Najniższa oferta 612 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

(isożdziee, dnia 7 czerwca 1912, 


(8092) 


L. cz. KE. 5971/11 (8629 2—2) 
Edykt. licytacyjny. 

Na żądanie Jakóka Händla odbędzie się 
dnia l lipea 1912 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. III. licytacya : 

I. połowy realności obi. lwh. 268 kz. 
Petranka Wasyla Jakóbyszyna s. Prokopa, 

2. połowy realności obj. lwh. 1102 kg 
Petranka Prokopa Popowicza s. Andrzeja i 
Maryi z Popowiczów Jaciów ż. Jurka, 


9. połowy realności obj. fe 1103 Ma- 
ryi n Popowiczów Jaciów ż. Jurka, 

4 połowy realności obj. lab. 1104 
Prekopa Popowicza s. Andrija. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
SĄ OCENIONA: 

1. na kwotę 1000 kor., 

2. ns kwotę 205 kor., 

Ę na kwatę 1075 kor., 

4, na kwotę 125 kar. 

Najniższa cena wynosi: 

ad l. kwotę 667 kor., 

ad 2. kwotę 137 kor., 

ad 3 kwotę T17 kor., 

ad 4. kwotę 85 kor., poniżej tej ceny 
oai: uie przyjdzie do "skutku. 

k. Rad powiatowy, Oddział I. 
kiga dnia 30 maja 1912. 


L. cz. E. IL 1369/12 (7; 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Salomons Günsbərga, syna 
Salomona w Tarnopolu, odbędzie się dnia 
31 lipca o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 22 
w Tarnepolu Jiestacyjna sprzedaż 2/6 ezęści 
z połowy realności lwh. 1644 gm. kat. Za- 
bójki składającej się z paie. grunt., 1. 220, 
własność małoletnich Wojciecha i Maryi Go- 
lonka stasowiących. 

Wystawione na bcytacyg 2/6 części z 
połowy powyż rzeczonej reainuści ocenione 
są na kwotę 100 kor. 

Najniższa cons wyaosi 66 koron 66 


(8090) 


hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie į pędu bydła i prze azdu na rzecz właścicieli į 3850, 8551, 8352/1 wraz z przynależnościami, 


do skutku. 

Warunki Jicylacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące sig do tej nieruchomości do- 
kumanta (wyciąg tzbulsrny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jacy chęć kupienia przejrzeć podczas godzia 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biure Nr. 39. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Tarnopol, dnia 18 czerwca 1912. 


L. cz. E. VIII 26/12 (10) 
Kdykt lieytseyjny. 

Na żądanie Leiby Kónigsbucha kupea 
w Niepołomicach, odbędzie się dnia 2 lipca 
1912 o godz. 10 przed pcłudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45 II. p. 
licytacya: 

a) gospodarstwa 
cego się z budynków 
m. gruntu, 

b) gospodarstwa wiejskiego, składają- 
cego się z 8 m. 826 sążni kwadr. gruntu 
oba lwh 4 gm. Wadów i bez przynależności. 

Nieruchc mości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad s) na 6595 kor. 87 hal., 

ad b) na 4397 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 4397 kor. 25 hal., 

ad b) na 2931 kor. 83 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytscyjne i odnoszące się du 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 47, 

©. k Sąd powiaiowy, Oddział VHE 

Kraków, dnia 26 maja 1912. 


I. cz. E. 330/12 (6) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwauie do zgłoszenia wierzyt: ności. 

Na wniosek powszechnego Związku kre- 
dytowego w Mielcu strony egzekwującej, cd 
będzie się dzia 5 lipca 1912 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 28 na zasadzie za- 
twierdzonych niniejszem warunków licytacya 
realności lwb. 172 ks. gr gminy Trzeiana, 
składającej się z gruntu w obszarze 8 m. 
684 sąż?. 

Wartość szacunkowa 4465 kor. 25 hal. 

Najniższa oferta 2976 kor. 83 hal. 

Do realności lwh. 172 ks. gr. Trzciana 
nie należą żadne przynależności : 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 1 czerwca 1912. 


(1863) 


wiejskiego, składają- 
gospodarczych i 314 


(8038) 


L. cz. E. 579/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Anny Auteckiej, zastą- 
pionej przez p. dr. Goldwassera, odbędzie się 
dnia 12 sierpnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzia niżej wymienionym, W 
biurze Nr 2 w Myślaniczch licytacya 1/8 
części realnośri lwh. 258 i 1/6 części real- 
ności lwh 417 ks. gr. gm. kat. Myśl nice 
ubjętych. 

Części nernchosości tych wystawione 
na licytacyę są ocenione a) 1/8 część realno- 
ści lwh. 258 na 1700 kor., b) 1,6 część lwh. 
417 na 568 kor. 96 hal, 

Najajższa cena wynosi ad a) 850 kor., 
ad b) 392 kor. 64 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wokee których niniejsza 
licytacys byłaby niadopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyśnaczenym 
terminie licztscyjnym, inaczej roszczenia iso 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mct- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 6 czerwca 1912. 


(8096) 


L. cz. E. V. 780/12 (6) (8087) 
Edyxt licytacyjny. 

Dnia 16 lipca 1912 o godzinie 1030 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 93 w Stanisławowie od 
będzie się lieytacya realności lwh. 109 gm. 
kat. Stanisławów składającej się z pb. 1268, 
na której stoi dom drewniany o 8 ubika- 
cyach, tudzież z parcel gr. 18522, 1352/5, 
1352/6 łącznego obwodu 1214 m?. , 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 4901 kor. zaś dom na 
300 kor. y 

Najniższa cena wynosi 8508 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nią przyjdzie do 
skutku. 

Przy hipotece bez zaliczenia na cenę 
kupna pozostaną służebności przechodu, prze- 


Iwh. 3669, 4391, 4498 gm. kat. Stanisławów. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia i t. d)., 
może ksżdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 95. 

Takie prawa, wobe których niniejsza 
Ueyłacya byłaby uiedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu nalpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytseyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodssju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zs skutkiem podnoszona. 

de osoby, dis gtórych jakie prawa lub 
ciężary ua powytszej nieruchomości bądź 
obecnie ink istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania iedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyznienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełuomocnika do doręczeń w siedzibie 
szGa zamieszzałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 3 czerwca 1912. 


L. ez. E 735/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Jakóba Weid- 
mans, odbędzie się dnia 26 lipea 1912 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL, licytacya 
realności lwh. 756 gm. Lubsza wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest ocenioną na 800 kor., przynależności 
zaś na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Akta przejrzeć można w tut, Sadzie 
Oddział II. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 7 czerwca 1912. 


(8101) 


L. Nam. 1X. b. 571/7 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w stanisławowskim okręgu budo- 
wniczym w latach 1912, 1918 i 1914 odbę- 
dzie slę dnia 16 lipca 1912 w e. k. Staro- 
stwie w Stanisławowie lieytacya ofertowa. 

Kcszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1912 wynoszą 61.356 kor. 
15 hal. 

Rodzaj i rozmiar robót wykonać się 
mających w latach 1918, 1914, będzie przed- 
siębiorstwu podany w każdym z tych lat z 
osobna. Termim wykonania robót przezna- 
czonych na rok 1912 cznacza się 6 miesięcy 
od chwili protokolarnego oddania budowli. 

Warucki przedsiębiorstwa lit. A., szcze 
gółowe lit. B. wykaz cen jednostkowych lit. 
C., kosztorys sumaryczny robóż na rox 191! 
lit. D. i plany przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Staro- 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
uasjpóźaiej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone ra blas- 
kietach urzędow:ch, kiórych Starostwo bez- 
płstnia udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 pre. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opu- 
stu Z een fiskalcych nie tylko cyframi ale i 
hierami, 

ferent winien na biankiecie na wła- 
ściweln miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany Opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie puło- 
żyć datę i podpisać ofertę imisniem i na- 
zwistiem 

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzanie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sskcyi drogowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
ur: ędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oferty przyjmo- 
wane. 

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi jest po- 
myślny, i która z ofert jest dla e. k. fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestn/ etwu. 

Lwów, dnia 25 czerwca 1912. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


(8104 1—3) 


L. cz. E. 45/12 (3) 
Edykt licytacyjny. s 
Na żądanie Michała Romanowa z Ży- 
waczowa, odbędzie się dnia 10 lipca 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 lieyfacya re- 
alności obj. iwh. 745 ks. gr. gm. Piotrów 
składającej się z pare. bud. lk. 284 i pgr. 


(7947 1—3) 


„(Gazeta Lwowska“ Nr, 147 z dnia 29 czerwca 1912. 


skłądającemi się z domu mieszkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytscyg 
jest oceniona na 6470 kor., przynależności 
zaś na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi: 4718 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzełaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzęt 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
ssa licysscys byłaby niedopuszcsa!ną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wysnaczo- 
nym terminie lieytseyjnym, inaczej rosses 
nia tego rodzaju co do szsraj nieruchomości 
mio mogłyby być juź ze skutkiem podno 
SZOBE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
iub ciężary na powyższej nieruchomości hgdś 
obecnie już istnieją, bądć w toku postępe- 
wsnia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 1 maja 1912. 


Upadłości 
padłości. 
L. cz. S. 1/12 (8) (8077) 
Uchwałą tego Sądu z dnia 16 kwie- 
tnia 1912 1. ez. S. 1/12 (1) otworzony kon- 
kurs do majątku p. Efroima Reicha, kupca 
w Rozwadowie został uchwałą e. k, Sąda 
krajowego wyższegi w Krakowie z dnia 10 
maja 1912 i. ez. R. HI. 141/12 (1) uchylony 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 14 maja 1912, 


K. cz. S. 5/12 (16) (8072) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Józefa i Michela Melze- 
rów nieprotokołowanych kupców w Kołomyi 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyeneyi wyborezej (zatwierdzono) zawiado- 
wcą masy p. sdwokała dra Dudykiewicza, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 15 czerwca 1912. 


L. ez. 8. 8/12 (12) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Kisiga Bresslera, kupca 
w Kołomyi na wniosek wierzycieli, jawią- 
cych się na audyeneyi wyborczej ustanowio- 
no zawiadowcą masy p. Leona Fasta, kupca 
w Kołomyi, zastępcą zaś jego ustanowi:no 
p. G>rschona Eisnera, kupca w Kołomyi. 

O k. Bgd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 21 czerwca 191%. 


L. cz. S. 8/12 (15) 

W konkursie Kisiga Bresslera nieproto- 
kołowanego kupca w Kołomyi wystąpił wy- 
dział wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy należy sprzedać 
cały zapas towarów z urządzeniem sklepo- 
wem, oszacowany na 38205 koron w drodze 
ofertowej w biurze komisarza konkursowego 
z opustem nie niżej 50 proe, ceny szacunko- 
wej inwentaryalnej. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznecza się audyencyę na dzień 12 
lipea 1912 godz. 9 przed połudn. w e. k. 
sądzie obwodowym w Kołomyi, w biurze 74. 

Na tę audyencyę wzywa s'ę wierzycieli 
konkursowych. 

Kołomyja, dnia 21 czerwca 1912. 


(8071) 


maoa S$. 1jll (185 C. O.) (8027) 

W konkursie firmy Aleksander Landzu 
wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszezeń p. adw. dr. Buchheima 
jsko tymczasowego zawiadowcy masy do wy- 
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 11 lipca 1912 godzina 10 przed 
poładniem w e.k. Sądzie powiatowym w Ja- 
resławiu w biurze Nr. 16. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Jarosław, dnia 20 czerwca 1912. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 9/12 (2) 
Kdykt konkursowy. | 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mojżesza Karlinera w Bohorodczanach. 

Kamisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Wacława Wrześnio- 
wskiego zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Herscha Haara w Bohorod- 
czanach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- : 


(8013 1—3) 


dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 czerwe 
1912 o godz. 9 przed południem w è k. sądzie 
powiatowym w Bohorodczanach, przedłożył 
dokumenty, poświadczają e ich roszczenia, Wy- 
stąpili z wnioskami wzgiędem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamiarawsnia 
innego i jego zastępcy ora: przystąpili do wy- 
boru wydziażu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Bohorodcze- 
nach najdalej do dnia 30 lipca 1912, a na au- 
dyencyi łikwidacyjnej, na dzień 30 lipca 
1912 godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, któr® zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bo- 
horodczanach lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 4 czerwca 1912. 


L. cz. S, 1/7 O. O. (290) (8023) 

W sprawie konkussowej Samuela Ma- 
jera celem załatwienia wniosku wydziału na 
zatwierdzenie ostatecznego rachunku na za- 
mknięcie konkursu po myśli $ 154 ord. konk, 
oraz celem ustalenia roszczeń zarządcy o wy- 
nagrodzenie i zwrot wydatków wyznacza się 
audyencyę w c. k. Sądzie powiatowym w 
Brodach na 8 lipca 1912 o godz. 4 po połu- 
dniu sala rozpraw Nr. 4, przy której wierzy- 
ciele mogą czynić swoje uwagi i spostrze- 
żenia. 

Komisarz konkursowy. 
Brody, dnia 17 czerwca 1912. 


L. cz. S. 10/12 (1) 
Kdykt konkursowy. 


C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sary 
Griiaberg, handlarki pór w Br.dach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego i Naczelnika Sądu 
pow. p. Władysława Kuzińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Maurycego Goldberga, adwokata w Brodach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 10 czerwca 
1912, godz. 10 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Brodach, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszezenia, i rzed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy oraz przystąpiii 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, albo w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Brodach najdalej do dnia 20 
lipea 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na 
dzień 24 lipea 1912 godz. 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowsli je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieie, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
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konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Liwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bro- 
dach lub w pobliżu Brodów, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocaika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkalego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 25 maja 1912. 


I. cz. 8. 712 8, 8/18(i1) 
Kdykt konkursowy. i 

U. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Heny Rosenberg false Rubia i Józefa Chaima 
Rubina kupców w Mieleu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę krajow. i naczelnika Sądu Ku- 
geniusza Jelonka w Mieleu, zaś tymezaso- 
wym zawiadowcą masy p. adw. dr. Stani- 
gława Nowaczyńskiego w Mieleu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 czeryca 1912 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Mielcu, przedłożyli doku- 
menty, poświadezające ich roszczenia, Wwy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, albo w c. k. sądzie pow:ato- 
wym w Mielcu najdalej do dnia 15 lipca 1912 
a na audyencyi likwidzcyjnej na dzień 22 
lipea 1912 godzinie 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonaj, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnyim wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawe 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audjeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w tosu postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazeiy Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Mi: l- 
cu. lub w pobliżu Mielca mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Od 

Tarnow; dnia 11 czerwcu 


(7870 3—3) 


iat TY 


wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 110/12 (2) (7888) 
Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, ża tteść broszuz 
wydany:h we lwowie nakładem Edwarda 
Jozefa Primy zam. przy ulicy P.ekarskiej 
l. 20 wydrukowanych w drukarni Stanisława 
Kiiblera przy pl. Maryackim l. 4 pod zbio- 
rowyri tytułem „Pamiętniki Jóżka Czuchraj»* 
a mianowicie: Zeszyt I. pod tytułem „Ma- 
jowy wslew miłosci“ w usięp ch od słów: 
„Widzy, że mój promšezyk* aż do słów: 
„radośnym upojenim nakatmiła* (str. 9—10), 
ad słów: „Z Linorciu punztużlni* do słów: 
„Coś mi zaszkodziłu* (str. 11 —12) i od słów: 
„Serce we mni zabiłu* do końca (stz. 15— 16), 
Zeszyt IJ. pod tytułem: „Jóżko Čzuchraj kon- 
nym polieyantem* w usiępie od początku d: 
słów: „odpowiada jij Bazylku* (str. 8—6) i 
zeszyt IV. pod tytułem: „Noe miłości* w 
ustępie cd słów: „Wtem stału si straszny 
niszczęści* do końca (str. 14—16) zawiera 
znamiona występku z $ 516 u. k. uznał do 
konaną w dniu 17 czerwca 1912 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu tych artykułów i wydał w 
myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowsze- 
chniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1912. 


L Pr. 114/12 (2) (8065) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nai prasowy we Lwowie or'ekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść ezaso- 
pisma „Prykarpatskaja Ruś“ Nr. 796 z dnia 
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22 czerwca 1912 w artykule p. t: „Pośled. 
stwija ukrainofilskoj polityki polaków i pia 
witeistwać i od słów „Lolakom nieudałuś* 
do słów „ni wragow* zawiera znamiona 
występku z $$ 300 i 3802 u. k. uznał doko- 
nang w dniu 22 czerwca 1912 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ea- 
łego nakładu tego artykułu i wydał w mysi 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechuia- 
nia tego pisma drukowego. 
Lwów, dnia 25 cezsrwca 1912. 


L. Pr. 115/12 (2) (8064) 

W Imieniu Jago Cesarskiej Mości I 

U. k. Sąd krajowy karny jsko 
Trybuna? pras:wy we Lwowie orzekł na 
wniosek e. k. Proku'etoryi Państwa, že 
treść czasopisma „Wszkód* Nr. 233 z daia 
22 czerwca 1912 w artykule p. t. „W ro 
eznicę rzezi drohebzckiej* w ustępie cd słów 
„Daia 19 czerwca 1911“ do siów „zadość 
uczynić“ zawiera znamicna występku z $$ 300 
i 805 uk. i artykułu 1V. ust z duia 17 gra- 
dnia 1862 Dzup. Nr. 8 z r. 1863 uznał do- 
konaną w dniu 2% czerwca 19i2 konfi katę 
za usprawiedliwiozą i zazządził zniszczenie 
całego nakładu powyższego artykułu i wydał 
w myśl $ 498 pk. zakaz dals'eż0 rozpows:e- 
chniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 25 czerwca 1912. 


L. Pr. 116/12 (2) (8063) 

W Imianiu Jego Cesarskiej Mos i! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Tryibu- 
nał przsowy wa Lwowie orzeki na snioseż 
c. k. Prokuratoryi Państwa. że treść czaso 
sma „Wiek nowy“ Mr. 3264 » dnia 24 czer- 
wea 1912 w artykule pod tytułem: „Wszy- 
stko ma swoje gianiece w ustępie cd słów: 
„iest to bowiem najpospolitsze nadużywsnie* 
do słów: „nie probujemy nawet qdpswiadać*" 
tawiera znamiona wystęgku z $ 305 m k. 
uznał dokonaną w duiu 24 eerwca 19:2 
konfiskalię za usprawiediiwioną i zarządził 
zajszczenie caiego nakładu i wydał w myśl 
$ 433 p k. zakaz dalszego rozpows:echniz- 
nia tego pisza drukowego. 

Lew, dnia 26 czerwca 1912. 


L. Pr. 2/12 (2) (8076 1—3) 
Obwieszezenie. 

| C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 

Rzeszowie wskutek wniosku c. k. Prukurato- 

ryj Pańsiwa w Rzeszeówie na pożstewie 

$ 493 p. k. orzekł: 

1. Treść ustępu zamieszczonego w Nr 
25 peryodycznego pisma drukowego „Gazet: 
o,czysta" z daty Rzeszów dnia 23 czerwca 
1912 artykułu z napisem „Majątki arcyżsią 
żąt*, zzezynającego się cd słów „Rzecz na- 
tuialsa* do słow „płacić powinno“ i od słów 
„* my Polacy...“ do słów „nisbezpieczeń- 
stwrm narudowem* zawiera przedmiotową 
istwję zbrodni z § 64 u k. 

2 Zarządzoną przez e. k. Prokuretoryę 
Państwa w Reeszowie konfiskatę powyższego 
czssopisma zatwierdza się z tem, że eaży zs- 
bsiuny nakład tegoż ma być znisz zony, 

8. Zakazuja się rozszerzania inkrymino- 
wanych ustępów powyższego artykułu 2 :a- 
ka: ten ma być w formie ustawą przes:sa- 
nej po myśli $ 20 ustawy prasowej ogło- 
szony w najbliższym numerze irkryminowa- 
nego czasupisma. 

O k. Bg obwcdowy, jako prasowy, 
Osśzież VIII 
KRzeszó%, dnia 24. czeryca 1912, 


J. eu. Ip. 118/12 (2) (8066; 
B Iweau Ero BeanseerBa Ilicapa ! 

D. k. Cyg kpaeBnk aro TpuóyBan 
upacoBań y JIbBOB! pimus Ha BREGOK 4. K. 
Ilpokyparopzi JlepskaBR0i, mo BNIET Yaco- 
naca „Brepeą” suczo 23 3 „Ha 22 uepena 
1912 s aprnmkyui m w. „Bowe yra nowpo- 
BATEJIŁ* B JYJAIOCTA MICFHT R COÓL ECTBO 
upoBniu 3 $$ 63 1 60 8. k. y3HaR AOKO- 
HaRy B „nm 22 uepsud 1912 koafickary 3a 
onpaBxyamy i 3apAĄKB 3HAMEHE I(JIOro Ha- 
katy cero apTukymy i BAAB NO xyMii 
$ 493 3akaa HXaJbMOTO poBIUAPIOBAHA TOTO 
NpPyKOBOTO IMCEMA. 

JIŁBiB, „aa 25 ucpBaa 19!2. 


al. 130 (7558) 

was l t Kreigs- alz Prekgeriht in 
Böhm.-Leipa Bat mit dem Erfenntnijfe bom 3 
Juni 1912, Br. 7/12, bie Weiterberbreltung der 
Nummer 12% der Beitjhrift: „Scdludenaner 
Beitung” vom 1 Juni 1912 wegen der Stele 
von „Wir richten daher“ big „fatholijhe Heirat” 
deg Urtite(g; „Cingejenbet" verboten. 


Das f. f Rreiz- ala Mreggeriht in 
Böhm.-Leipa gat mit bem Gxrfenntnijje vom 5 
Suni 1912, Pr. 5/12, die Weiterverbreitung 
ber Summer 122 ber Zeitjchrift: „Rumburger 
Tagblatt” bom 1 Juni 1912 wegen der Stelle 
von „ZBir richten Daher” bis „tatholijhe Hei- 
rat" beg Artile(8: „Cingejendet" verboten. 


Dag t E Rre- al Prekgeriht in 
Böhm -Leipa hat mit dem Erfenutnijje som 4 
Suni 1912, Pr. 6/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 122 der Beitidrift: „Ecdhónlinder 
Beitung” vom 1 Muni 1913 wegen der Stelle 
bon „Wir richten daher” bis „fathohihe Hei- 
vat” deg Artitelż; „Gingefendet” verboten. 


Dag £ E Rreiz- alg Wreggeriht in 
Böhm.-Leipa Bat mit bem Erfenntniffe vom 4 
Suni 1912, Pr. 6/18, bie Weiteryerbreitung 
der Nummer 23 der geitjchrijt: „Warnśdorjer 
Tagblatt” vom 1 Juni 1912 wegen ber Stelle 
von „Wir richten daher” bis „tatholijhe Hei- 
rat” deg Mrtiteis; „Cingefendet” verboten. 


Das f. £ Krei- als Prekgeriht in 
Chrudim Bat mit den Ertenntniffe vom 3 Juni 
1912, Pr. 28.12, die Weiterverbreitung ber 
Nummer 32 der Hitihrift: „Vychodacesky 
obzor“ bom 30 Mai 1912 wegen der Stellen 
bon „Na svatera miste“ big „ani nenapadio“, 
von „Smesice hlasu“ big „to doprodam* und 
bon „Na zpatecni ceste“ big „bavilo“ beg 
Artifels; „O pouti“ nah $ 122 a unb 303 
St. ©. verboten. 


Das $ f Kreiz- alè Preggeriht in 
Ródniggrig hat mit bem Grfenntnijje vom 5 
Suni 1912, Pr. IV 22/12, bie Welterberbrei= 
tung Beitjhrijt: „Okres“ vom 1 Juni 191ż 
wegen der Stellen von „Jsou patroni“ bi8 „neco 
uzitecneho* und bon „Ala ani jedina“ big 
„nebe odyratit* bes Alrtifel8: „F.rdinana*; 
bon „Z Rasesek na ne“ big „Na Mariance* 
deg Artifefg: „Z Rasosek (Duch Sokolstva)* 
nah $ 64 St. Œ. verboten. 


Da3 f. f. Rreiz- als Preggertht iu 
Pilen hat mit dem Erfeuntnifje vom 4 Juni 
1812, Pr. 3312, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 23 der Beltjchrift: „Sumav.n* bom 
1 Juni 1912 wegen der Stellen von „Koruna 
zna jiz“ big „situacich zachova* unb von 
„enen muz slibu“ big „co pa nas plati“ beg 
Nrtitel3; „O dedictvi Stürgkhovo“ na § 63 
St. ©. verboten. 


Dag t. f. Qanbes- al Preggeriht in 
Brünn Bat mit bem Grfenntnife bom 5 Juni 
1912, r. L 57/12, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 14 der Beitjchrift: „Matica svoe.dy* 
vom 6 Juni 1912 wegen drs Bilde, barftel- 
lenb einen Priefter tm Beichtftuhl und ein Mäd- 
chen vor ibm, jamt Legt und wegen der Stels 
len bon „Svata cirkev“ big „z cirkvi“ Deg 
Wrtitelź : „Siredoyck se viaci* ; von „Zboznych 
poutniku* bis „Yynalezti leku“ des Artifelg : 
„Paaznka Maria“; von „Jsou to“ big „ei: kve 
uchrznit* beg Qrtifelś; „nove svinstvo kla- 
sterni“ nadh $ 122 b unb 303 SŁ ©. v 
boten. 


3i. 131 (7559) 
dm Ramen Geiner Wajeftät des Kaiferz Í 

Das f. f. Landesgericht Wien alg Breg- 
gericht bat mit bem Grfenntniffe bom 7 Juni 
1912, Br. XXXV. 2061/12/3, auf Antrag der 
i. £. Staatõanwaltihaft erfannt, bag der Inhalt 
der Nummer 152 ber periodijhen Drudjdrift: 
„Arbeiterzeltung" (Morgenblatt), XXIV. Jahr- 
gang, voni 5 uni 1912 burch die Stelle von 
„Benn die Tynnftie” bis „auch an Ofterreid" 
(Seite 4, Spalte 3) da3 Berbrechen nah $ 68 
und 64 Gt. ©. begriinbe und e8 wird nach 
$ 493 St. P. O. das Verbot der Weiterverbreie 
tung biejer Drudjdhrijt ausgejprochen, bie von 
der É [. Otaaiganwaltjchajt verfügte Bejchlage 
nahme nadj $ 489 St. PB D. beftatigt unb 
nah $ 37 4r 6. auf bie Beznihtung der fai- 
fierten E©reuplare erfannt. 

Wien, om 7 Juni 1912, 


Das i f Rreiz- al8 Preggerihł in 
Trient but mit dem Sréeuntuiffe bom 5 Juni 
1912, Pe. 5:/12, die Weiteroerbreitung ber 
Stunner 58 der eitichrift: „L Internaz'o- 
nale“ ddo. Parma, 1 Iuni 1912, nah § 305 
Gt ©. verboten. 


was fi f SMreiśs alg Prekgeriht in 
Zrient Hat mit bem Srfenntniffe bom 5 Juni 
1912, r. 50/12, bie Weitervecbreitung ber 
Pummer 451 der Betcgrijt: „II fibertaria* 
ddo. Spezia, 20 Mai 1912, nah $ 305 St. 
©. verboten. 


Das f. E Rreiz- alg WBrekgeriht in 
Brig gat mit bem Grfenntnifje bom 7 Juni 
1912, Pr. 28/12, bie Weiterberbreitung ber 
Nummer 10 der Beitjchrift: „Der tletne Land- 
wirt“ bom 1 Juni 1912 wegen ber Aujjcdrift 
bes Artifels; „Gin Erzherzog al8 . . . Gene- 
ral” in der Stelle von „Wie es zu jener Bitte 
tam" big „gejeżt wurde“ nah $ 64 Gt. ©. 
verboten. 

aż l E Rreiz- als Prekgeriht in 
Olmüg bat mit dem Erfenntnifje vom 7 Juni 
1912, Pr. XI 33/12, bie Weiterverbreitung der 


j Rummer 61 der geitjhrift: „Hlasy z Hane“ 


joom 1 Juni 1912 twegen des Mrikls: „Ra 


| kousko sa . . .* 1. Seite leter Artifel iber 
dem Strih nah $ 308 ($ 310, Abi. 2) Ex. 
P O. verboten. 


Das i. f. Kreis alż Preggerihi in Ra- 
guja hat mit dem Grfenntnifje vom T Zuni 
1912, Pe. 16/12, die Weitervecbreitung Der 
Nummer 23 der Beitidrift: „Dubrovnik“ vom 
5 Juni 1912 nah $ 65 s und 300 Et G. 
verboten. 


BL 132 (7560) 

Das f f £anbeżć al3 Puwfgeriht in 
Prag hat mit bem Grtenntniffje vom 8 Juni 
1912, Pr. I 292/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 12 der Beitjhiift: „Mlade proudy“ 
vom 5 Juni 1912 wegen der Stellen von „Jest 
treba“ bið „koruna“ beg Mutifelg: „Cheeme 
mir a zivot“; bon „Ale vyrostli jsme“ big 
„antimilitaristy* bes Mlrtifeló; „Amerieti 
Skanti* nah § 305 Gt. ©. verboten. 


Dag f f Landes- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Grtenntnijfe vom 8 Juni 
1912, Pr. I. 290/12, bie Weiterverbreitung der 
Jiummer 23 ber Beitihrift: „Neruda“ vom 8 
Suni 1912 wegen ber Eteen von „Ale na- 
bozensky* big „podvod“ und von „Nabozen- 
stvi“ big „prohazky“ beg Mrtitel3: „Nekolik 
pojmu“; bon „Pujdete“ big „celech“ unb bon 
„Zapamatujteśsi* big „spokojne ziti“ dig Ar- 
tifelż; „Z budce u Dacie na Morave“ nad 
$ 122 b, 302 unb 303 Gt. ©. verboten. 


Das f f. Landed: als Wrepgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 8 Juni 
1912, Pr. I. 291/12, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 23 der Żeltjcdhijt: „Zar“ vom 6 
dune 1912 wegen der Stellen von „Kdo vi, 
jak“ big „usco nekrestanskeho“, von „Svata 
Trojies“ big „do nejakehc tela“, von „I kdyz 
hostie“ big „treba zlocinu?*, von „Dejiny 
zrestanstyi* big „i vericiho cloveka“ unb 
von „Uwaz tedy“ big „lidskemu rozumu“ bdeg 
Qttifelż : Je opraynena cirkevni slavnost bo- 
zibo tela“ nah $ 303 ©t. ©. verboten. 


Das f. f Rreiz- als Prekgriht in 
Bnaim Bat mit bem Erfenntnifje vom 8 Juni 
1912, Pr. V 6/12, bie Meiternerbreitung beg 
in Bnaim gebrudten Flugblatieg mit der Über- 
jdrift: „Deutjhoolilicher Mrbeiterbunb Ciche 
in Snaim” wegen der Stele von „Hod fla- 
gen“ bis „fiiegreih gu beftehen“ nah $ 302 
Gt 6 verboten. 


Das f. i Kreiz- al8 Pucgrriht in Te- 
jen Dat mit dem Grfenntnige vom 8 Juni 
1912, Pr. VIII 6/12, die Weiterverbreitung deg 
im Hammer-Berlage in Leipzig erjchienenen 
dlugblatteg; „Die Füfrer der Arbeiterjchaft" 
nah $ 802 Gt ©. verboten. 


Tag f. É. Rreiz- al8 Prekgeriht in Te- 
jdjen hat mit bem Erfenntnijfe vom 8 Suni 
1912, Pr. VI 19 12, bie Weiterverbreitung 
beż tm Hammer- Berlage in Leipzig erjchienenen 
dlngblatteż: „Wer jdhreibt unjere Reitungen" 
nach $ 302 Gt. ©. verboten. 


Das £ E Rreiz- ais Breggeriht in Te- 
fhen hat mit bem Crtenntniffe vom 8 Juni 
1912, Pr. ViLI 21/12, bie Weiterverbreitung 
beż im Hammer-Berlage in Leipzig erjchienenen 
glugólatteg: „Autwort des Hammer: Bundes an 
den Bentralverein beutjcher Staatábiiger jüdi- 
jhen Glaubens” uah $ 122 b St. 6. per- 
boien. 


Dag t. É. Sreig- al8 Wrckgerichł in Tes 
(hen Bat mit bem Crfeuntnifje vom 8 Juni 
1912, Pr. VIII 22,12, die Meiterwerbreitung 
beg im Qaminet-Beiiage in Leipzig e jchienenen 
dlugblatteg „Nieder mit den AMntejemiten" nach 
$ 122 a und 302 St ©. verboten. 


Das f. t. Kreis- als Prejgericht in Te- 
jen hat mit bem Crtenutuijje bom 8 Juni 
1912, Pr. VIIL 23/12, bie Weiteroerbreitung 
des im Hammer-Berlage in Leipzig ecjhienenen 
dlugblatteś; „Cinige Fragen an die gebildeten 
Suden“ nah $ 802 St G. verboten. 


Daz Ë £. Kreis- als Wrekgeriht in Te- 
jhen Hat mit dem Ectenntniffe vom 8 Yuni 
1912, Pr. VI 24/12, die Weiterverbreitung 
bes im Hammer-Berlage in Leipzig erjhienenen 
glugblatteg: „Arbeiter!” nah $ 122 a unb 
302 St. ©. verboten. 


gl. 138 (7561) 

Da T. t. Qandes- als Prebygeriht in 
Zrieft bat mit dem Grlenutuijje vom 8 Juni 
1912, Hr. IX 91/12, die Weiterwerbreitung der 
Nummer 11 der geitjdcijt: „Austrijski postni 


ros“ bom4 Juni 1912 wegen der Stelen bon 
„Nehute moramo misliti“ bie „ce bilo mo- 
goce“, don „Tu elovek“ big „kaj bacega“, 
von „da seniso* Dis „shod prepre ti“, Von 
„Tako postopanje“ bis „vsakemu spielmi“, 
DOK piz teza postopanja* biś „ia mokati“ 
uud won „kar se twe“ big „De vedimo“ deg 
Urtifels ; „Upodaiti ali zlomiti!“ nah $ 800 
St © virkoien. 


Dag E f. danbeśs alg Prefaerichi in 
Srieft bat mit dem (Śrfenntnijje vom 8 Juni 
1912, Br. IX 90,12, bie Weiterberbreitung der 
Rummer 41 der Beitfdrift: „La Coda ds! Dis- 
v lo die Trieste“ bom 5 Juni 1912 wegen 
der Stele bon Ailo siavo” big „cercar il pa- 
ne“ wub ton „facciamoci anche bi3 
„delis nostra nazionalita“ peg Artifelż ; „Azio- 
nel“; box „Ć era una velta“ big „vide tutti 
due“ deg Alutifel8; „II Lloyd assass na il 
commereio locale“ nah $ 64 St. 4. verboten. 


1 a 
uc] 


Dag t. f Qande- als Wreggerihi in 
Jun$brucd hat mit dem Erlenntnife vom 4 
Mai 1912, Pr 3412, bie Weiterverdreitung 
der Nummer 639 der Beitjhrijt: „Der Tiroler 
Wafil* bom 2 Juni 1912 wegen deg Arti- 
tes: „Gine neue Sefuitenburg in Tirol” in der 
Stele bon „Der nibelungentrene" big „Nasgcier”; 
„Dag deutihe Bolt und feine Kaifergefdhledter" 
pon „und fo beren” bis „auggudehnen" von 
„mit ber gangen Berahtung” bis „Qabzbure 
giidh", von „mit den Habsburgern” bis „gu 
ihrem Kaifer”, bon „Leider gab eg nur mädti- 
ge” bis „guriidzujchienderu”, von „Ć3 war der 
erfte” big Gemalthaber fiel" vah § 63, 64, 
122b und 303 St ©. verboten. 


Dag t. t. Qandeg- alż Prepgeriht in 
Inngbruť Bat mit dem Grfenntnifje bom 
Juni 1912, Pr. 35/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 22 der żeitjchrift: „Der Wedruf” 
bom 2 Juni 1912 wegen deg Wutifelg; „Auz 
RPolitif und Leben: Ungarn auf dem Wege der 
©Demofratie" in der Stele von „die eigenilichen 
Renfer" big „war” nah § 68 Gt. ©. verboten. 


Dag t. t Rreiz- alB Preggeriht in 
Róniggrig Bat mit bem Ćrtenntnijje vom 10 
Juni 1912, Pr. IV 28/12, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 28 ber Beltjchijt: „Hl: se 
Venkova* bom 7 Juni 1912 wegen der Stelle 
von „Vi se pouze* big „vedle cesty“ beğ 
Wrtifelż: „Z Placic“ nah $ 64 ©. © verz 
boten. 


Dag f l Rreiz- alg Ereggecicht in 
Bara bat mit dem Ertenntnijje vom 8 Juni 
1912, Pr. 12,12, die Wreiterverbreitung der 
Glugichrift deg Vereines „Biblioteca Poj olare 
Italiane, Zara“, ausgegeben in Bara am 5 Juni 
1912, wegen beg ganzen Nnbalteż nach $ 300, 
302 und 305 St. Œ verboten. 


BL 134 (7562) 
Dag t f. Rreiz- als Ptreggeriht in 
Reutitfchein Hat mit bem Erfenntnifje bom 11 
Juni 1912, Pr. V 18/14, bie Weiterverbreitung 
bea bei Birguś und Riedl in ObBerjurt ge- 
brudten Flugblatte3: „Achtung! Cifenbahnbe- 
dienftete aller Rategorien und Konjumenten von 
Oderfurt* rah $ 302 und 487 St. ©. jowie 
gemójj Alrtifel V deg Wejegeg vom 17 Dezem- 
ber 1862, R. ©. BL. Nr. 6 ex 1868, verboten. 


Dag t t Rreiz- als Pregkgeridt in 
Erbenico Bat mit bem Erfenntniffe vom 8 Juni 
1912, Pr. 17/12, bie Weiterverbreltung Der 
Rummer 24 der Żeitjhrijt; „Napredajak* vom 
7 Juni 1912 wegen der Artifel; „Puk i kler 
u borbi“; „Ostaiuci jednu strasnu knjigu“; 
„siljeske* in der Stelle von „iz ovih b.oja 
ka" bið „a drugdje?*; der Votizen: „Isaier- 
stova zenica“ bon „lz nje se najbzbije* big 
„elijeva*; „Mazarska* non „Vreovnoć big 
„nezakonitia* naj $ 302 und 892 St 6. 
verboten. 


AL. 135 |. (7568) 

Daż l E Rreis- ats Prebgeriyt in 
Cilli gat mit dem Grfeuntnifje vom 12 Juni 
1912, $r. VILE 2:12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 16 der Beitfrift: „Rudar“ bom 7 
Suni 1912 wegen der Artifel: „Revolucija v 
Budimpesti“ in der Stele von „Budimpes 
temsko delavstvo je slo“ þig „okecano pia- 
vico z največjem pogumom“; „Manire iùnz>- 
nerja Vojta“ nah $ 36, 99 und 305 Gt. W. 
verboten. 


Das t. i Qanbee al$ Preggeriht in 
Brag bat mit dem Erfenntnifje vom 14 Juni 
1912, Pr. I 29812, bie Weiterverbreitung 
der Rummer 24 der Beitjdhijt: „Woutagie 
blatt au8 Böhmen“ bom 7 Juni 1912 wegen 
der Stelle von „Dann bätte Minifter” biz 
„enttleidet wird” deg Artitel3: „Ein trauriges 
Jubiläum” nah § 491 und 4:3 Gt ©. jo- 
wie gemäh Mrtifel V des Gefeğe3 vom 17 Dee 
zember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 
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C. k. Starostwo. 


L 19.679/12 
Melioracya pastwisk miejskich w Dolinie. 


Dag I f Randeg- alg Prekgeridt in 
Brag hat mit Dem Sttenntuijje bom 12 Juni 
1912, Pr. I 298/12, bie Mielterverbreitung der 
Nummer 159 der Beitjchrijt; „Cee * von Li 
Juni 1912 wegen der Stelle von „Co se viastne 
stalo?“ big „jmeno zig“ deg Wrtifelż; „Pa- 
prava Kovacse-St:assera“ nah § 802 &t. ©. 
serboten. 


Dolina, Anis 26 maja 1912. 
(7184 3—3) 


Obwieszczenie. 


Urząd miejski w Dolinie wniósł do tut. e. k. Starostwa prośbę z 6 maja 1912 I.. 
1877/12 o pozwolenie na założenie urządzeń cdprowadzających wodę z pastwisk miejskich 
w Dolinie „pod Zapusiem* o powierzchni 218 ha, „Wysoka góra“ o powierzchni 28'11 ha, 
„na Pudliwczu* o powierzchni 16535 ha, i „na Oblisksch* o powierzchni 11975 ha, 
wedle planów, które mogą być przejrzane w Urzędzie miejskim w Dolinie w godzinach 
urzędowych 

Celem przeprowadzenia w tej sprawie komisyjnego dochodzenia na miejscu i roz- 
prawy wyznaczam termin na dzień 2 lipca 1912 i następne. 

Dnia tego i n*siępnych zbierze się komisya w Urzędzie gminnym w Dolinie o go- 
dzinie 8 rano. 

Przeciwko pozwoleniu na założenie urządzenia i poszezególnym urządzeniom wolno 
wnosić zarzuty pisemnie do tnt. e. k. Starostwa do 2 lipea 1912 i najpóź iej pisemnie 
lub ustnie przy terminie komisyjnego dochodzenia a to tem powneej, ile że w przeciwnym 
razi» uważanoby interesowanych jako zgadzających się z zsmierzonem przedsiębiorstwem 
i z potrzebnem do tego odstąp'eniem albo obciążeniem własności gruntowej i wydawancby 
wyrok bez względu na późniejsze zarzuty. 

Wreszcie następujące grunta i zakłady wodne zostaną prawdopodobnie obciążone słu- 
żeknościami : 


Dag f E Landeš- als Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnifje vom 12 Juni 
1912, Br. I. 294/12, die Weiterverbreitung der 
der Beitjdhrijt: „Ciske slovo“ (vecermk) pom 
10 Juni 1912 megen der Stellen von „Jak 
totiz se“ bis „uverejuen* und von „Vsude 
se“ big „stesti“ beg Artite(ż: „Historie cisa- 
rova telegramu Tiszowi“ in der Rubrif: „Te- 
iegramy a telefon. zprevy* nah $ 63 Gt 
©. verboten. 


Da3 f t Landes- al8 Preğgeridt in 
Czernovig hoifinit bem Crfenniniffe tom 11 Znani 
1912, Pr. I 49,12, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 86 der Beitfdrift: „Russkaja Praw. 
da“ bom 7 Juni (25 Mai) 1912 megen deg 
RQeitartitels in der Uberjchrijt und den Stellen 
von „O:to cele“ big „od:a losz“, von „ketori 
no“ big „(bezzaksni;e)*, bon „Na odnowre 
no“ bis „wendurach*; beg britten Artitela 
in ber Uberjchrift und dex Stelen von „cele“ 
big „brechnia* und bon „Jaawed* big „gra- 
fa Merzna* pah $ 300 St. ©. verboten. 


I. Wysoka Góra. 


Parcela Imię i nazwisko właściciela Rodzaj służebności 


Wylot © drenów wprowadza 
się do rowu kolejki, który 30- 
staje na długości około 20 mb. 

pogłębiony. 

Wylot B wprowadza się do 
rowu kolejki, 

Wylct A drenów wprowadza 
s'ę do rowu kolejki, który po- 
głębiony zostaje na długości 
ukcło 80 mb. 

Jak poz. pod l. porządk. 3. 


l 
Rodzaj 
przypuszczalnej służebności 


C. k. Zarząd kolejki lasowej 
Dolina Turza wielka 


GwieSZCZSNIA. 
(8021 1—3) 


hozmalie 8 
U, (4. (b Ib UW (IU 
Edykt. 
Przeciw Dawidowi Bell r « Hryniowa, 
któr:go miejsce pobytu jest niezn: ne, «nie- 
siony został do pośpisznego Sądu pr.ez La- 
zara Lówensohna w Bóbree pozew o 1000 
kor. z pn. na podstawie którego wpzneczono 
rozprawę na dzień 2 lipa 1912 o godz 8 
rano, w biurze Nr. 6 
Celem strzeżenia praw Dawida Beilera | | 
ustanawia cię p. dr. Ado:fa Ro:felda, adwo- |' 
kata w Bóbree ku atorem, który zesiępywać 
będzie nieviadomego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpiecz:ństwo drpóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamisnuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bóbrka, dnia 81 maja 1912, 


Pogowiez Michał 


IA. Pod Liweze. 


Parcela Imię i nazwisko właśriciela 


7708 C. k. Zarząd kolejki lasowej | Powyżej mostku kole:ki wpro- 

L. ez. O. 11. 156/12 (Ż) (8049) Dolina Turza wielka i radza się do łożyska potoku 

Edykt. M ARA R. ah | Gniła Rudka wylot drenów O. 

Przeciw Jędrzejowi Ożubko i Annie z 2578 Furykiewicza Mikołaja Spad- Wylot A wprowadza się do 
Szadych “żubko, których miejsce pobytu j:st Staw kobiercy (Dim Narcdeyj u | stawu. 

nieznane, wniesiony zestał du c. k sądu po- Ke. - REJA | Lwowi) C 
wiatowego w Radymnie przez Marku:a Rv- 3076/1 Stadnic Józef Zbieracz „e“ w dziale „B“ 
senblata i tow. pozew o 1000 kor. zpn. 3093/1 Bigosa Bartłomieja spadk. j przeprowadza się przez obok 


Na podstawie pozwu wyznaczono i02- (Katarzyna, Jan, Antori, Józef) | wymienione parcele. 


prawę na dzień 4 lipea 1912 o godz. 9 rano 3093/2 Bigos Marya zam.. Stand:0 
w Sadzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 3097 Spadk Bigosa Franciszka i. j. 
Celem sirceżenia praw pozwanych, usta- 3092 Michał, Jan Anna, Kata:zy- 
nawia się p. dr. Jakóba Spetta, adwokata w na i Marya 
Radymnie kuratorem. 3096/2 Standio Józef 
‘enbe kwuretor zastępować belse po- 2556/16 Droga gminna II. kl. ped za- | Zbiersez „a“ w partyi „O“ 
zyanyek w rasëzonej sprawie na ich koszt i rządem funduszu drogowego Wy- | przeprowadza się pzez drogę 
Hekes ASZERALY O, dopóki onl U SĄGZIE Się dziaśu powiatowego w Dolinie 
nie TBODY iub peincimncen.ka nie 4»mianują. 2556/15 dto Pod istniejący incstek dro 
C. k. a3 powiatowy, Oddziat VI. wniany wprowadza się wodę 
Radymzo, dnia 18 czerwca 18:2. z zregulowanej Gniłej i z wy- 
Sa lotu D. 
Wae 2556/16 dtto Zbieracz „b“ w partyi E prze 
L. ez. C. Il. 289/:8 (1) ać (8024) prowadza się przez drogę. 
Przeciw Antoniemu Sochackiemu, któ- 5556119 ia” " Pogłęba się rowy drogowe. 
rego s SGP" e Ua wiie- | dla wylotów K, L i M w łą- 
siony rostzł do e k. sądn powiatowego w PA: BI. 
Brzozowie przez Abrahama Schachta wał | a 0 a wek 
Q 220 koren Zp. z — soo NN RO Nao" EM. | 


Na p.óslawie pozu WvyzNRCZOWO AU 
dyencyę va dzień 6 hpca 1913 godz. 9 rano. 

Celem strzeżen'ia prsw nieoiceneg: 
ustanawia się p Antoniego Kos'ńsk ego adw. 
w Brzozowie kurat. rem. 

Tente kurator zuctępiwzć bedzie nie- 
odaenego 


III. Obliski. 


Rodzai 


1 q ; PETET Fadaigc: a 3 A ; 
Imię i nazsisko właściciela przypuszezslnej służebności 
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izeczonaj sprawi» pe jigo keszł 

i niebezpieczeństwa, dopóki oa w sądzie się 

aie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. 5ąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 31 maja 1912. 


Zbieracz „a* partyj „B“ prze 
prowadza sę przez ::runt szkol 
ny vare. lkat. 1270/4. 

Obok gościńes rządowego pro: 
wadzącego z Wełdzirza do Do- 
liny, wykonane będzie rozsze- 
rzenie i pogłębienie rowu dro- 
gowego na długość cd km 
100 (0080 do 1:0) 360 t. j 
na długości 280 mb. 

Rów ten odpływowy B wpro 
wadzony będzie pcd istniejący 
m:stek drewniany. 

Profil podiużny tego rozu 
zregułowatego uwidoczniony 
jest na p!anie pastwiska 

W sytuscyi wynosić kędzie 
średnia szer: kość zregulowane- 
go rowu od 80 do 40 m. 


Fundusz szkolny miejscowy 
w Dolinie 


G k. Skarb p+ństwa fundusz 
drogowy 


L. ez C I a202 
M oby kt 
Przeciw Asdrzejawi; Korzeniowskiemu 
i Maryi Korzeniowskiej których miejsce po- 
bytu jest nieznane, został wniesieny pozew 
przez meia Korzeniowskiego o zniesienie 
współwłasności realsości objętej ls.h. 10 Eg. 
Buk. 


(7737) 


Na podstawie pozwu wyznaczono &U- 
dyencyę na dzień 9 jipca 1912 godz. 9 rano. 
W celu strzeżenia praw Andrzeja i Ma 
rygli Korzeniowskich ustanawia się kuratora 
dr. Rattleza adwokata w Baligrodzie, który 
zsstępywać ich będzi: dopóki oni się nie 
zgłoszą, lub pełaemoenika ne zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Balig ód, dnia 4 ezerwea 1912. 


C. k. Starosta: 
Głażowski w. :. 


L ex. ©. III. 280/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życie i miej- 
sca pobytu Leibowi Sojfertowi kupcowi z Da- 
szówki I tow. wniósł lwan Magac starszy 
rolnik z Daszówki Ná. 31 də tutejszego Sądu 
pozew o uznanie i iutabułacyę prawa wła 
sności gruntu w Daszówee. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 4 lipea 1912 godzinę 10 
rano biuro Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw kuranda Leiby 
Sajferta ustanawia się kuratorem dr. Da- 
wida Uaterrichta adwokata z Ustrzyk. 

Tenże kurator zsgtępywać będzie ku 
randa Leibę Sejf rta ns jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo w rzeczonej sprzwie, dopóki 
on sam osobiście w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika niezamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddziat LII. 

Ustrzyki, dnia 22 czerwca 1912, 


(7951) 


L. cz. ©. 228/18 A 1899) 

Przeciw Michsłowi Dz.iuibielowi z Po- 
wroźnika, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony zostżł do c. k, Sądu powia- 
towego w Muszynie przez Mojżesza Hoch- 
hausera pozew o uznanie i wpis prawa wła- 
sności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 lipca 1942 r. o godz, 11 
pszed południem. 

Celem strzeżenia praw Michała Dziur- 
bisla, ustanawia się p. dr. Eliasza Loewen- 
thala adwokata w Muszynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Dziurbiela w rzeczozej sprawie ne 
jeg koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi] lub pełnomocnika nie 
zamianuje. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Muszyna, dnia 13 czerwca 1912. 


4 a $ 
Konkursa: 
L. 8684/pr. (8057 2—3) 
Konkurs. 

W obrębie politycznej Administrecyi 
gal. e. k. Namiestnictwa zostanie obsadzoną 
po myśli ustawy z 25 września 1908, Da. 
u. p. Nr. 204, rozporządzenia całego Mini- 
sterstwa z 22 listopada 1908, Dz. u. p. Nr. 
284 i rozporządzenia e. k M nisterstwa rol: 
nictwa z dnia 13 kwietnia 1909, L. 940 
prowizorycznie za trzymies ęcznem -wypowie- 
dzeniem posada e. k. pomocnika lasowego 
przy jednej z c. k. Inspekeyj leśnych z ro 
ezną płacą 1000 koron, ryczałtem na obcho 
dy służbowe 200 koron rocznie i ryczałtem 
kancelaryjaym rocznych 24 koron z prawem 
posunięcia do I. stopnia płacy kategoryi pod- 
urzędników po upływie co najmniej jednoro- 
cznej zadowalającej służby. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się obywatelstwem austrya- 
ckiem, że są wolnego stanu i posiadają do- 
kładną znajomeść cbu języków krajowych w 
słowie i w piśmie, jakoteż przedłożyć prze- 
pisane dowody co do wieku, ukończenia 
szkół, dotychczasowego zajęcia, rienagannego 
zachowania się, zdolności fizycznej do peł- 
nienia służby leśnej, wreszcie świadectwo 
z egzaminu rządowego. przepisznego rozpo- 
rządzeniem e. k. Ministerstwa rolnictwa z 
dnia 11 lutego 1889, dz. u. p. Nr. 23, wzglę- 
dnie z 3 lutego 1908, dz. u. p Nr. 30 dla 
pomocników w służbie techuiezno leśnej i 
ochronnej. 

Posada ta zastrzeżong jest w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872, Dz u. p. 
Nr. 60, względnie obwieszczenia ce. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej z 16 lipca 1879 
Dz. u. p. Ńr. 100 w pierwszym rzędzie dla 
wysłużonych e. i k podefi erów. 

Ci ostatni kandydaci, jakoteż kandydaci, 
pozostający w cywilnej służbie rządowej 
winni wnieść własnoręcznie napisane i na- 
leżycie ostemplowane i alegowane podania 
za pośrednictwem s% ojej Władzy przełożonej, 
inni zaś kaadyda i za pośrednictwem wła- 
ściwego c. k. Starostwa, względiie Magi- 
stratu we Lwowie lub w Krakowie do e. k 
Namiestnictwa we Lwowie w terminie naj- 
dalej do 20 lipca 1912. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1912. 

C. k. Namiestnik : 
Bobrzyński w. r. 


L. 8510 pr. (8058 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
starszego Bibliotekarza w e. k Bibliotece 
uniwersyteckiej we Lwowie, w VII. klasie 
rangi, z systemizowanymi w myśl ustawy z 
19 lutego 1907, dz. p. p. Nr. 34 poboras i, 
a mianowicie z płacą rocznych 4800 koron 
i dodatkiem aktywalnym rocznych 1288 kor.. 
tudzież celem obsadzenia ewentualnie opró- 
żnić się mającej posady Bibliotekarza I. klasy 
w VIII. klasie rangi, z systemizowanymi w 
myśl wyżej powołanej ustawy poborami, a 
mianowicie z płacą rocznych 8600 koron 
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i dodatkiem aktywalnym 1104 koron, wzglę- | statteten Mittelschule oder der mit einzelnen 


dnie posady Bibliotekarza II. klasy w IX. 
kiasie rangi z płacą rocznych 2800 koron i 
dodatkiem aktywslnym rocznych 960 koron, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
wnoszenia podań do daia 20 lipca 1912. 
Podania kompetencyjne o powyższe po- 
sady, opatrzone w dowody kwalfikacyi, na- 
leży wnosić do c. k. Dyrekeyi Biblioteki 
uniwersyteckiej we Liwowie. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1912. 
C. k. Namiestnik : 
Bobrzyński w. r. 


L. 8.945 (1995 2—38) 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle jest 
do obsadzenia posada wożnego. 

Podania o powy:szą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużo- 
nych certyfikatystów  zastrzeżoną posadę 
wnosić należy do 25 lipca 1912 do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 22 czerwca 1912. 


L. 9.733 (8061 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę prowadzącego księgi grun- 
towe przy sądzie krajowym w Krakowie 
ewentu:lnie przy innym sądzie kolegialnym 
I. instancyi rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do 15 lipca 1912. 

Podania kompetencyjne wnosić należy 
w przepisąnej drodze służbowej do Pezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego* wyższego. 

Kraków, dnia 25 czerwca 1912. 


H. k. Landwehrkommando in Lemberg 
M. A. Nr 3326. 

Verleihung Yon Frei- und Żahlplitzen 
in den Militirbildungsanstalten der k. k. 
Landwehr. 

Mit Beginn des Schuljahres 1912/13 
werden in Wien zwei neue Militśrbildunrgs- 
anstalten der k, k. Landwehr und zwar die 
k. k. Militar-Oberrealschule und die k. k. 
Franz Joseph Militärakademie eröf'aet. 

Diese Anstalten, von denen jede 3 
Jzhrgānge umfasst, haben den Zweck, talen- 
tierte und wohlerzogene Jünaglinge, die sich 
der Offizierslaufbahn zuwenden wollen, für 
ihren künftigen Beruf auszubilden. 

Die Zóglinge der k k. Militär Obereal- 
schule steigen nach befriedigender Absol- 
vierung derselben in die k.k. Franz Joseph 
Mili'irakademie auf, aus der sie nach ent- 
sprechender Beendigung itrer Studien — 
als Leutnante zur Trunpe eingereiht werden. 

An beiden Anstalten gelangen fiic den 
I. Jahrgang dermalen noch eine b schrinkte 
Anzshl von ganzea uni halben F'reiplatzen, 
sowie einige Zahlplätze zur Verleihung. 

Auf Freipiśtze haben nebst Söhnen 
von Militär und vou Kof- uad Zivilstaats- 
beamten auch jene aller österreichischen 
Staatsbürger Anspruch, wena sie sich mit 
sehr guten Ńchulzeugnissen ausweisen und 
wenn ihre finanzielle und sonstige Riiek- 
sichtswirdigkeit ämtlich dargetan wird. 

Fir die Verleihung eines Zahlplatzes 
werden nebst der österreichischen Stsats- 
biiegerschaft mindestens mit gutem Gesamt- 
erfolge zuriekgelegte Vorstudien gefordert. 

Zam Eintritte in die k k. Militär- 
Oberrealschule ist das erreichte 14 und nicht 
überschrittene 16; zum E ntritte in die k k. 
Franz Joseph Militärakademie das erreichte 
i7, und nicht überschrittəne 20 Lebensjahr 
festgesetzt, Das Alter wird mit 1 September 
berechnet. 

Bei Altersdifferenz kann im Aufuahms- 
gesuch um Nachsicht angesucht werden. 

Als Vorbildung fir den Eintritt in die 
k.k. Militar-Oberrealscbule die Absolvierung 
d'r 4 Klasse, fir den Kintritt in die k. k. 
Franz Joseph Militarakademie die Absolvie- 
rung der letzten Klasse einer öffentlichen 
oder mit dem Offentli: hkeitsrechte ausge- 
statteten Mittelschule verlangt. 

Alie Aspiranten haben sich unter Auf- 
nahmsprifung zu unterziehen und müssen 
der deutschen Sprache in dem Masse mächtig 
sein, dass die Móglichkeit eines Studiener- 
folges gesichert ersekeint. 

Die vollrommen dokumentierten Auf- 
nahmsgesuche sind liagstens — bis 10 Juni 
1. J. bei den hiezu berufenen Behörden ein- 
zubringen. 

Diesfalls enthäit alles nähere die mit 
dem Beiblatte Nr. 11 zum Verordnungsblatt 
fir die k. k. Landwehr vom Jahre 1912 
ausgegebene Konkursausschreibung, die von 
der k. k. Staatsdruckerei in Wien I. Seiler- 
stätte 24 oder von der Hofbuchhandlung 
L. W. Seidel u. Sohn in Wien bezogen oder 
bei allen Truppen und Kommandos (Behór- 
den) der k. k. Landwehr eingesehen wer- 
den kann. 

Bei diesem Anlasse wird weiters auch 
darauf aufmerksam gemacht, dass Absolven- 
ten der 4 unteren Klassen einer öffentlichen 
oder mit dem Óffentliehkeitsrechte ansge- 
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einjährigen Lelrkurse sich mit Beginn des 
Schuljahres 19 2/13 un die Aufnahme in 
den I. Jahrgaug ciner k. u. k. Infanterie 
oder k. u. k. Kavalleriekadettonschuie mit 
der Widmung für die k. k. Landwebr ba- 
werben können. 

Die beziiglichen, vorschriftsmässig be- 
legten Aufnahmsgesuche sind nach Erlan- 
gung des ganzjahrigen Sehulzeugnisses pro 
1911/12 längstens bis 1 August 1 J. beim 
nichst gelegenen k. k. Landwehr Ergan- 
zungsbezirkskommando einzubrirgen. 

Die näheren diesfalligen Bestimmungen 
enthśilt die ebenfalls mit dem Landwehr- 
beiblatte Nr. 11 vom Jahre 1912 augegebene 
Konkursausschreibung, die such von d-n oben 
bezeichneten Verschleisstellen bezogen oder 
bei allen Truppen und Kommandos (Behór- 
den) der k.k. Landwehr eingesehen werden 
karn, 

Von etwaigen ungeniigenden Klassifi- 
kationsnoten aus „@riechisch“ uod „La: 
teia pre.“ wird in allen Fallen abgesehen. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 878/12 Stow. I. 11 
Zmiany i dodatki do wpisanych 
już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : 
górna, Sąd powiatowy Podgórze. 
Brzmienie firmy: Spółka ślusarska w 
Świątnikach górnych, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 
1. Członkowie dyrekcyi: umarł Józef 
Nayder, zastępca dyrektora 
Data wpisu: 5 czerwca 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 4 czerwca 1912. 


(7918) 


Świątniki 


L. cz. Firm. 700/12 Odd. ©. £ 66 (7910) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział ©. wciągnięto eo 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków, ul. Starowiślna. 

Brzmienie firmy: Asbit Spółka z ogra- 
niezoną odpowiedzialnośnią. 

Kapitał zakładowy wynoszący 100.000 
koron został w całości wpłacony w gotówce. 

Dzień wpisu: 2 maja „1912. 

C. k. Sąd krajowy, jsko handlowy, 

Oddział II, 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 782/12 Odd A. I 276 (7573) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze bandlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Disseldorfska Fabryka, 
Kraków, Jan Lebenstein, p 

Przystąpili: Wiktor Gablenz, urzędnik 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, jako jawny spólaik. 

Wystąpił: Jan Lebenstein, jawny spólnik. 

Prokurę: Juliusza Wachtlichta wykre- 
ślono. 

Obecny własciciel firmy: Wiktor Ga- 
bleaz i Marya Pochwalska podsisywać będą 
firmę tę w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stampilią, lub wypisaną firmą „Diisteldorfsk 
fabryka, Kraków, Jan Lebenste:n* względnie 
po niemiecku „Diisseldorf r Fabrik Krakau 
Jan Lebenstein* położą swoje nazwiska. 

Dzień wpis: 4 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 4 maja 1912. 


L. cz. Firm. 206 Stow. II. 1278 (8080) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Bank rękodzielniczy 
w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 
Członkowie dyrekeyi wystąpili: Mozes 
Samuel Mandel. 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Rajmund 
Kämpf kupiec w Tarnowie. 
Data wpisu: 1 czerwca 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 1 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 717/12 Spół, III. 80 
Wykryślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firmy: Podgórze miasto. 
Brzmienie firmy: „Parowa fabryka wy- 


(1570) 


robów chemicznych Victoria Anisfeld i Ska 
w Podgórzu“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Parowa fa- 
bryka wyrobów chemicznych. 

Wykreślenie następuje z powodu za- 
niechania prowadzenia przedsiębierstwa od 
dnia 1 października 1908. 

Datawpisu 2 maja 1912. 

Józefa Kalmana i Dawida Anisfelda 
wzywa się. aby do dni 14 od doręczenia do- 
nieśli, gdzie złożono księgi handlowe po- 
wyższej firmy. 

C. k. $ąd krajowy, jako hadłowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 80 kwietnia 1912. 


L. ez. Firm. 316 Stow. IH. 298 (8000) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Liwów. 

Brzmienie firmy: „Zarobkowa i guspo- 
dareza spółka kredytowa we Lwowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką", po niemiecku: „Erwerb und Wirt- 
schaftseredit, Gesellschaft in Lemberg, regi- 
strirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“. 

Zmiana statutu: Na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu dnia 28 stycznia 1912 uchwa- 
lono zmianę $ 1, 2, 38, 52, 57, 76 i 77 sia- 
tutu w erzmieniu, jak wierzytelny odpis pro- 
tokoła w zbiorze załączników przechowany. 

Data wpisu: 4 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 481 Stow. [V. 174 (8001) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sokolniki. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Sokolnikach", stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dzrekcyi wystąpili: ks. 
Mieczysław Tomaszewski, zastępca przełożo- 
nego. 

2. Czionkowie dyrekcyi wybrani: ks. 
Kikołaj Korzelski, wikary rz. kat. w Sokol- 
nikach, zastępcą przełożonego. 

Data wpisu: 15 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, duia 8 marca 1912, 


L. cz. Firm. 215/12 Sp. IL 161 (6813) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Podegrodzie. 

Brzmienie firmy: Spóika oszczędności i 
i pożyczek w Podegrodniu, stowarzyszenie za- 
rejestrowane Z nieograniczoną poręką. 

Członkowie zarządu Jakób Konstanty 
ustąpił, w miejsce jego na zgromadzeniu dnia 
25 marca 1912 wybrany Antoni Konstanty. 

Data wpisu: 29 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iV. 
Nowy Sącz, dnia 11 maja 1912. 


L. cz Firm. 225/12 Stow. III 56 (6912) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowycn i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: Robotnieze Stowarzy- 
szenie „Naprzód“, spółka zarejestrowana z 
ograniczoną poręką. 

1. Członkowie Zarządu wystąpili: To 
masz Sliwa, przewodniczący i Andrzej Sledź, 
kasyer. 

2. Członkowie Zarządu wyb:ani na zgro- 
madzeniu dnia 31 marca 1912: Jakób Kul- 
czyk, murarz, w Nowym Sączu, przewodni- 
eiącym, Robert Fröhlich, ślusarz, w Nowym 
Sączu, skarbnikiem i Stanisław Majoch, mu 
rarz w Nowym Sączu, kontrołorem. 

Data wpisu: 31 maja 1912. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 18 maja 1912. 


L cz. Firm. 218/12 sp. II. 50 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 

Siedziba firmy: Dydnia. 

Brzmienie firmy: Wyrąb lasu i handel 
drzewem w Dydni, Samuel Künstler i Majer 
Leib Neus. 

Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa, 

Dzień wpisu: Sanok 10 maja 1912, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 7 maja 1912. 


(7417) 


L cz. Firm, 221/12 Stow. IL. 80 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń 


(7419) | 
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Spółka rozpoczęła swoje czynności han: 


dlowe dnia 1 stycznia 1911. 
Do zastępstwa istniejącego zakładu głó- 
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zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Posada ol-|- 
chowska. 


Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Posadzie olchowskiej, 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Filip 
Schneider i Leon Próchnicki. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Jan 
Bar i Józef Dmytrak, pracownicy w Fabryce 
wagonów. 

Data wpisu: Sanok, 10 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 7 maja 1912. 


L. ez. Kirm. 218/12 Rg. A. 46 (7584) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Należy wpisać do rejestru handlowego. 

Siedziba firmy: Sanok. 

Brzmienie firmy: Cegielnia kręgowa w 
Sanoku, Mechel Stein. 

Data wpisu: Sanok 18 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 10 maja 1912. 


L. cz. Firm 189/12 Stow. II. 150 (7421) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Wadowice. 
Brzmienie firmy: Kasa eskontowa i 
oszczędności w Wadowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu: Uchwałą Wsinego zgro- 
madzenia członków Stowarzyszenia z 18 mar- 
ca 1912 uzupełniono $ 12, oraz zmieniono 
dotychczasowe postanowienie $ 36 statutu 
Stowarzyszenia w brzmieniu, jak odpis pro- 
tokołu Walnego Zgromadzenia w zbiorze za- 
łączek przechowany, 
Data wpisu: 17 maja 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowiee, dnia 17 maja 1912. 


L. ez. Firm. 150/12 Rg. A. 45 (6348) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej 

Do firm spółkowych wcią- 
gnięto : 


Siedziba firmy: Ustrzyki dolne. 

Brzmienie firmy: Pierwsza galicyjska 
fabryka lasek Uhajesa i Ska w Ustrzykach 
dolnych, po niemiecku: Erste galizische Stock- 
fabrik Chajesa Comp. in Ustrzyki dolne. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Saul 
Chajes, Lipe Vogelman, Julius Haspel, prze- 
mysłowcy w Ustrzykach dolnych. 

Podps firmy: Sp łkę mają prawo za- 
stępywać i podpisywać pod wypiszną, wydru- 
kowaną lub wyciśniętą firmą Saul Chajes lub 
Lipe Vogelman każdy z osobna. 

Od zastępstwa i podpisywania firmy 
wyłączony jest Julius Haspel. 

Dzień wpisu: Sanok dnia 28 marca 
1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 27 marca 1912. 


rejestru 


L. cz. Firm. 796/12 Stow. II. 91 (7578) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Niepołomice. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie 0szczę- 
dności i pożyczek w Niepołomieach stowa- 
rzyszenie zarajestrowane z nieograniczoną po- 


ręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: dr. 
Zygmunt Stanowski, Mieczysław Kozak, Mie- 
czysław Mok:zyeki, Marcin Mleko i Maryan 
Pieczonka. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Ma- 
ciej Jarzyna i Jozef Wicherek w Niepoło- 
micach jako dyrektorzy, zaś Franciszek Lew- 
kowicz, Jan Trzos i Franciszek Ziemba w 
Niepołomicach jako zastępcy dyrektorów. 

Data wpisu: 31 maja 1912. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 30 maja 1912. 


L. cz. Firm. 851/12 Rg. A. 164 (6386) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Rg. A. należy weiągnąć co 
następuje : ; 

Siedziba firmy: Stanisławów, 

Brzmienie firmy: Gottlieb % Silberherz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 
towarów korzeanych, farb i materyałów. 

Forma spółki handlowej jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Sa- 
muel Gottlieb kupiee w Stanisławowie i 
Hersch Silberherz kupiec w Ottynii. 
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kollektywnie. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, 
iż pod firmą „Gottlieb & Silberherz* przez 
kogobądź wypisaną lub stampilią: wyciśniętą 
obaj spólniey umieszczą własnoręcznie tylko 
swoje nazwiska „Gottlieb Silberherz*. 

Dzień wpisu: 10 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 10 maja 1912. 


L. ez. Firm. 289/12 Stow. II. 114. (68307) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
rokowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Białykamień. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Białymkamieniu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 
miecku: VWorschuss- Verein in bBiałykamień 
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Hafturg. 

Data statutu: Białykamień, 
marca 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Celem sto- 
warzyszenia jest podniesienie zarobku i go- 
spodarstwa swoich członków przez dostarcza- 
nie im na umiarkowany procent gotowych 
pieniędzy, potrzebnych im do obrotu w go- 
Spodarstwie, rzemioś:e, przemyśle lub handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Czas trwania nieoznaczony, 

Dyrekcya: 1. Matias Gruber właściciel 
realności w Białymkamieniu i 2, Leizor 
Zwerdling właściciel realności w Sassowie, 
tudzież zastępca dyrektora Izaak Schapira 
właściciel realności w Białymkamieniu. 

Podpis firmy: firmę stowarzyszenia pod- 
pisują obaj dyrektorowie wspólnie. 

Ogłoszenia pochodzące od stowarzysze- 
nia będą umieszczane w jednym z lwowskich 
dzienników, zaproszenia na walne zgroma- 
dzenia będą oprócz teg» ogłaszane plaka- 
tami w siedzibie stowarzyszenia. 

Udziały 'złonków: Jeden udział członka 
wynosi 50 koron. 

Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy- 
sokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 30 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 80 marca 1912. 


dnia 17 


L: cz. Firm. 36512 Oddz. R. 162 (8016) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje. 

Siedziba firmy: Gliniany. 

Brzmienie firmy: Stefan Harbuz, Abra- 
həm Hochberg i Pinkas Mehlmann. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
i handel drzewem sosnowem w lesie gmin- 
nym w Glinianach. 

Forma spółki: jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ste- 
fan Harbuz, Abraham Hochberg i Pinkas 
Mehlmann kupcy w Glinianach. 

Podpis firmy: Firmę spółki podpisują 
spólnicy, a to każdy z osobna. 

Dzień wpisu: 9 maja 1912, 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II 
Złoczów, dnia 9 maja 1912. 


L. cz. Firm. 764/12 Stow. II. 121 (7577) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
A stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Spółka kredytowa 
członków towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniezomą poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi umarli: Ś. p. 
Andrzej Szyszkiewicz i Franciszek Jaugu- 
styn. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: 1. dy- 
rektorem Henryk Szatkowski, zastępca dyre- 
ktora referenta Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, 2. zastępcą dyre- 
ktora referenta Kazimierz Lubaszek urzędnik 
tegoż towarzystwa. 

Data wpisu: 26 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. , 

Kraków, dnia 24 maja 1912, 


G. Zl. Firm. 196/12 Rg. Abt. A. 137 (7926) 
Anderungan und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufieuten und 
Gesellschaften, mit gleichzeitiger Ubertra- 
gung in das Register Abt. A. 
Eingetrsgen wurde im Register Abt. A. 
Sitz der Firma: Biała. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 147 z dnia 29 czerwca 1912. 


H 
H 


Firmawortlaut: Ignatz Borger, Victua- | 


lienverschleiss in Biała. 

Eingetreten Heinrich Jakobowitz Kauf- 
mann in Biała, infolge dessen offene Handels- 
Gesellschaft seit 1 Juli 1911. 

Vertretungsbefugt: Jeder von beiden 
Geselischaftera Ignatz Borger und Heinrich 
Jakobowitz selbstständig. 

_ Firmazeichnung: Kigenhandige Nieder- 
schrift des Firmawortlantes durch einen Ge- 
sellschafter mit Ig. Borger. 

Datum der Kintragung: 20 Mai 1912. 

K. k. Kreiss- als Hndelsgericht, 

Abieilung II. 

Wadowice, am 20 Mai 1912. 


L. ez. Firm. 202/12 Stow. III. 99 (7293) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kąty. 

Brzmienie (stowarzyszenia) firmy: Spół- 
ka oszczędności i pożyczek w Kątach, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 


Członkowie zarządu umarli: Jan Źre- 
biec, jako ezłonek zarządu. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Jakób 
Parylak, gospodarz w Kątach, jako członek 
zarządu. 

Data wpisu: 20 maja 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 11 maja 1912, 


G. Zl. Firm. 406/12 Rg. B. I. 1 (8074) 
Änderungen und Zusätze zu den bereits ein- 
getragenen Actien-Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen im Register B. 

Sitz der Firma: Przemyśl. 

Firmawortlaut: Expositur des Wiener 
Bank- Vereines Przemyśl; polnisch: Wiedeński 
Bank związkowy, Expozytura w Przemyślu. 

Procura des Moritz Goldstern gelöscht. 

Datum der Eintragung: 4 April 1912. 

K. k. Kreis- als Hanaelsgericht, 

Abteilung IV. 
Przemyśl, am 4 April 1912. 


L. cz. Firm. 710 Rg. C. 101 (7651) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółek. 

Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Kali spółka z ograni- 
czoną poręką we Lwowie. 

W myśl pisemnej uchwały spólaików 
uchwalono zarządzić dalsze dopłaty na zde- 
klarowane wkładki zakładowe w następują- 
cych terminach: 

1. do końca marca 1912 — 80 pre. za- 
ległej wkładki, 

2. do 15 mają 1912 — 40 pre. zaległej 
wkładki, 

8. do 15 czerwca 1912 — 80 pre. za- 
ległej wkładki. 

Dzień wpisu: 25 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1V. 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 441 Stow. I. 123 (7728) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stow arzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Uhnów. 

Brzmienie firmy : Towarzystwo zaliczko- 
we, stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra- 
niezoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walmem Zgroma- 
dzeniu, odbytem dnia 17 grudnia 1911 uchwa- 
lono zmianę $$ 1, 2, 29 i 48 statutu w brzmie- 
niu, jako odpis protokołu walnego Zgroma- 
dzenia przechowany w zbiorze załączników. 

Członek zasiępea dyrektora Nuchim 
Zuckermann umarł, w jego miejsce wybrany 
zastępcą dyrektora Aron Morgenstern. 

Data wpisu: 7 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 392/12 Rg. A. 84 (7198) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. | 
Wpisano do rejestru oddziału A. 
Siedziba firmy: Podwołoczyska. 
Brzmienie firmy: Oesterreichische Eier- 
konservenfabriken H. Zucker $ Sohn in Pod- 


wołoczyska. s 
Brzedmiot przedsiębiorstwa : fabryki al- 


buminu, a mianowicie: wytwarzanie albumi- 
nu i konserw z jaj celem dalszej odsprze- 
daży. 

7 Forma spółki: spółka handlowa jawna 
od 1 marca 1912. 


Uprawnieni do zastępstwa: Każdy ze 
spólników z oscbna. 

Podpis firmy: (F. Z.) Pod brzmieniem 
firmy podpisywać będzie którykolwiek ze 
spólników własnoręcznie słowa: „H. Zucker 
& Sożn*. 

Prokurę udzielono: Pinkasowi Sehón- 
feld, kupcowi w Podwołoczyskach, który pod 
brzmieniem firmy podpisywać będzie własno- 
ręcznie „p. pa. P. Schóafeld*. 

Data wpisu: 20 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. ez. Firm. 502 Rg. I. 807 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Grodecka 26. 

Brzmienie firmy: Schaje Ab. Buberz 
Söhne. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno i 
sprzedaż maszyn, narzędzi i przyborów rol- 
niczych, skutkiem zwinięcia interesu. 

Data wpisu: 18 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 marca 1912. 


(7999) 


L. cz. Firm. 596 Stow. II. 261 (7998) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Oleszyce. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
ipożyczek* w Oleszycach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 
1. Członek dyrekcyi wystąpił: Józef 
Woleński. 
2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Jan 
Żuk, właściciel realności w Oleszycach. 
Data wpisu: 31 marca 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 marca 1912. 


L, ez. Firm. 140/12 Rg. A. 186 , (72385) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Kalwarya. 

Brzmienie firmy: „B. Nebenzahl i syn“, 
po niemiecku: „B. Nebenzahl & Sohn“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel skór 
surowych. 

Forma spółki: Spółka jawna od 1 lu- 
tego 1910. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Berl 
Nebenzahl, kupiec w Kalwaryi i Mojżesz Jó- 
zef Nebenzahl, kupiec w Krakowie, ulica 
Gertrudy Nr. 20. 

Prawo zastępstwa spółki i podpisywanie 
jej firmy przysługuje wyłącznie Mojżeszowi 
Józefowi Nebenzahlowi, który pod wyciśniętą 
stampilią lub przez kogokolwiek wypissnem 
polskiem, albo niemieckiem brzmieniem firmy 
podpisuje własnoręcznie „M. Nebenzahl“. 

Data wpisu: 24 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 24 maja 1912. 


L. cz. Firm. 458/12 Rg. A. 42 
Wykreślenie firmy. 

W rejestrze handlowym Oddziału A. wy- 
kreślono: 

Brzmienie firmy: Wyrąb lasu i handel 
drzewem Ludwika Goreckiego i Ski w Sta- 
rym Z!arażu wraz z wszystkimi wpisami. 

Wskutek rozwiązania umowy spółki i 
zaniechania przedsiębiorstwa. 

Dzień wpisu: 4 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handłowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 2 maja 1912. 


(7598) 


L. cz. Firm. 558/12 Rg. A. (7597) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru Oddziału A: 

Siedziba firmy: Trambowla. 

Brzmienie firmy: Moses Aron Kinleger. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków w Trembowli. 

Właściciel: (I.) Moses Aron Kinleger, 
kupiec w Trembowli. 

Data wpisu: 22 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 20 maja 1912. 


L. ez. Firm. 545/12 Stow. VII. 298 (7518) 
Ogłoszenie, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 18 maja 1912 wpisano 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na podstawie statutu 


Spólnicy (G.): Hirsch Zucker i Moses | z 2 maja 1912 zawiązało się dnia tege w 


Zucker kupcy w Podwołoczyskach. 


i Czereach ad Czerwona wola stowarzyszenie 


iż 


pod firmą. „Spółka oszczędności i pożyczek ; robkowych i gospodarczych, że na walnem 
w Qzercach ad Czerwona woła, stowarzysze- | zgromadzeniu członków „Związku kredytowe- 


2. Trenu Aupekqni Buópani: Ha 3a- 


szeń zarokkowo-gospodarczych przy firmie: 
TAJIBHux 3ő60pax 3 AHS 24 mapra 19:2 o. 


Spółka oszczędności i pożyczek w gminie Gać, 


nie zarej. z nieogr poręką*. 

Okręg spółki stanowi gmina Czerwona 
wola z przysiółkami. 

Czas trwania spółki nieograniczony. 

3. Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
przez : 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka ma ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej  poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących, w tem sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Pierwszy zarząd spółki stanowią: Ję- 
drzej Szepczyński, leśniczy w Ozercach jako 
przełożony zarządu; Szymon Mróz, rolnik 
zi Czerwonej woli, jazo zastępca przełożo- 
nego zarządu, Michał Krupa, rolnik w Czer- 
wonej woli, Jan Szwarczak, rolnik w Czer- 
cach, Marcin Rygowski, rolnik w Czerwonej 
woli, jako członkowie zarządu. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie podpis 
przełożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu. 

Wpisowe członka do 
1 kor., a udział 10 kor. 

Jeden członek nie może mieć więcej, 
jak 5 udziałów. 

Udział może być wpłacony bądź odrazu, 
bądź w półrocznych ratach wynoszących naj- 
mniej po 1 kor., ale pierwsza rata mus: być 
wpłaconą przy wstąpieniu członka do spółki. 

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w „Czasopiśmie dla Spółek rolniczych* wy- 
dawanem przez krajowy Patronat; ogłosze- 
nie zaś walnego zgromadzenia nadto przez 
rozesłanie cyrkularza ezłonkom. 

Przemyśl, 11 maja 1912. 


spółki wynosi 


L. cz. Firm. 570/12 Stow. III. 214 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnema 
zgromadzeniu członków założycieli zarejestro- 
wanego już stowarzyszenia: „Towarzystwo 
wschodnio-galicyjskich rolniczych producen- 
tów spirytusu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*, („Verein ostgalizi- 
scher-landwirtschaftlicher Spiritus. Produeen- 
ten, registrirte Genossenschaft mit beschran- 
kter Haftung“) dnia 28 kwietnia 1912 wy: 
brano dyrektorami: Rachmiela Schutzmana, 
dzierżawcę dóbr i Joela Rothsteina, właści- 
ciela dóbr, a zastępcą dyrektora Abrahama 
Rotbsteina, właściciela dóbr, w Tarnopolu 
zamieszkałych. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Tarnopol, dnia 20 maja 1912. 


(7589) 


L. cz. Firm. 589 Rg. A. I. 365 (7650) 
Zmiany i dodatki odneszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru A. wciągnięto co nastę- 
puje: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: M. Karol. 
Przystąpili: Jakób Karol. 
Skutkiem czego powstała jawna spółka 
od 22 marca 1912. 
. Uprawnieni do zastępstwa obaj spól- 
nicy. 
Dzień wpisu: 1 kwietnia 1912. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 marca 1912. 


L. cz. Firm. 266/12 Stow. III. 2483 (7822) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych 

Siedziba stowarzyszenia: Monasterzyska. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszezę- 
dności i kredytu w Monasterzyskach, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, po niemiecku: Spar- und Uredit Verein 
in Monasterzyska registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung. 

Zmiana statutu w przepisach $$ 8 i 52 
statutów uehwalona na nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu dnia 14 marca 1912. 

Data wpisu: 2 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 2 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 548/12 Stow. II. 86 (7593) 
„Obwieszezenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń a- | 


go dla drobnego handiu i drobnego przemy- 
słu w Tarnopolu. stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z cgraniczoną poręką* (Creditgenos- 
senschaft fir d-n Kleinhandel und Kleinge- 
weiba in Tarnopol, registrierte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung, dnia 12 
marca 1911 w miejsce ustępejących Izydora 
Kittnera i Jakóba Parnassa zostali wybrani 
członkami dyrekcpi Alter Landes i Dawid 
Saphir kupcy w Tarnopoiu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 20 maja 1912. 


L. ez. Firm. 170/11 Stow. I. 432 (1827) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tyśmienica. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kuśnie- 
rzy i białoskórników w Tyśmienicy. stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Panta- 
lemon Kozicki i Stefan Pogoda. 

Zastępcy członków dyrekeyi wystąpili: 
Hryń Uhorczak, Antoni Buhajczuk i Adam 
Kozieki. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Win- 
centy Tchórznieki, Konstanty Olszański i Wa- 
syl Uborczak. 

Zastępcami członków dyrekcyi wybrani: 
Antoni Malinowski, Mikołaj Malinowicz i Pa- 
weł Szydłowski, wszyscy właściciele realności 
w Tyśmienicy, 

Data wpisu: 11 lipca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 11 lipca 1911. 


L. cz. Firm 17411 Stow. II. 1401 (7299) 
Zmiany i dodatxi do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w re estrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Polska Kasa pożyczko- 
wa w Stanisławowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

I. Członkowie dyrekcyi wystapili: To- 
masz Markowski, Klemens Cetwiński, Zy- 
gmunt Kampf i Klemens Wołoszyński. 

II Członkowie Dyrekcyi wybrani: 

a) dyrektorami: 

1. Dr. Włodzimierz Jurkiewicz adwokat, 

2. Wilhelm Linhardt «m. inspektor ko- 
lejowy, 

8. Erazm Lazarewicz, oficyał poda- 
tkowy ; 

b) zastępcami dyrektorów: 

1. Edward Górniewicz, em. oficyał ewi- 
dencyjey, 

2. Wiktor Gabrysi, em. zarządca sali- 
na:ny, 

3. Dr. Ferdynand Rydel, kandydat adwo- 
katury, 

Data wpisu: 21 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 21 kwietnia 1911. 


L. ez. Firm. 192 Stow. II. 946 (7874) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, 

Siedziba stowarzyszenia: Książnice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Książnicach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną porę%4, 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
Kruk i Jakób Kwaśniewski. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Dziekan, rolik w Książnicach i Franciszek 
Węgrocki, rolnik w Goleszowie. 

Data wpisu: 11 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 maja 1912, 


Jan 


L. cz. Firm. 443/12 (7236) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Rze- 
szowie zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie 
do rejestru handlowego dla stowarzyszeń za- 
robkowo-gospodarczych przy firmie: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Mrowli, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką, że na walnem zgromadzeniu członków, 
na dniu 12 marca 1912 odbytem w miejsce 
ustępującego członka zarządu Kazimierza 
Wilgi wybrano członkiem zarządu Józefa Pą- 
wła rolnika i wójta w Mrowli. 

C. z Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. cz Firm. 514/12 (7231) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 


stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo- 
ną poręką, że Ra zwyczajnem walnem z2ro- 
madzeniu członków odbytem w dniu 28 marca 
1912 w miejsce ustępu'ącego członka i za 
stępcy przełożonego zarządu ks Marcina Sa- 
nokowskiego wybrano członkiem zarządu Szy- 
mona Adamczaka rolnika w gminie Gać, da- 
lej, że zastępcą przełożonego zarządu wybrano 
dtychezasowego członka zarządu Józefa 
Adamczaka. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 11 maja 1912. 


Mukouna [inasok i Tamgo Musunok, oóa 
B XuisEBi 3aMemkaJli. 
| Jara Bnucy: 9 waa i912. 
I. x. Cya Owpyeauń Ako ToproBeJsHni 
Bizyia IL. 
Jorogis, qua 9 maa 1912. 


L. ez. Firm. 565 12 Stow. III. 69 
Obwieszczenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Draganówce, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką*, 
dnia 20 marca 1912 w miejsca przełożonego 
zarządu Zdzisława Kirchnera i tegoż zastępcy 
Ludwika Zatora syna Macieja, tudzież w miej- 
see członków zarządu Jana OCbochło, Jakóba 
Palucha i Jana Chromika, zostali wybrani: 
przełożonym zarządu Ludwik Zator syn Ma- 
ciejs, zastępcą tegoż Jan Chromik, tudzież 
członkami zarządu Jan Sawicz syn Karola, 
Jan Chodorski syn Jakóba i Feliks Zator, 
gospodarze w Draganówce. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II 
Tarnopoi, dnia 20 maja 1912. 
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d. em. ipx. 389/12 Cros. I. 579 (8014) 
SmiHa i XOTaTku To BHMeaHux Bike PipM 
CTOBADZNEHE. 

BnucaHo B peecrpi cToBapuLIeAE 34 
pOÓKOBAx i rociojapekux. 

Ociqok croBapameHA : XuirBHO. 

©ipuma sBygu1b: ToBapiecTBO rocno 
AApcko-KperquroBe „Hapoqamń Jim“, crosa- 
panieHe 3ape6cTpoBaHe 3 OÓMEKEH0I0 LOpyKOK 
B XMIJIEBI. 

3duima craryry : BdaraasHi 360pm CTO 
BapunieHA 3 JHA 24 mapra 1912 yxBanzuan 
aMiMy craTyTy AK B IHpeX.IOKERIM IpOTOKO- 
Ji yxBal. = 

|. Haenga xepekymi Bacrynuu: Mo- 
cng Ilaphamrok i Isan JfymaBBqyk. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


1 m s EO m WZA LA EE OC PR a TY PA 0 0 PYT O IATA NAZARENE WPORZO 
a. 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


z D AZ E 
SĄ Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- 
Ñ bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
© zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
3) ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według mefódy hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
s] Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyna 
$ pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
sj W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
389 życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
s+ poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym, Piorunochron na dom bu- 
S4 dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
R$ istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
s szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
© mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
JO i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać sie 
SA nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegac zawezasu. I t. d. it. d. 
ik Z A AAA 


= muzy a 


Cena z przesyłka pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczka 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ostrzega się 


KURJER KOLEJOWY 


Wydawnictwo Biura miastowego c. K. austr, kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj- 
dogodniejszemi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju 


i zagranieą i miejse kąpielowych. 
Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 
Cena 49 halerzy. 
Z przesyłką pocztową 45 hal. 
Do nabycia: a 
Przy kasach osobowych kolejowych. pi. 
Na dworcach kolejowych. = ; 
W księgarniach. 
Biurach dzienników. 
Trafikach i- — — — — — 
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
malejscowe, zamiejscowe, wledeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawś, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę pe cenach redakcyjnych 


śjencys dzisnników I ogłoszeń St. Sokołowskiego |wów, Pasaż Hausmanz 9. 


Ogłoszenia de wszystkich pism najtaniel. 


Już wyszedł 
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 


y NEAN 


23 
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| s TE : wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
Tygodnik Il lusti Q wany a utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 
ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie, 


DI 


(czasy Kościuszkowskie). 


Bolesiawa PRUSA: „P R Z E M I A N Yy“ 


p 


ISGIz 


Utwory Adama IKrechowieekie- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi Ko- 
nopniekiej i Elizy Orzeszkowej, 


Szymona Askeuazego, G. Dan Mow- 
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow- 
skiego, T. Grużewskiego. Cz. Jam- 


Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach. 


Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa, Bartkiewieza, Ro~ 
dziewiczówuny, Żbierzchowskiego. 
Makuszyńskiego, Artura Schróde- 
ra iw.i. 

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof, dr. 


kowskiego, B. Ikoskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy- 
gmumta Wasilewskiego. 

Konstantego Srokowskiego : 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“. 

Sytwety miast polskich: Lu- 
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar- 
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów. 


Najciekawsze zakątki Polski. 

Obrazy życia współczesnego. 

Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni- 
ctwa obce mają w „TYGODNIKU* swych 
stałych, najwybitniejszych referentów. 

Z dziedziny ilusttacyjnej: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra- 
nieznych. 
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Premia nadzwyczajna „Tygodnika Ilustrowanego”: 
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, WIZYE PRZESZŁOŚCI: 


(Sery a IL.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO: GÓRSKIEGO 


na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz 


„SYB 


ab <> SE CJ 
Ciekare Powieści 
12-cie tomów w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ilustrowanego“ tylko po K. 10:—, w oprawie po K. 16—. 


EIUGSIUĄSI JOJ 


W r. 19:2 CIEKAWE POWIESGI drukować będą: 


Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; 
Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna“; Karola Dickensa „Magazyn starożytności“; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z, Kaczkowski „Zydowscy*. 


| | 
Wł St. REYMONTA: s Ke): < NroO4d.* 


Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika |llustrowanego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 

we Lwowie: | 

6'80 kor. z oprawą książek 8'30 kor. 


YNY Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7'20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 13:60 kor. - „ 1660 kor. || półrocznie 14:40 kor. s „ 1740 kor. 
rocznie 27:20 kor. > „ 3320 kor. || rocznie 28:80 kor. 5 » 3480 kor. 

Wydawcy: Gebethner i Wolf — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolfi. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


kwartalnie 


SOW 2) 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 


Ameryki 
zaj | Kanady 
« przeprawia 
najlepiej 


LINIA KUNAR 


we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy okrętem Tryest- 
New York III. kl. koron 220. Dzieci 
niżej lat 12 koron 110. 
Uważajcie na Nr. 99. 

Z Kryestu: 

Saxonia 2 lipca 1912. 
Panonia 9 lipca 1912. 
Ivernia 23 lipcą 1912. 
Z Liwerpooln : 
Lasitania: 29 czerwca, 27 lipea, 17 sierp- 
nia i 7 września 1912. j 
Mauretania: 13 lipca, 10, 31 sierpnia i 21 
września 1912. 
Najszybsze i najwspanialsze 
parowce świata! 
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Zródła żelazne ze znaczną czynnością radium, 
kwas węglowy, bogate kapiele stałowe, wzma- 
cniające kapiele borowinowe, racjonalna kura- 

wodolłecznicza i mleczna (kefir, kumys i t. p). 


cya 
w Karpatach bukowińskich, sta- 
orna cya kolejowa u ujścia Dorny i 
Złotej Bystrzycy, 12 godzin od 
Bukaresztu, ií godzin od Lwowa. 
Telefon międzymiastowy. 
Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami 
leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów Zandera i 
Herza, hygieniczna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Rónt- 
gena. Pawilon izolowany — wodociągi górskie, 
kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do za- 
bawy, hala automobilowa, 2 razy dziennie koncert 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice ru- 
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy choro- 
bach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. — Prospekty 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela c. K. 
lekarz zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOEBEL. 
Wyjaśnień co do pomieszkań udziela Biuro komisyi 
zdrojowej w Dorna-Watrze. 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 

lornetek 

w dużym wyborze i najnowszych , ł 

wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od i6 kor.) 


Kopernicki i Sy: A 
optycy i mechanicy 


Lwów, pl. Halicki l. 1. | 


Ce A A A A p AWA. A W 


w MATE vevas wave | 


Pomieszkanie 
(lub lokal biurowy). 
8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. Słowackiego 18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do wynajęcia, 


ELDOLANA "== 


światowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
wszelkie piegi, zmarszczki, pryszcze, pła- 
my i t. d. i nadaje cerze Świeżość i gład- 
kość. Do nabycia we wszystkich aptek::ch, 
drogueryach i odnośnych handlach, (ena za 
puszkę z opisem K. 1°50 i K. 1. Odbiorca; 
może wygrać 100 franków. 

RE 


— m 


e Wilgoć i Grzyb © 


mniejsze usunie każdy przesyłką pocztową 
„GLAZURYNY* za 6 kor. 
Większe roboty wykonują moi fachowi robo- 
tnicy. Fr. Mossoczy. Lwów, Wulecka 120. 
tel. 65/11. Fabr. „Glazuryny:*', Patent. 
& płyty słomiane. Cenniki gratis. 


e m. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamiset=, 
Zlecenia załatwiać można ye 
pocztą i przez korespondencyę. | 


STAMPILIE 
kauczukowe i metalowe 
dla c. k. sądów, starostw, 
urzędów podatkowych it. p., 
NUMERATORY wraz z dato- 
wnikami do prezentowania 
aktów, marki pieczątikowa- 


ne, obcęgi do plomb, 
wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik. 


Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585 
Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM. 
Cenniki bezpłatnie. 


14 


Najwłaściwszym środkiem do poprawienia barwy włosów spłowiałych siwych lub rudych jest A 


Ekstrakt orzechowy Jian Józefowicza 


perfumera w 4 kolorach: blond, szatyn, brunatny i czarny. Vlakony w cenie kor. 3 i 
próbny kor, 120 W składach aptecznych P. Mikolascha i Sp. ul. Kopernika 1 i u A. Bea- 
cocka, ul. Kopernika 5 i w innych perfumeryach. | 


kavva pallona | 
za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


ke Ibo a o a o 6 a 6 JL Efx EO nej 
Nr. a a kor. Z —Rha1 
2 kor. 30 hal 
2 kor. 60 hal 
. — hal 


1, kiio kawy palonej Melango 
„ja n n n mn 
'a 


i aa A a a a 


4 3 Nr. OZ 52 6 
w 5 Melange cesarska Nr. W... . 1.1 1 
poleca 


Eandel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Rządowo uprawnione 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i spocyalnych leczniczych 


pod frmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Miłińskiej, Gieshitbierskiej, Nelter- 
skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPEDCYALNIE LEOZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptakach ! draguaryach. 
Tenniki ma żądenie frare o., ; 


Fabryka założona w r. 1789. 


Anna Szydłowska 
Fryderyk Schdbuth i Ska 
Lwów, Rynek I. 45. 


Jedyna krajowa fabryka śwlec woskowych 


poleca: 


Świece kościelne, ołtarzowe z wosku bimego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 

Wosk pszczelny żółty, wosk pszezelny blichowany dla PP, Dentystów i Aptekarzy. 

Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 
Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie. 

Cenniki na żądanie opłatnie. 


EEEE ZPR] 


SKŁAD POWOZÓW 
E. & J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


ARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich staciyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


| EM przez M. FISCHLERA BE m 


Gena 2 kor., z przesylką pocztową 2 kor. (0 hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


włówny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów. pasaż Hansmana 9. 


paito enpi a S e ES S ane e a a 
Cena | 40 halerzy. 


Kuryer kolejowy 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana |. 


9. 


Sezon wiosenny i letni 1912. 


310 metrów długości 
wystarczy na komple- 


kKnpom 1 kupon 7 koron 

l kupon 10 koron 

| kupon 12 koron 

| A 1 kupon 15 koron 

tne ubranie męskie |1 kupon 17 koron 
(surdut, spodnie, kamizelka)| 1 kupon 18 koron 
i kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 


Kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—, 

niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 

styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 

po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 
telności 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Siegelł-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuje się najstaranniej ściśle według próbki. 
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Lakkai 


5 STATKI 
druciane 


SZW Ë n aa 


aaturalne czyste niezaprawiane alkoholami, we- 
gierskie, sustryackie, francuskie, reńskie, bi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach raj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW, 


Franciszek 
NIEWCZYK 
Pierwsza krajowa 


Fabryka 


instrumentów 
z popędem siły elektrycznej we 
muzycznych Lwowie, ul. Grodecka 2 b. 


i Chorążczyzna 7. 
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła- 
daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitom 4 halerzy. 


i 6 albo 4 koje z 
Asnyka Z, IL. piBtro, przynsiożnościanii — 
balkon, elektryka Tanio do wynajęcia od 


1 lipca 1912. Wiadomość tamże, parter na prawo. 
posts a Di EE 
najsmaczniejsze 


ŻYWE RAKI i najdelikatniej- 


sze w świecie dostarcza pocztą opłatnie pod gwa- 
rancyą żywego nadejścia, w to: 12> sztuk 
zupowych za 55u kor., 90 sztuk stołowych za 650 
kor., 40 sztuk solowych za 11l kor., 60 sztuk olbrzy- 
mich za 8 kor. L. ALTNEU, Podwołoczyska VI. 


Z drukarni Wł Łoxińskiego (pod zarzadem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527. 


